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uszlachetniają każdy gatunek tytenia. 


Do P. T. Ezytelników 
„Nowego Dziennika” 


W związku z powrotem z letnisk wprowa- 
dzamy w miesiącu wrześniu znaczne ułatwienia 
w abonowaniu naszego pisma. Abonamet „No- 
wego Dziennika” można zgłaszać każdego dnia 
miesiąca, a od ceny prenumeraty 4.30 zł mie- 
sięcznie potrącona będzie przypadająca kwota 
za ubiegłe dni miesiąca, po 15 gr. za każdy nie 
otrzymany mumer. 

Tak więc kto zaabonuje up. dzisiaj „Nowy 
Dziennik“ płaci tylko 4 złote (4.30 mniej 3 ra- 
zy 15=zł. 3.85) i ptrzyma gazetę z dostawą do 
aomu aż do końca miesiąca. Zgłoszenia przyj. 
muje się w administracji naszego pisma oraz 
telefonicznie. N-ry telefonów: 10279 i 13689. 


Zwłoki Barbusse'a spoczną 
w Paryżu 

Moskwa. 2. 9. PAT. Na życzenie rodziców 
i przyjaciół Henri Barbusse'a, zwłoki jego 


przewiezione będą dnia 2 bm. do Paryża, 
gdzie zostaną pochowane. 


Dwie wielkie katastrofy 


autobusowe w Berlinie 

Berlin. 2. 9. PAT. Wczoraj w Berlinie wy 
durzyły się dwie wielkie katastrofy autobu- 
sowe. Mianowicie jedna na przedmieściu 
Berlina w Spandawie, gdzie zderzyły się 2 
autobusy, przyczem 13 osób zostało ran- 
nych, z tego 4 ciężko. Równocześnie w półno | ~~ 
cnej dzielnicy Berlina wpadł autobus na 
tramwaj, wskutek czego 18 osób zostało 
rannych, w tem 5 ciężko. 
Pół miljona powodzian 
cierpi nędzę 

Szanghaj. 2. 9. PAT. Biuro pomocy powo- 
dzianom komunikuje urzędowo, że wysokość 
szkód wyrządzonych przez powódź w pro- 
wincjach Honan, Hopei i Szantung przekra- 
czą 500 miljonów dolarów. Pomimo natych- 
miastowej energicznej akcji pomocy pół mil 
jona uchodźców cierpi straszną nędzę. Nie- 
jednokrotnie zapasy żywności stają się łu- 
pem różnych band. 


najtaniej we iirmie 
JULJUSZ NACHT, Kraków Stradom 5 
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Koncesja abisyńska powinna 
usunąć trudności-- 


zdan.em prasy angielskiej 


Dzibuti. 2. 9. PAT. W wywiadzie z przed- 
stawicielem agencji Reutera Rickett, po po- 
wrocie z Addis Abeby, potwierdził, iż w 
charakterze pełnomocnika „African Esplora 
tion and Development Corporation” podpi- 
sał z cesarzem Abisynji umowę koncesyjną 
na eksploatację nafty i innych surowców we 
wschodniej części Abisynji. Nafta, znajdu- 
jąca się na głębokości 400 m odprowadzana 
będzie przewodami w kierunku Oceanu In- 
dyjskiego na południe od Zeili. Wysokość 
sumy jaką otrzymać ma rząd abisyński, — 
trzymana jest w tajemnicy. 

Londyn. 2. 9. PAT. W sprawie koncesji 
na naftę abisyńską dziesiejszy „Times” pi- 
sze, iż deklaracja Foreign Office nie daje ża 
dnych podstaw do powątpiewania w dobrą 
wiarę Wielkiej Brytanjji. 

Według „Daily Telegraph” wspomniana 
deklaracja powinna usunąć w poważnym sto 
pniu trudności rokowań genewskich. 

„News Chronicle” pisze, iż zdecydowane 
oświadczenie rządu brytyjskiego odsłania 
przed całym światem szczegóły tej niezwyk- 
łej transakcji. 

Zdaniem „Morning Post” zaprzeczenie rzą 
du brytyjskiego przekona sąsiadów Anglji, 
że podejrzenia ich są nieuzasadnione. 

„Daily Herald” wyraża zapatrywanie, że 
podział surowców w świecie jest niesłuszny. 


Balbo dowódcą włoskiej armji 
powietrznej ? 


Paryż. 2. 9. PAT. Rzymski korespondent 
„Paris Soir” donosi, iż marszałek Balbo ma 


w najbliższym czasie otrzymać nominację 
na naczelnego dowódcę włoskiej armji po- 
wietrznej. Objąłby on pod swą komendę e, 
skadry, które mogłyby być użyte do ewentu 
alnej akcji na Morzu Śródziemnem i Czerwo 
nem. 
Synowie i zięć Mussoliniego 
przybyli do Afryka 

Rzym. 2. 9. PAT. Na pokładzie okrętu „Sa 
turnia” przybyli do Massaua minister Ciana 
1 dwaj synowie Mussoliniego, powitani przez 
przedstawicieli marynarki wojennej, repre- 
zentanta Wysokiego Komisarza dla Afryki 
Wschodniej oraz przedstawicieli partji fa- 
szystowskiej. Z portu, min. Ciano i synowia 
Mussoliniego odjechali koleją do  Asmary, 
gdzie powitał ich na dworcu Wysoki Komi- 
sarz de Bono. Popołudniu min. Ciano i syno 
wie Mussoliniego odjechali na lotnisko, gdzie 
zajęli przygotowane dla nich kwatery. Przy- 
bycie członkó wródziny Mussoliniego wywo- 
lało wielki entuzjazm wśród włoskiej kolonji 
w Asmarze. 


Szlachetny gest robotników 


portowych 


Capetown. 2. 9. PAT. Robotnicy portowi 
odmówili ładowania na parowiec włoski ‚Sab 
bia” mięsa mrożonego dla armji włoskiej, o- 
świadczając, iż nie chcą przyczyniać się do 
akcji, mogącej ułatwić wojnę. Decyzja ta 
powzięta została na zebraniu związku robo- 
tników portowych. 


Lzy sen. Borah wystawi swą kandyda- 
turę na prezydenta Sianów? 


Nowy York. 2. 9. PAT. Prasa amerykań- 
ska donosi, że senator Borah, którego naz- 
wisko coraz częściej wymieniane jest jako 
kandydata na prezydenta z ramienia stron- 
nictwa republikańskiego, nie dał dotąd żad- 
nej odpowiedzi co do tego, czy przyjąłby no- 
minację. Senator, jak donoszą z Waszyng- 
tonu, studjuje obencie konjunkturę politycz 
ną. Jeżeli przekona się, że kandydatura jego 
jest w istocie popularną, to wystąpi wów- 
czas z odpowiednią enuncjacją i rozpocznie 


| natychmiast kampanję polityczną. Senator 
Borah w normalnych czasach miałby mało 
szans na nominację. Dziś jednak czasy są a- 
normalne, a republikanie zdają sobie spra- 
wę, że żaden z ich ultra-konserwatywnych 
leaderów nie może liczyć na poparcie mas. 
Nie jest zatem wykluczone, że stanie się 
rzecz nieprawdopodobna i że republikanie 
w rozpaczliwym wysiłku zgodzą się na no» 
minację senatora Boraha, którego kandyda 
tura byłaby popularna. 


Kto wygrał iolarówkę ? 


(Telefonem od naszego korespondenta 


Warszawa, 2. 9. (Sin). We wozorajszem cią- 
gnieniu 4%-owej Prem. Pożyczki Dolarowej, se- 


rja III padły następujące wygrane: 40.000 dola: 
rów. — Nr. 1101217, 8.000 na nr. 1166269. 

Po 3.000 na nry 1081898, 1376389, 13521334. 
Fo 1000 dolarów — 437552, 857103, 75709, 
1348373, 12224568. 


„NOWY DZIENNIK" wtorek. 3 września. 


I znowu odszedł Mussolini jako spadkobierca Filipa II 
i Napoleona 


„. wielki w Izraelu. W chwili, gdy wysłanni. 
cy narodu kładą podwaliny pod potężny gmach 
jedności, zgasł on, Abraham Jicchak Kuk, tej 
jedności Symbol i Ucieleśnienie. A może nie 
bez znamiennej wymowy jest fakt, że śmierć 
jego zbiega się dokładnie z tak długo oczeki: 
wanemi narodzinami wielkiego, brzemiennego 
w nadzieje dzieła zjednoczenia wszystkich twór 
czych sił narodu... 

Od małej wioski kurlandzkiej do majestaty- 
cznej, żydowskiej Jerozolimy — daleka to dro- 
ga. Ale dalsza jeszcze — od twardej ławy w 
jesziwie do wyniosłego stolca naczelnego rabi- 
na w Palestynie. Przebył ją Kuk etapami, a 
osiągnąwszy tę piękną godność, wyposażył naj- 
wyższy szczebel duchownej  hierarchji, jaki 
piastował w odradzającej się ojczyźnie, splen- 
dorem, którym sam promieniał, majestatem, 
który nosił w sobie, powagą i pięknem, które- 
mi tchnęła cała Jego istota. 

Naturalnie, był na punkcie wiedzy rabinicz- 
nej wielkim, nieprzeciętnym autorytetem. Jak: 
żeby wogóle mogło być inaczej? Ale nie to je- 
dynie stanowi o Jego wielkości. Bo wielkich, 
uczonych rabinów nie brakło nam nigdy. Ale 
ci uczeni zasklepiali się zazwyczaj w swoim cia: 
stym światku, zamykali się przed wszystkiem, 
co zalatywało codziennem, prozaicznem życiem, 
unosili się w nadziemskie regjony, daleko ad 
realnej, szarej, smutnej, sygmatem bolesnych 
cierpień napiętnowanej rzeczywistości. 

A On, Abraham Jicchak Kuk, był mistykiem 
i realistą zarazem. Łączył w sobie polot ducha 
i umiłowanie — ziemi. Tej palestyńskiej, twar- 
dej, opornej, skalistej, ale — naszej. Był 
Falestyńczykiem w każdem drgnieniu, był za- 
sze z nami, z wszystkimi synami na. 
rodu, w każdej myśli, w każdem  poczynaniu, 
w każdej radości i w każdej niedoli. 

Z wszystkimi. Ten człowiek skrojony „nie 
iniarą krawca, lecz Fidjasza” nie uznawał par- 
tyj, nie rozkawalkowywał, nie segregował. Po. 
nad wszystkiemi zwalczającemi się odłamami, 
ponad rozbieżnościami, które je dzielą, dostrze- 
gal i podkreślał to, co im wszyskim jest wspol- 
ne: podobieństwo Boże, żydowską myśl i duszę, 
uielki wszystkich łączący ideał: S jon. 

Miłość do wszystkich Żydów, do 
uszystkich bez wyjątku, głębokie ukochanie 
wszystkiego, co z żydowskiego ciała i ducha po: 
częte, to była Jego największa jedyna, namięt- 
ność, która pierś Jego rozpierała. Propagowa: 
rie tej miłości, hasło zbratania się, zaprzestania 
zgubnych walk i sporów, oto najszczytniejsze 
marzenie, którego sam był wzorem. 

Religja, wierność tradycji, to dla Niego — 
rzecz jasna — zasady kardynalne. Ale ponie- 
waż urniał patrzeć bez zacietrzewienia i bez cia: 
śnych uprzedzeń, doceniał u wszystkich, nawet 
u tych, którzy czynem i myślą przeciw religij- 
nym dogmatom wykraczali, to wszystko, co 
Lyło pozytywne i godne uznania. 

Niedawno, bo zaledwie rok temu, w liście 
do znanego pisarza hebrajskiego R. Binjamina, 
wyraził Wielki Zmarly swe credo, które na- 
prawdę zasługuje na to, by się z niem zapoznać: 

Z głębi serca, które boleje nad niedolą mo- 
jego narodu, powołuję na świadków niebo i 
ziernuię, że wielką jest moja miłość, co duszę i 
serce me rozsadza, do narodu mego jako ca- 
lość, a także do wszystkich jego synów, do 
wszystkich partyjnych odłamów. Wierzę bo- 
wiem wiarą niezłomną, że każda jego część, 
to pełnowartościowy. święty i cudowny składnik 
tej całości, jaką jest Kneset Izrael — zbiór Izra 
ela. : 

Każdy czyn, każde dziełu materjalne, czy 
duchowe, które bezpośrednio «zy pożśre lnio 
przyczynić się może do zespolenia rozprószone* 
go narodu .do przyśpieszenia odbudowy na: 
szej ojczyzny, ukochałem miłością serdeczną. bez 
graniczną. 

Jest dla mnie jasne i niewątpliwe, że z po- 
mocą Boga, Zbawiciela naszego narodu, į te 
partje, które się między sobą zwalczają, zbu- 
dują dziełu wieczysie, jako fundament naszego 
pełnego wyzwolenia. 


Kraków, 3 września. 

(K) W chwili, gdy w okolicy Bolzano (Bo 
zen) ważyły się losy, czy zwycięży armja 
czerwona, symbolizująca wroga, który ma 
sforsować poprzez Alpy drogę do Włoch, czy 
też armja niebieska, broniąca dostępu do 
Włoch, otrzymał Mussolini nagle z Rzymu 
telefoniczną wiadomość o innych o wiele po 
ważniejszych i groźniejszych dla Włoch ma 
newrach na froncie abisyńskim. Na froncie 
północnym zakomunikował generał Ago Mus 
soliniemu rezultat manewrów, które mogły 


mu dać satysfakcję, okazało się bowiem, że 


armja „niebieska” zwyciężyła armję „czer- 
woną”, pobiła więc na głowę wroga, który z 
północy zagraża Włochom. Twarz  Mussoli- 
niego była napewno dalej zasępiona, bo ma- 
newty na froncie abisyńskim poprostu za- 
skoczyły Mussoliniego, szykującego się do 
skoku na Abisynję. 

Niespodzianka odbyła. się w zupełnej taje 
mnicy, a w chwili, gdy piszemy te słowa, sy- 
tuacja jest zupełnie jeszcze niewyjaśniona. 
W swej mowie, wygłoszonej przed Radą ga 
binetową w Bolzano, o której onegdaj pisali 
śmy, oświadczył Mussolini, że Włochy mają 
zamiar respektować prawa angielskie w Abi 
synji. Pytanie teraz zachodzi. czy prawnicy 
włoscy dostarczą odpowiednich argumen- 
tów, by obalić koncesję, jaką otrzymała ,,A- 
frican Exploitation and Developement Cor- 
poration”, poza którą ukrywa się grupa po- 
tężnej angielskiej i amerykańskiej finansje- 
ry, nie naruszając przytem żywotnych inte- 
resów Anglji. Ta „African Exploitation and 
Developement Corporation” otrzymała mia- 
nowicie w zupełnej tajemnicy przed światem 
koncesję na eksploatację przez 75 lat wszyst 
kich skarbów ziemi na terytorjum, obejmu- 
jącem mniejwięcej połowę cesarstwa etjop- 
skiego. Terytorjum to zaczyna się na grani- 
cy Erytrei i rozciągą się wzdłuż 40 południ- 
ka aż do rzeki Hauwas, a stamtąd ciągnie 
się granica wzdłuż linji kolejowej Addis A- 
beba - Dżibuti, by potem skręcić w kierunku 
południowo - zachodnim aż do jeziora Rudol 
fa na granicy Keni. Kapitał zakładowy wy- 
nosi około 10 miljonów funtów. Rząd abisyń 
ski ma rocznie otrzymywać pięć miljonów 
dołarów. Towarzystwo przystępuje teraz do 
budowy rur na polach naftowych długości 
500 kim od Geludi aż do wybrzeża morskie- 
go w angielskiem Somali. Na budowę tych 
rur wyznaczono w preliminarzu 15 miljo- 
dów dolarów. Planowaną jest też budowa ko 
lei żelaznej, biegnącej równoległe do tych 
rur. 

Pytanie teraz zachodzi, czy cała ta impre 
za jest poważna, czy jest tylko bluffem. — 
E NASOWNOOOOYYWERODOOOEOOONOOCZOOZOONOOO 


IF każdym odłamie społecznym, w każdym ru- 
chu istnieją bezsprzecznie rzeczy takie, na któ» 
re nie mógłbym wyrazić swej zgody. Ale to nie 
może w niczem pomniejszyć tej miłości, która 
płonie we mnie, jak ogień żarliwy, ku naszemu 
narodowi i ku wszystkim jego synom. Tą miło: 
scią swoją kocham zarówno tych, którzy czcią 
mnie otaczają, jak i tych, którzy darzą mnie v- 
belgami, wszystkich, wszystkich kochum 
bez granicy“. 

I chyba odrazu wyczuć, że tu nic napuszo” 
liego, ani sztucznego, ale wielkie, proste szcze- 
1e i ciepłe słowa, które płyną z duszy samej, 
i tej duszy są najwierniejszem zwierciadlem. 

Cóż więc dziwnego, że był On przedmiotem 
uwielbienia dla wszystkich, bez względu na na- 
stawienie i zabarwienie, cóż dziwnego, że ui- 
dział w Nim każdy personifikację najpiękniej. 
w najpełniejszego ideału Człowieka — Ży- 

a: 

Dziś i On odszedł. I gdzież jest ten, który o- 
kazać się może godnym Jego następcą. któryby 
jek On łączył w sobie owe dwie najwspanialsze 
cnoty wielkiego duchowego przywódcy żydow- 
skiego: naukę i majestat w jednej osobie — 
Tora ugdula bemakkom echad”... 

DR. H, PFEFFER, 


Znany amerykański geolog Brown, który, 
wziął też swego czasu udział w ekspedycji, 
badającej między 1914 a 1918, czy płasko- 
wyż abisyński posiada naftę, odpowiedział 
na pytanie United Press, że wydajność naf- 
towa Abisynji jest minimalna i że eksploa- 
tacja pod tym względem zupełnie się nie o- 
płaca. Inni uczeni są natomiast zdania, że 
bogactwo Abisynji jest wprost niezmierzone 
i że stwierdzono złoto, srebro, platynę oraz 
węgiel i naftę. 

Narazie, jak już powiedzieliśmy, cała im 
preza otoczona jest gestą mgłą tajemniczoś- 
ci. Siedziba centrali ma być w Londynie, ale 
czy zaangażowany jest też potężny trust Det 
terdinga? Główny inicjator i spiritus mo- 
vens całej tej imprezy mister F. W. Rickett, 
zwany „Lawrencem gospodarczym”, stał w 
każdym razie blisko British Oil Develope- 
ment Co i pracował dla tej korporacji w I- 
raku, przyczyniając się swemi wpływami do 
udzielenia jej koncesji ze strony króla Fej- 
zala. Towarzystwo, które otrzymało konce- 
sję w Abisynji, zarejestrowane jest wpraw+ 
dzie w Delahare, ale ludzie, którzy figurują 
jako zastępcy towarzystwa. są jak to się mó 
wi „Strohmannami”, poza którymi dopiero 
ukrywają się właściwi potentaci finansowi. 
W Stanach Zjednoczonych panuje wielki sce 
ptycyzm odnośnie do całej imprezy a rząd 
Stanów Zjednocz. ostrzegł swych obywa- 
teli, by nie dali się wciągnąć do tej „awan- 
tury”. Także Foreign Office oficjalnie odse- 
parował się od imprezy, oświadczając w ko- 
munikacie, że poseł brytyjski w Addis Abe- 
bie otrzymał polecenie poinformowania cesa 
rza abisyńskiego, że rząd Jegó Królewskiej 
Mości, który z tą sprawą nie chce mieć nic 
wspólnego, radzi cesarzowi abisyńskiemu, 
by narazie, zanim sytuacja nie zostanie wy- 
jaśniona, koncesji nie Udzielił. 

Wątpić jednak należy, by:ten oficjalny ko 
munikat rządu angielskiego uspokoił Wło” 
chy, które wiadomość o koncesji udzielonej 
tajemniczemu towarzystwu przyjęły z obu- 
rzeniem, jako zamach na prawa Włoch do 
Abisynji Na pytanie korespondenta „Daily 
Telegraphu”, który-to dziennik angielski 
pierwszy wystąpił z tą sensacją, czy eksplo- 
atacja koncesji nastąpi też na wypadek woj 
ny włosko-abisyńskiej, oświadczył Rickett, 
że niezależnie od wojny przystąpi się natych 
miast do prac przygotowawczych. Na dalsze 
zaś pytanie, czy Włochy dopuszczone hędą 
do eksploatacji skarbów naturalnych Abi- 
synji, oświadczył tajemniczy „Lawrence go- 
spodarczy”, że dopomógł już Włochom do 
współudziału w koncesji Iraku, nie więc te- 
raz nie stoi na przeszkodzie, by Włochy 
współpracowały, bez konieczności uciekania 
się do wojny. W tem oświadczeniu widzą na 
wet niektórzy publicyści podstawę dalszych 
pertraktacyj dla Włoch, które za cenę unik- 
nięcia wojny mają być sowicie wynagródzo- 
ne drogą szerokiego uwzględnienia ich ży- 
czeń właśnie w tej koncesji. 

Jest to jednak pociecha bardzo marna, bo 
prawie pewnem jest, że Włochy na tego ro- 
dzaju ustępstwo nie pójdą i nie zrczygnują 
ze swego snu, by połączyć północną Eryt- 
reę z południowem Somali i stworzyć w A- 
fryce potężne włoskie państwo kolonialne. 
Najprawdopodobniej koncesja zaostrzy tyl- 
ko sytuację międzynarodową, a Mussolini 
stanie się najzaciętszym wrogiem Anglji, — 
Twórcą potęgi imperjum angielskiego był 
król hiszpański Filip II, który wysyłał swe 
zbrojne armady na podbój Anglji. Potem 
śnił sen o wyeliminowaniu Anglji z Europy 
wielki Napoleon, a teraz Mussolini stanie się 
trzecim wielkim wrogiem Anglji. Dzieli nas 
zaledwie dzień od sesji Rady Ligi Narodów, 
która zacznie się w Genewie dnia 4 bm., a 
teraz żadnej już nie ulega wątpliwości, że 
sesja ta będzie bardzo burzliwa i obfitować 
będzie w mnóstwo mocno dramatycznych 
scen. 


listy z Trzeciej Rzeszy 
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Kwestia żydowska 


Zdaje się, że między niemieckies.i okręyami 
i miastami, odbywa się polajemuy wyścig re- 
kordu w pozbawieniu Żydów wszelkich praw. 
W Elbingen zabroniono Żydom wejścia do ap- 
tek. Nie wolno im używać statków, kursuja- 
cych na Renie. W Ardsee nie wolno im wejść 
na plażę. W Reichenhall nie wydaje się ia bi- 
letów zdrojowych. W Manncheiin nie mają 
wstępu do muzeów miejskich. W Brandenbur- 
gu nie wolno im uprawiać rybołóstwa.. 

Każde miasto, każdy okręg ma Sadie proce- 
der, swoją metodę. 

Pominąwszy paragraf aryjski, istnieją jeszcze 
inne przepisy, tyczące publicznego odnoszenia 
się do Żydów. Zabrania się Żydom wstępu do 
łaźni, uczęszczanej przez Aryjczyków, nie wol- 
mo mu pokazać się publicznie w towarzystwie 
kobiety o blond włosach, nawet jeśli ona jest 
jego prawną, semicką małżonką. Mogłyby się 
jeszcze wytworzyć pożałowania godne sytuacje, 
w których zachodziła obawa, że zasada Fuhre- 
ra, by żadnemu Żydowi włos z głowy nie spadł, 
pójdzie w zapomnienie. Skoro więc Żyd ma 
żonę blondynkę, stara się albo o roana, albo 
o to, by ufarbowała włosy na kruczo czarne. 
Inaczej może się to stać niewygodne. 

Uzasadnia się te wszystkie zarządzenia naj. 
prościej w świecie: „Nie można do tego dopu- 
ścić*. Tą zasadą można wszystko usprawiedli. 
wić. Albowiem, widzicie panowie, nie można 
Zezwolić na to, by urodzona na niemieckiej 
ziemi krowa, została zarznięta ma żydowsko- 
sadystyczno - perwersyjno-azjatycki sposób. To 
zaś przemawia do przekonania. Takiej argu- 
mentacji niczego mie można zarzucić. 

I tak ciągle w kółko: „Nie można kazać A- 
ryjczykowi, by w towarzystwie Żyda odbywał 
podróż na okręcie“ — tak myśli reńskie towa: 
Tzystwo okrętowe. „Nie można dopuścić, by 
Żyd bawił się z blondynką w lokalu  tanecz- 
bym”, — kak myśli „Czarny Korpus“. To eą 
naturalnie zasady, których nie można udowod. 
nić, ale w prymitywne umysły bardzo łatwo 
je wtłoczyć. 


W ten sposób robi się nastrój, by Żydów izo- 
lować tak, jak to nawet w średniowieczu nie 
miało miejsca. 

W poważnej gazecie zagranicznej czytałem 
ostatnio, że wszystkie te antyżydowskie pociąg- 
uięcia pochodzą z dołu. „Góry“ partyjne zaś, 
najwyższe władze państwa i partji, nie wkra- 
czają. Tego rodzaju pogląd jest zupełnie bez- 
podstawny i świadomy o kompletnej niezna- 
jomości prawdziwej sytuacji. 

Nieprawdą jest, że uiemieccy fryzjerzy, ho» 
telarze, zarządcy letnisk i uzdrowisk, nie ży- 
czą sobie żydowskiej klienteli. Naturalnie ist- 
nieją tu i ówdzie nieliczni fanatycy tego po- 
kroju. Olbrzymia większość jednak właścicieli 
Ickali 1 mieszkań po letniskach, cieszy się ser- 
decznie z każdej klienteli, bez względu na jej 
rasową przynależność. Jest faktem, że w wielu 
miejscach, ludność sama pozrywała antyżydow- 
skie ogłoszenia, wywieszone z rozkazu obcego 
Gruppenfuhrera S. A., ponieważ uznała, że te- 
go rodzaju tablice przysparzają jej tylko do- 
tkliwe straty. I nie nadarmo nazywa ich ,.Vol- 
kischer Beobachter’ obelżywie ,Jodersnech- 
te“, 

Kampanja wyższych władz idzie tak daleko, 
że w pewnych uzdrowiskach kazały burmi- 
strzom złożyć antyżydowskie oświadczenia, wo- 
bec czego ci burmistrze nie mogli następnie 
zdementować tego, co im poprostu włożono w 
usta. Proszę sobie wyobrazić takiego burmi- 
strza w Trzeciej Rzeszy, który wobec przedsta- 
wiciela prasy wyraża się o Żydach w najgor- 
szych słowach, zabrania im kuracji w jego u- 
zdrowisku — a potem ten sam burmistrz ma 
oswiadczyć, że to wszystko jest nieprawdą... To 


Dr. He Henryk Szancer 


Krakow, Siaroów Siaa 6U, tel. 129-47 
powrócił 


LISTY Z KONGRESU 


beopolda Jessnera 
powrót do żydostwa 
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tpecjalna korespondencja „Nowego Dziennika“ 


Lucerna, w sierpniu. 
Kongres Sjonistyczny spełnia nietylko rolę 
parlamentu żydowskiego. Jest nietylko przedsta- 
wicielstwcm ponad miljona zorganizowanych 
6jonistów i frybuną, z której bezdomny naród 
Rrzemawiać może do opinji świata. Kazdy ken- 
gres cjonistyczny jest także punkiem zbornym 
artystów żydowskich wszelkich gałęzi twórczo- 
ści. Na peryferji okrad kongresowych gromadzi 
się zazwyczaj cała elita kulturalna żydostwa, 
całą tak zwana „Śmietanka”. Kazdy, kto tylko 
jest „kiinś” w żydostwie, kto ma nazwisko, kto 
znaczy coś, uważa za obowiązek, bez względu 
na to, czy jest czy nie jest delegatem, przybyć 
na Kongres. Artyści, malarze, pisarze i poeci, 
muzycy i — wydawcy, dają sobie rendez-vous 
W kuluarach Kongresu. Stąd owa atmosfera 
Cyganerji, jaka unosi się polrosze w gruachu 
Ongresowym. Ściany kuluarów  upstrzone są 
Pstrokacizną barw, na stołach wyłożone leżą 
ùa sprzedaz najnowsze wydawnictwa -— w kk. 
Wiarni kongresowej uwijają się bezustannie 
Wszystkie dziennikarskie sławy obu półkui, sły- 
chać wszystkie głośne nazwiska i co cbwila pa- 
a nowy dowcip — słowem, to co się dzieje na 
marginesie właściwych obrad kongresowych, da 
ię określić jako coś pośredniego pomiędzy jar- 
Markiem artystycznym i literacką „kibicarnią*. 
Bywał częstym gościem na poprzednich kon- 
Bresach Bialik, (był jeszcze na ostatnim kon- 
gresie bazylejskim), który, gdy poczuł w sobie 
ucha Bożego, nagle wskakiwał na trybanę i 
Kromy ciskał na zaniedbanie kultury i literatury 
ajskiej przez oficjalne czynniki sjoni.tycz- 


ne. Dziś Bialika niema, jest zato — Sz: Pa 

Ale ten znakomity poeta hebrajski zamien:! się 
w sprawozdawcę kongresowego ; siedzi piliie na 
ławach dziennikarskich i ańglki swój talen: po- 
etycki zamienia na drobna monetę dziennikar- 
skich impresyj. Jest tu pelen temperamentu pi- 
sarz hebrajski z Palestyny Eliezer Steinmann, 
kręci się po kuluarach znakomity filozof Jakób 
Klatzkin — niski, otyły, kędzierzawy, z wiecz- 
nem cygarem w ustach, wygląda raczej na ban- 
kiera niż na filozofa. Są malarze, karykaturzy- 
ści, kompozytorzy, a nasz ruchliwy i miły wszę: 
dobylski Tulo Nussenblat, ta chodząca encyklo- 
pedja „herzlianów*, wywęszył kiedyś w kawiar- 
ni kongresowej „samego“ Emila Ludwiga. Słyn- 
ny biograf zjawił się na Kongresie w uajściślej. 
szem incognito i po kilku godzinach odjechał 
do swojej uroczej posiadłości w Astonie. Nie, 
nie myśli o napisaniu życiorysu Herzla. 

Wczoraj zaproszeni zostali dziennikarze na 
konferencję prasową z udziałem prof. Leopolda 
Jessnera — obok Reinhardta najgłośniejsze na- 
zwisko w świecie teatralnym Niemiec przedhi- 
tlerowskich — słynnego reżysera i b. getueral- 
nego intendenta berlińskich teatrów państwo- 
wych, który teraz odbywa tęsamą przemianę 
wewnętrzną, co większość zasymilowanych in- 
telektualistów żydowskich w Niemczech — od- 
uajduje swą drogę powrotną do żydostwa. Je- 
dzie do Palestyny i będzie pracował jaku re- 
żyser w Habimie. Zamierza przedewszystk iem 
wystawić „Kupca Weneckiego'. 

Pani Margot Klausner, Ż dówih niemiecka, 
jedna z najgorliwszych orędowniczek Habimy. 
zagaiła konferencję prasową krótkiem przemó: 
wieniem, w którem podała nam kilka ciekawych 
szczegółów, dotyczących pierwszego teatru he- 

rajskiego w Palestynie. Dowiedzieliśmy się z 
jej ust, że budżet roczny Habimy wynosi 17 
tysięcy funtów. Kolo przyjaciół Habimy pokry- 
wa częściowo koszty inscenizacji roczną subwen- 
cją w wysokości tysiaca funtów, pozatem Habi- 
ma korzysta z subsydjów Agencji Żydowskiej i 


naturalnie jest nie do pomyślenia... Człowiek 
chce żyć, więc musi milczeć... 

Tak się to robi, Nie przypisuję nawet apte- 
karzom w Elbingen tego, że oni własnemi rę- 
oma wywiesili tablice z napisem: „Żydom 
wstęp wzbroniony“: Zapewnie przyniósł im je 
jakiś S. A. do domu, a oni nie mieli odwagi 
sprzeciwić się. Wiem z osobistego doświadcze- 
nia, jak to wygląda. 

Ten hurra — antysemityzm, który obecnie 
w, Niemczech szaleje, przychodzi „z góry“, a 
nie „z dolu“. 

Czy to jest antysemityzm z dolu, jeśli dwie 
młode panienki piszą do .Sturmera™, że po 
dwuletniej lekturze tego pisma, „nienawidzą 
Żydów“? 

Ale bez względu na to, czy antysemityzm i- 
dzie z góry, czy nie, problem pozostaje niezmie- 
niony: „Dlaczego właściwie?”  Opowiadano 
nam, że Żydzi nie są Niemcami, że jako ohco: 
rasowi nie mogą czuć po niemiecku, ani two- 
rzyć w miemieckim duchu, że choć nawet pi- 
szą po niemiecku, to jednak ich myśli pozosta- 
ną zawsze żydowskiemi. W ten sposób chciano 
usprawiedliwić wykluczenie Żydów z niemiec- 
biego świata ducha. Wtedy jednak mówiono, 
ze ustawodawstwo aryjskie ma swoje granice. 
łwierdzono, że w dziedzinie gospodarczej pa- 
ragraf aryjski nie działa. A teraz, z całym im- 
petem zabierają się do niszczenia egzystencji 
zydowskich w gospodarstwie. Zabrania się u- 
rzędnikom kupować u Żydów, chłopi, którzy 
pozostają z Żydami w stosunkach handlowych 
tigurują na czarnej liście, grozi się bojkotem, 
kupcom, którzy nie zerwali z Żydami... To 
wszystko nie ma już nic wspólnego z obroną 
czystej niemieckiej kultury przed obcemi cle- 
mentami... 

Ma się tu natomiast do czynienia z na;zwy- 
klejszą kampanją przeciw Żydom: ekstermina- 
cja przez podkopanie egzystencji. Mówi o tem 
„Czarny Korpus“: „rozbite okna wystawowe, 

aumalowane domy nie doprowadzą do niczego. 
T kwestje żydowską można tylko w 
tcn sposób, że odbierze się tym pasorzytoin 
wszelką możliwość żerowania na ciele naszych 
niemieckich towarzyszy“. Ten sposób „rozwią- 
zania kwestji żydowskich“ aprobuje wyraźnie 
„Völkischer Beobachter w Nr. 23422, z sierp- 
mia 1935, na str. 7. Nie wolno więc poddawać 
się żadnym złudzeniom, ani nie wolno pocie- 


cz 


gminy miasta Tel Awiwu. Habima ma swojego 
hojnego mecenasa w Anglji w osobie znanego 
filantropa - miljonera J. M. Sieffa, który zasila 
kudzet Habimy królewskim darem 1000 — 2000 
funtów roczuie. Aktorzy otrzymują wszyscy te- 
same, bardzo niskie gaże. 

Jak wiadomo, położono niedawno kamień wę- 
gielny pod nowy gmach teatralny Ha- 
bimy w Tel Awiwie. Parcelę na budowę dał 
magistrat Tel Awiwu, który będzie też właści- 
cielem budynku. Plany są dzielem znakomitego 
architekiy prof. Oskara Kaufmanna, twórcy 
Volksbiihne, Sportpalastu i Krolloper w Berli- 
nie. Koszty budowy wyniosą około 40.000 fun- 
tów, z czego pułowa ma być zebrana w Pale- 
stynie. Zebrano już ponad 12.000. Komitet ho- 
noruwy złożony z czołowej artystki zespołu Ha- 
bımy, Chany Rowiny, Meira Dizenhoffa, Cha- 
ima Weizmarna, lorda Melchetta i J. M. Sieffa, 
zamierza zaapelować do wszystkich przyjactół 
Habimy na całym świecie o przyjście z pomocą 


w dziele budowy gmachu Habimy — w postaci 
środków pieniężnych i materjalów kudowla- 
nych. 


Narazie droga Habimy w Palestynie nie jest 
usłana różami. Musi ona prowadzić żywot tu- 
łaczy, grać w 16 miejscowościach, i — o czem 
mało się wie — płacić dość znaczne podatki 
(1500 f. rocznie) i wysuki czynsz (2.000 t.) W 
tych warunkach budowa własnego gmachu u: 
gruntuje należycie egzystencję Habimy, nie mó- 
wiąc już o tem, że własny gmach Habimy vtwo- 
rzy nową kartę w dziejach rozwoju teatru he- 
brajskiego. 

Tyle nam powiedziała pani M. Klausner, wiel- 
ka entuzjastka teatru wogóle, a Habinty w szcze- 
gólmości. Zkolei powiedział kilka miłych 
słów dr. Harry Gronemann, prezes sądu kongre- 
sowego i wytrawny znawca teatru żydowskiego, 
człowiek, który dla rozwoju sceny żydowskiej 
oddał olbrzymie usługi i który stał u kolebki 
Trupy Wileńskiej. Gronemann w zwięzłym skró- 
cie przedstawił rolę Żydów w dziejach rozwcju 


4 
szać się „ustawami żydowskiemi”, które waru- 
ją jakoby pewue nunimuim możliwości gospo- 
darczych. ,„„Vulkiscuer Beobachter”, naczelny 
organ ruchu, przyznaje się oficjainie do pro- 
gramu eksterminacyjnego: „cel tylko wtedy zo- 
sianie osiągnięty, jeśli odbierze się Żydom 
wszelkie możliwości zarolłwowania”. A zatem, 
alare hasło: „Juda verrecke”, w mowem sfor- 
mułow awiu, mniej rażącem. ale w istocie o nie- 
zmienionej tendencji. 

Czy na tej podstawie jest do pomyślenia ja- 
kicś porozumienie? — Wykluczone! A zatem: 
Walka na ostrzu miecza! Należy rozwiać wszel- 
kie szkodliwe iluzje. W kwestji żydowskiej Hi- 
ucr nie zejdzie z raz obranej drogi. Zydowscy 
kupcy obuwia musieli na skutek bojkotu od- 
wołać swe zamowienia w aryjskich fabrykach 
w Pirmasens. Na skutek tego, fabrykanci pir- 
luaseńscy nie mogą wypłacić robotnikom, ani 
wyrównać zobowiązań za surowce. Ale co z te- 
go? Władze uawołują do ostrzejszego jeszcze 
Lojkotu Żydów. Idzie się na całego. Nie przy- 
szedł jeszcze czas na odtrąbienie. 

W swej mowie, wygłoszonej w Królewcu, 
Schacht nazwał po imieniu tych, którzy odpo- 
wiedzialni są za niepowodzenie jego polityki 
gospodarczej. Są nimi, ci wszyscy, którzy ju- 
dzą przeciw kościołowi i przeciw Żydom. 
Schacht zapewnia sobie odwrót. Zrzuca z sie- 
hie odpowiedzialność za ewentualuy sromotny 
koniec eksperymentów Trzeciej Rzeszy. To 
świadczy równocześnie o tem, że jest bezsilny 
Fadykalny element jest bowiem u władzy. 

Żydzi nie mogą niczego się spodziewać po 
„pokojowem  przewarstwowieniu* w Trzeciej 

zeszy. Jest to tylko iluzja... i manewr, 


OBSERWATOR 
Z aa) 


W Trzeciej Rzeszy 


Beclin, (Ż.A.T.) „Goslarsche Zeitung“ dono- 
ài, że rada gminy Nienburg a. d. Saale przemia- 
nował, na życzenie ludności, „Adolf Meyer- 
Strasse" na „Markdorf Gera-Strasse*. Nadto 
rada gminy uchwaliła znieść cmentarz żydow- 
ski w Nienburgu. Ostatnia uchwała umotywo- 
wana jest m. in. „koniecznością zaoszczędzenia 
ludności widoku Żydów grzebiących swe dzieci 
po nocach"... 

Berlin (Ż.A.T.). „Lippesche Landeszeitung“ 
donosi o zbezczeszczeniu cmentarza żydowskie- 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek, 3 września. ` 


Dziś wtorek 3 bm. promjera w kinie „SZTUKA“ 


wzruszająca opowieść o miłości, 
słynuy aktor Ki. B. WARNER. 


COCA WEN"... 


go w miejscowości Detmold. Prawie 
nagrobki zostały na cnientarzu zniszczone. 
Sprawcy wyważyli też drzwi do synagogi cmen- 
ternej i zniszczyli w niej wszystkie urządzenia. 

Hamburg (Ż.A.T.). Niewykryci sprawcy do- 
puścili się zbczczeszczenia hamburskiego «men- 
tarza żydowskiego przy Rentzelstrasse. Liczne 
nagrobki zostały obalone i zniszczone. Ogrodze- 
tie zostało zniszczone. Jak donoszą, cmentarz 
ten ma ulec wkrótce zniwelowaniu zgodnie z 
planami regulacji miasta. Na cmentarzu przy 
Rentzelstrasse znajdują się groby licznych wy: 
bitnych osobistości żydowskich. 

Paryż, (Ż.A.T.). Jak donosi „Pariser Tage- 
blatt“, w ostatnim czasie wzmogła się agitacja 
antyżydowska także w „liberalnej“ Badenji. W 
miastach Waldshut i Tauberbischofsleiin zo- 
stał Żydom zakazany pobyt, nabywanie grun- 
tów itd. Oba narodowo-socjalistyczne dzienni- 
ki badeńskie zamieszczają codziennie zdjęcia 
przedstawiające „hańbiących rasę Żydów”. Za 
„hańbienie rasy“ został w Fryburgu aresztowa- 
ny Żyd Max Madel. Pismo przytacza nazwiska 
7 innych Żydów przebywających w areszcie pod 
podobnym zarzutem. Pisma badeńskie same 
przyznają, że przeciwko tym Żydom brak ja- 
kichkolwick dowodów winy i że zostali oni a- 
resztowani tylko naskutek denuncjacyj. W 
Kippenheim zostali aresztowani Żydzi, Kamill 
Ciwy, i Heinrich Duerlacher,, zaś w Menuheim 
Jakób Richard Meyer. Wszyscy aresztowani są 
internowani w obozie koncentracyjnym w Kies- 
siau, który jest przekształcony w „obóz żydow- 
ski”. 

Praga (Ż.A.T.). Jak ŻAT-na nicdawno dono- 
siła. ogólna liczba usumiętych zę stanowisk pro» 
fesorskich na miemicokich wyższych uezelsiach 
Żydów wynosi około 1200. Blisko 600 pozosta- 
łu w Niemczech, tyluż też schroniło się zagra- 
nicą. „Prager Presse" donosi, że tylko niewielu 
z pośród uczonych — uchodźców zdołało urzą- 
dzić się na uczelniach zagranicznych. W Sta- 
nach Zjednoczonych, Anglji i Turcji znalazło 


Niesłychanie ciekawy film z życia współczesnej młodzieży 
tęsknocie i szczęściu. Sensacyjne problemy. Frapująca treść. W gł. roli 
Scenarjugz według najgiożniejszej powieści amerykańskiej Warwicka 
Deepinea 


„ w sobotę 7 b. m. o godzinie 3 popołudniu P 
PORANKI: w niedzielę 8 b. m. o godz. 10-ej i 12-ej przedpołudniem, 
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Arabowie palestyńscy a konflikt 
włosko-abisyński 


Jerozolima (Ż.A.T.). Agencja „Orient“ dono- 
s., że w pewnych kołach arabskich odbyła się 
uarada poświęcona sprawom związanym z e- 
wentualnym wybuchem wojny między Włocha: 
mi a Abisynją oraz jej wpływem na Bliskim 
Wschodzie. Na naradzie wskazano na koniecz- 
ność silnego śledzenia biegu wypadków na fo- 
rum międzynarodowem s 


Labourzysta Morrissohn 
wyjechał z Palestyny 


Jerozolima (Ż.A.T:). Wybitny działacz La- 
bour Party Herbert Morrissohn, przewodniczą- 
cy Rady Miejskiej w Londynie po dłuższym 
pobycie w Palestynie wyjechał do Londynu. 
Urzed wyjazdem w Instytucie Agro-chemicze 
uym w Rechowoth odbył się bankiet pożeqnal- 
ny na cześć gościa. 


Wystawa ku czci Brennera 


Tel-Awiw (Ż.A.T.). W domu im. Brennera 
nastąpiło otwarcie wystawy ku czci Brennera. 
Wystawa obejmuje pierwsze wylłania pism 
Brennera i odzwierciedla jego działalność jako 
redaktora tłomacza itd. Na wystawie znajdują 
się też listy Brennera, których do tej pory je- 
szezc nie ogłoszono. 


p || a Z PE 
zatrudnienie po 40 profesorów, w Palestynie 
21, w Związku Radzieckim 11, zaś we Francji 
zaledwie 2. 


teatru. Słyszeliśmy więc niezmiernie ciekawe 
rzeczy o wspaniałym rozkwicie sceny żydows- 
kiej w Egipcie za czasów Pilona Aleksandryjs- 
kiego, o wpływie żydowskiego teatru średnio- 
Wiecznego na średniowieczne misterja religijne 
chrześcijańskie, na włoską commedia del arte, 
opowiadał o hebrajskich przedstawieniach tea- 
tralnych, dawanych w wieku 17 w synagodze 
amsterdamskiej i mnóstwo innych tego rodzaju 
ciekawostek. 

Wreszcie scharakteryzował mówca działalność 
teatrologiczną prof. Jessnera, podkreślając szcze 
gólnie jego próbę „odełgania* Shylocka, wysta- 
wianego dotychczas „in einer wunderbar fal 
schen Form“, 

Glówna uwaga zebranych skupiła się oczy- 
wiście na wywodach samego prof. Jessnera, któ- 
ry dal wzruszającą epowiedź życia. Stanał przed 
licznem audytorjum starszy już pan, o sympa- 
tyczaym wyrazie twarzy, w rogowych okula- 
rach, zdejmowanych często pod wpływem wi- 
docznego wzruszenia. Powiedział mniej więcej 
tak: 

— Moja współpraca dla Habimy i przeniesie- 
nie się moje do Palestyny niełatwo przyszły do 
skutku. Trudności polegały nie na tem, że je- 
siem jakimś rozrywanym Kammersangerem, któ. 
ry z trudnością decyduje się ma angagement. By- 
ła w tem inna komplikacja. Rokowania z Habi- 
ma toczyły się opornie — bo miałem poprostu 
tremę — Rampenfieber — przed mojem nowem 
i wysoce odpowiedzialnem stanowiskiem Od 
pierwszej chwili zdawałem sobie sprawę, że cho- 
dzi przecież nietylko © samą pracę insceniza- 
cyjną, lecz o żywy mój i czynny udział w pracy, 
która Ma żydostwa odrodzonego stała się sym- 
bolem. Chcę pracować dla Habimy w Palesty- 
uie, bo czuję się Żydem. I to nie myślcie, że do- 
piero od dwóch lat. Nie przychodzę do was — 
cd wczoraj. Tak jak republikaninem byłem na 
długo przed utworzeniem republiki w Niem- 
czech, co pozwoliło mi potem artystycznie do- 

„Tóść do republiki, gdy osiągnąłem w niej wy- 


Litne stanowisko — tak samo było z mojem ży: 
dosiwem. Czułem się Żydem i podkreślałem to 
na każdym kroku. I to tembardziej, im wyżej 
posuwałem się wgórę po szczeblach tzw. karjery 
artystycznej. Oto jest legitymacja moja, upoważ: 
niająca mnie od rozpoczęcia pracy w Habiinie 
Myślę, że mam odpowiednie kwalifikacje. Jadę 
do Palestyny, by się przedewszystkieim czegoś 
uczyć, a potem dopiero, by innych nauczać. Nie 
myślcie, panowie, że przemawia przeze mnie 
przesadna skromność. Wiem, czem jest Habiina 
i wierzę, że potrafię się u niej nauczyć czegoś. 

— O Habimie — powiedział dalej Jessner — 
nie chcę dużo mówić. Ale jako człowiek teatru 
mogę tyle tylko powiedzieć, że Habima jest 
symbolem kraju palestyńskiego i idei palestyń- 
skiej. Wiemy, że wszystko płynie, wszystko jest 
zmienne i przemijające, zmienia się też więc 
siormułowanie zadań teatru. Habima była do- 
tychczas, mojem zdaniem, teatrem propagan- 
dystycznym. Teraz zaś wyrastają przed nią no 
we zadania. Musi ona przeobrazić się zasadni- 
czo. Jak w starożytnej Grecji tcatr był instru- 
mentem politycznym, jak w średnich wiekach 
tcatr służył celom religijnym, tak teraz musi, 
w duchu Szekspira, być odzwierciedleniem ży- 
cia. Każde pokolenie ma swoją misję w teatrze, 
i otóż nasze pokolenie winno nietylko kultywo- 
wać w teatrze język, nietylko służyć sztuce dla 
sztuki, ale powinno stworzyć teatr walki. A po- 
mieważ trudno jest wydobyć literaturę z nurtów 
bieżącego życia, ponieważ najlepsze rzeczy po- 
wstają dopiero po uzyskaniu pewnego dystansu 
wobec przewalających się wydarzeń, przeto nie- 
ma innej rady, jak sięgnąć w — przeszłość. 
Szczęśliwy jestem, że właśnie teraz Habima się- 
ga do największego pisarza wszysikich czasów 
— Szekspira, by znaleźć w nim oparcie w naszej 
dzisiejszej walce. Widziałem w życiu wielu od- 
twórców roli Shylocka. MNajwspanialszym by: 
może slynny akior angielski Erwin, który był 
jednak —— adwokatem Skyloeka. Wielki Schi!d- 
kraut był wspaniałym Shylockiem diaspory. Do- 


tąd jeszcze brzmi mi w uszach zdanie, które 
jest punktem ciężkości całego dramatu: „Denn 
dulden ist Erbe unseres Stammes“. Schildkraut 
wypowiadał je herrlich falsche W zdaniu tem 
brzmiał u niego eały golus. W tem zdaniu jednak 
brzmieć winien akcent walki, musi to być bo- 
lesny akt protestu i donośny znak zapytauia 
pod adresem świata calego. Tak wyobrażam so- 
bie właśnie aktualny teatr walki. Czuję się u- 
prawniony do prowadzenia go zarówno jako 
Żyd jakoteż, człowiek teatru. 

Burza oklasków magrodziła znaŃpmitcgo re- 
żysera za jego głęboko ujęte wywody. Sceptycy 
wśród nas mówili: czy przemawiałby tak, gdyby 
nie — Hitler? Czy wierzyć można w szczerość 
wyznania, że zawsze był Żydem, że podkreślał 
cumnie swe żydostwo? Czy to nagle nawrócenie 
się nie jest poprostu wynikiem —.. konjunktury? 
Takie podnosiły się głosy sceptyków. 

Zdaje mi się, że to podejście do sprawy vie 
jest majwłaściwsze i zbyt upraszcza całe zagad: 
nienie asymilacji. Nie w tem bowiem tkwi nie» 
szczęście, że Jessner, Reinhardt, Maks Licber- 
mann, czy — Szymon Askenazy puszli do cb- 
cych i tworzyli w obcym języku, wśród ubcej 
kultury obce wartości kulturalne. Tragedja po- 
lega na tem, że gdyby ci wielcy i zaasymilowani 
Żydzi chcieli pracować dla nas, dla swego spo» 
łcczeństwa, nie znalazłoby się dla nich pole pra- 
cy. Czem byłby Jessner, gdyby chciał pracować 
w golusowym teatrze żydowskim? Jakie miałby 
u nas warunki pracy — Reinhardt? Co począłby 
w tealrze na ulicy Bocheńskicj? 

W tem leży istota tragedji. I dlatcgo nie bądź: 
my małostkowi. Cieszmy się, że ci wielcy Żydzi, 
którzy stali dotąd zdala od żydostwa, wracają 
teraz do nas i możemy im dać znakomity warsz* 
tat pracy w Palestynie. Leopold Jesaner wraca 
do nas? Nie zatruwajmy sobie i jemu życia na* 
szym wrodzonym sceptycyzmem. Przyjmijmy go 
jak na to zasłużył —— z otwariemi ramionami. 


D. LAZER. 
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Dr, Izaak Glicenstein 


rabinem w Toruniu 


Toruń (Ż.A.T.). Gmina żydowska w Toruniu 
komunikuje, że Mimisterstwo Oświaty i Wyznań 
Eeligijnych zatwierdziło dr. Izaaka Gliceneteina 
na stanowisku rabina w Toruniu. 
Oburzająca odpowiedź senatn 
gdańskiego na skargi żydowskie 

Gdańsk (Ż.A.T.). Gmina żydowska w Gdańsku 
otrzymała odpowiedź z senatu gdańskiego na 2 
skargi złożone przez gminę z powodu wykroczeń 
antyżydowskich w Gdańsku. Senat usiłuje prze- 
dewszystkiem zbagatelizować niektóre wykro- 
czenia antyżydowskie, zaś co do żydożerczych 
napisów na autach ogranicza się do uwagi, że 
, prezydent pol. zarządził usunięcie tych napi- 
sów”, zapomina jednak, że zarządzenie to nie zo- 
siało wykonane. Co się tyczy częstych napadów 
na kuracjuszy Żydów na wybrzeżu morskiem, se- 
uat gdański usiłuje zrzucić winę na rzekome 
„prowokujące zachowanie się” przedewszyst- 
kiem „Żydów polskich“. Cała ta odpowiedź u- 
trzymana w tonie cynicznym ilustruje dobitnie 
faktyczny stosunek do Żydów w Gdańsku. 


Pierwszy żydowski 


statek szkolny 


Rzym, (Ż.A.T.). W Civita Vecchia odbyła się 
uroczystość wodowania pierwszego żydowskiego 
Biatku szkolnego „Sarah“. Na statku powiewają 
sztandary żydowskie i włoskie. „Sarah“ udała 
się na podróż 6 miesięczną, podczas której od- 
wiedzi różne porty śródziemnomorskie. 


Postulaty „Zebulun“ 


Warszawa (Ż.A.T.). Towarzystwo „Zebulun“, 
której zadaniem jest rozwój marynarki żydow- 
skiej na morzu Śródziemnem zwróciła się 2 me- 


należy dawać mu 
na śniądanie 


OVOMALTYNĘ 
Dra WANDERA 


Ovomaityna zawiera wita- 
miny wzrostu, sole mine- 
ralne ! wszystkie składniki 
odżywcze, potrzebne do 
rozwoju organizmu, 


murjałem do Kongresu Sjonistycznego, który za- 
wiera m. in. następujące postulaty: Kongres u- 
znać ma doniosłość działalności Zebulun i zape- 
wnić mu poparcie ze strony organizacji sjoni- 
stycznej. Kongres udzielić ma nowej Egzekuty- 
wie wskazówek co do prawnych i organizacyj- 


nych podstaw Zebulun. 


Podziękowanie. 

JWPanu Prym. Drowi SGCHWARZBARTOWI 
laryngologowi w Krakowie składam z głębi serca 
podziękowanie za bezinteresowne i bezoperacyj- 
ne wyleczenie mnie z bardzo przykrej i ciężkiej 
choroby gikdła. 

ZYGMUNT KLEINBERG 


MARZ CE USTA“ gry. Co za bajeczna mimika twarzy! Przedziw- 
5% ne ręce, które żyją! Kiedy wpatrzona w arty- 


w Kinie „WANDA 
ELŻBIETA BERGNER — to największa 


współczesna tragiczka ekranu. Jakże bledną 
iune okrzyczane sławy, przy porównaniu z jej 
wielkim talentem. „MARZĄCE USTA' są prze- 
róbką dramatu H. Bernsteina p. t. „MELO“, 
Żona skrzypka zakochuje się w przyjacielu 
swego męża, wielkim wirtuozie. Miłość jest od- 
wzajemniona. W międzyczasie jednak mąz nie- 
bezpiecznie choruje i żona zostaje, aby go pie- 
łęgnować. Konflikt między miłością a obowiąz- 
kiem staje się nierozerwalnym koszmarem dla 
słabej kobiety, koszmarem, doprowadzającym 
ją do samobójstwa. 


się składa takie romodlone ręce do oklasku, a 
one mdlejące, bezsilne, opadają ma kolana, jak 
łodygi kwiatów, to jest coś, czego nie widzie- 
liśmy w żadnym filmie u żadnej artystki. 

Budowa filmu jest bardzo zwarta. Wydaje 
nam się, że wykonanie przerasta swojemi roz- 
miarami scenarjusz. Gra Elżbiety Bergner stoi 
ua najwyższym poziomie artystycznym. Mą- 
drość i inteligencja jcj gry nie wypływają z ru- 
tyny i doświadczenia, lecz mają źródło w sa- 
morodnej intuicji artystycznej, w owym boskim 
darze, którego zdobyć ani wypracować nie 
można. Film. ten zasługuje ze wszechmiar na 
oglądnięcie. 


adjunkt Star. Grodzkiego. 


Elżbieta Bergner daje natchniony koncert 


PEARL S. BUCK 


MATKA 
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Nikt jej nie słuchał. Mężczyzna jadł śpiesznie, by zaspo- 
koić potężny głód; za chwilę wołał już na matkę, by mu napeł- 
niła czarę po raz drugi. Uderzał pustym kubkiem o stół, by 
Przynaglić żonę. Matka spełniła jego życzenie, a potem dopiero 
pomyślała o jedzeniu dla siebie. Nie usiadła jednak obok męża. 
Spoczęła u progu, na niskim zydelku i spożywała ryż ze sma- 
kiem, lubiła bowiem posiłek, jak go lubi zdrowe zwierzę. Wsta- 
wała od czasu do czasu, sięgała do czary męża po szczyptę ka- 
pusty i kładła do Ast, patrząc na ciemno czerwone niebo pomię- 
dzy dwoma wzgórzami. Przyszły dzieci, oparły się o nią i pod- 
niosły usta, by je karmiła; więc brała nieco ryżu w pałeczki 
1 wsuwała go w wargi dzieci. Choć były syte i głodu nie czuły 
a wszyscy jednaką jedli strawę, jednak zdawało im się, że 
ryż z czarki matki jest znacznie smaczniejszy. Nawet żółty 
Ples podwórzowy zbliżył się, pełen ufności. Siedział wyczekując 
pod stołem, ale mężczyzna kopnął go, więc wyniósł się chyłkiem 
Z izby i chwytał zwinnie okruchy ryżu, które mu matka rzucała. 

Trzykrotnie wstawała, by napełnić czarkę męża. Gdy się 
Rasycjł i chrząknął z zadowolenia, nalała wrzącej wody do pu- 
stej czary. Zaczął pić, mlaskając, potem wstał i pił dalej 
w drzwiach chaty. Skończył, oddał czarkę żonie i stał jeszcze 
chwilę, patrząc na pola otulone mrokiem nastającej nocy. Na nie- 


bie, wśród gwiazd zawisł młody, wiosenny księżyc, bardzo mały 
i blady, jak kryształ, Zapatrzony w tarczę miesiąca zanucił 
jakąś cichą, miękką melodję. 

Z innych domostw wioski zaczęli również wychodzić męż- 
czyźni. Niektórzy nawoływali się głośno i szli do gospody, 
gdzie rozpoczęto już grę, inni znów stali przed drzwiami chat 
bezczynnie, gapiąc się i poziewając. Mąż przerwał nagle śpiew 
i spojrzał bacznie na drugą stronę drogi. W jednym tylko do- 
mu mężczyzna pracował jeszcze, choć inni już spoczywali. To 
był jego kuzyn. Co za człowiek! Nie wytchnął do późnej nocy. 
Siedział teraz na przyzbie, pochylony nad robotą i wyplatał 
uważnie koszyk z wikliny. Trudno — bywali i tacy — ale on 
do nich nie należał. Lubił zabawić się — nęciła go gra — 
Zwrócił się do żony i napotkał bystre, wrogie spojrzenie jej 
oczu. Zaklął w duchu. Pracował przecie przez cały dzień, nie 
wolnoż mu więc zabawić się trochę wieczorem? Czy miał tak 
karować bez przerwy przez całe życie? A jednak nie mógł 
znieść wzroku, który spoczywał na nim z gniewnym uporem. 
Otrząsnął się, jak nadąsane dziecko i rzekł: 

, — Po takim dniu pracy — no, dobrze, pójdę do łóżka. 
Jestem zbyt zmęczony, by grać. 

Wszedł więc do domu, legł na,łóżku, wyciągnął się i zie- 
wnął. Stara matka, ślepa w mroku nieoświetlonej izby, zapy* 
tała nagle: 

— Czy syn mój poszedł już spać? 

— A jakże, matko, — odparł gniewnie. — Cóż ma po- 
cząć człowiek w takiej zapadłej wiosce — pracować i spać — 
pracować i spać. — 

— Ano tak, trzeba pracować i spać — powtórzyła sta- 
ruszka pogodnie, nie dosłyszała bowiem gniewu w głosie syna. 
Dźwignęła się poomacku, odszukała kąt izby, gdzie za zasłoną. 
z niebieskiej bawełny stała jej prycza. Tymczasem syn już 
zasnął. (CA w» 


— 
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Imponująca manifestacja Zydów krakowskich 
przeciw samozwańczemu kandydafowi 


Kraków, 3 września. 

Jak już donieśliśmy, wielkie zgromadzenie 
przedwyborcze, zwołane przez Organizację Sjo- 
rustyczną na niedzielę przedpołudniem na dzie- 
dzińcu domu p. Sussera przy ul. Krakowskiej, 
zostało przez policję rozwiązane spowodu awan- 


i m 

Ponieważ nie dane mi było na zgromadzeniu, 
zwołanem przez Organizację Sjonistyczną na 
dzień l września, przedstawić antecedencje, po 
przedzające wystawienie kandydatury kapitana 
Leopolda Spiry, a przedstawienia ze strony 
przeciwnej mijają się grubo z prawdą, chcę na 
tej drodze, publicznie oświetlić i zapodać do 
szerszej wiadomości, pewne fakta, które każde- 
go przekonają, że kandydatura żydoweka w o- 
kręgu 81 jest nam nietylko narzuconą, ale tak- 
że wystawiona została w sposób, nie praktyko- 
wany dotychczas w polityce w ogólności, a u 
Żydów w szczególności. 

Ponieważ obecnie wpaja się w opinię, że po- 
sel dr. Thon nie mógł być kandydatem w vkrę- 
gu ur. 81, z braku poparcia u elektorów tego 
okręgu, ponieważ zarzuca się sjonistom, iż 
chcieli narzucić społeczeństwu żydowskiemu 
swego kandydata dla ratowania prestiżu par- 
tyjnego, a obecnie zarzuca się również sjoni- 
stom, że spowodu nieprzeprowadzenia swego 
kandydata, chcą za wszelką cenę utrącić man- 
dat żydowski, muszę przedstawić zaszłości zwią- 
zanę z wysunięciem kandydata żydowskitgo z 
okręgu wyborczego ar. 81. 

Dnia 24 lipca 1935 zostałem wezwany jako 
geprezentąnt stronnictwa sjonistycznego w Ra- 
dzie Miejskiej na konferencję do Magistratu z 
prezydjum Rady Grodzkiej B.B.W.R. (prezes 
prof. Kumamiecki i sekretarz radny dr. Żak). 
Na konferencję tę był wezwany ze strony rad- 
nych należących przedtem również do Rady 
Grodzkiej BBWR p. radny Freund, a zagaił o- 
brady p. wiceprezydent Radzyński, który o- 
swiadezył imieniem miarodajnych czynników, 
iz jeden mandat w okręgu nr. 81 przeznaczony 
jest dla Żydów i o ile Zydzi przedstawią zgod- 
nie kandydata żydowekiego, Rada Grodzka BB 
WR da mu poparcie w kołegjum wyborczem, a 
rzeczą kandydata będzie wybór swój przepro- 
wadzić. Ustalono wówczas, że kandydat żydow- 
ski ma otrzymać drugie miejsce na liście kan- 
dydatów, warunkiem jednak tych pertraxtacyj 
było z jednej strony branie udziału ze strony 
Żydów przy wyborach, z drugiej strony uzgod- 
nienie kandydata żydowskiego. Już wówczas o- 
swiadczyłem, że kandydatem naszym jest po- 
seł dr. Thon, co panowie z Rady Grodzkiej 
przyjęli do wiadomości (podobnie zresztą jak 
później władze centralne w Warszawie), a p 
radny Freund oświadczył, że sprawa ta nie by- 
ła u nich jeszcze omawiana i że decvzję tak co 
do brania udziała w wyborach, jak i co do e- 
wentualnego wspólnego kandydala poda jutro. 
Nazajutrz na drugiej konferencji powtórzyłem 
uąsze stanowisko co do kandydatury posła dr. 
Thona, a p. Freund oświadczył zcbranym, że 
co do wyznaczenia wspólnego kandydata jesz- 
cze jest czas, a jedynie pozytywnie ustosunko- 
wał się do brania udziału Żydów w wybwrach. 
Fo zamknięciu oficjalnej konferencji zwróci- 
łem się do p. Freunda z zapytaniem, czy ze 
swej strony wysuną jakiegoś kandydata i w ja- 
hi sposób nastąpi uzgodnienie wspólnej kandy- 
datury. Na pierwsze pytanie dał p. Freund od- 
powiedź przeczącą, zaś co do drugiego oświad- 
gzył, że w razie miezgodzenia się na posła dr. 
Thona, należałoby sprawę decyzji co do kan- 
Gydata przedłożyć zebraniu t. zw. „notablów 
żydowskich, to jest organu, który już odbyl 
kilka zebrań w sprawie obsadzenia wiceprezy- 
dentury miasta Krakowa Żyda na miejsce bł. 
p. dr. Landaua, i do którego to zebrania nale- 
żeli przedstawiciele wszystkieh partyj politycz- 
nych, Rady i Zarządu Gminy Żydowskiej m. 
Krakowa, radcy miejscy, radcy Izby Handlo- 


tur, wywołanych przez nasłane szumowiny. W 
związku z tem zwróciliśmy się do refjerentów, 
którzy mieli przemawiać na zgromadzeniu, aby 
podali nam streszczenie swych niewygłoszonych 
referatów. Poniżej zamieszczamy referat tow. 
Dra Judy Zimmermanna: 


ię prawdy! 


wej, przełożeni Krakowskiego Stowarzyszenia 
Kupców i Rzemieślników, oraz kilku etowarzy- 
szeń humanitarnych i społecznych. 

Zebranie to, jako reprezentujące prawie cały 
Kraków żydowski, byto jedynie puwołane do 
iozstrzygnięcia kwestji kandydata żydowekie- 
go, skoro znalazła się grupka czy klika ludzi, 
którzyby mogli kwestjonować osobę posła dr. 
Thona jako kandydata, albowiem nie było mo- 
żliwem przeprowadzać plebiscytu w tym kie- 
runku, aniteż nie można sprawy wysunięcia 
wspólnego kandydata żydowskiego pozostawiać 
stowarzyszeniom w rodzaju bożnie „Arvna“, 
„Chasydów sądeckich*, lub „Rabina z Sienia- 
wy“, alboteż „stowarzyszeniu dorożkarzy* lub 
„trzody chlewnej”. P. Freund oświadczył, iż 
zwoła zebranie notablów na dzień 28 lub 29 
lipca. Gdy jednak w kilka dni później etwier- 
dziłem, że zadne zebranie nie zostało zwołane, 
urgowałem kilkakrotnie p. Freunda o zwołanie 
tego zebrania, lecz p. Freund ciągle się wyma- 
wiał różnemi przeszkodami i zwlekał aż do 
dnia 8, sierpnia, ulrzymując mnie ciągle w błę- 
dzie, że zebranie takie zwoła. 

Zgodnie z tem wyczekującem stanowiskiem, 


aby nie nprzedzać decyzji tego zebrania nota- 


blów, nie wysuwaliśmy ani w „Nowym Dzienni- 
ku“ ani na ulicy żydowskiej kandydatury po- 
sla dr. Thona, nie chcąc nikogo z zebrania no- 
tablów aniteż ze strony kombatantów stawiać 
w położenie konieczne i narazić się na zarzut, 
że z góry przesadzamy wynik zebrania i narzu- 
camy kandydata. Postępowanie po naszej stro- 
nie było nietylko uczciwe, ale wysoce etyczne 
i moralne. Inaczej jednak pojmują etykę i mo- 
ralność kandydat i jego gwardziści. 

Podczas gdy nas trzymano w niepewności, 
czy jakiś kandydat prócz dr. Thona zostanie 
jeszcze wysunięty, gdy uśpiono maszą czujność 
i aktywność co do szukania czyto podpisów, 
czyteż w drodze zgromadzeń publicznych po- 
parcia dla naszej kandydatury, podczas gdy ze 
strony przeciwnej dzisiejszy kandydat — jak 
wiadomo — zapewniał wwa eathar w roz- 
mowach z naszym przedstawicielem, a publicz- 
mie także na zgromadzeniach rękodzielników i 
innych, zapewniał sam i jego wysłannicy, że 
wrazie wysunięcia kandydatury posła dr. Tho- 
na swego kandydata nie wysuną, to pocichu i 
pokryjomu, podstępnie w sposób dotychczas 
niepraktykowany przez żadnego kandydata w 
jakimkolwiek okręgu w Polsce, a w szczególno- 
sći na ulicy żydowskiej, zbierali podpisy, praw- 
dziwe i fikcyjne od organizacyj społecznych, 
gospodarczych, humanitarnych i zawodowych, 
na kandydaturę prezesa kombatantów, przy- 
czem starano się uśpić sumienie nawet tych nie 
licznych prawdziwych protektorów, których 
podpisy były prawdziwe, zapewnieniem, że 
„zbiera się te podpisy tylko w tym celu, aby z 
jednej strony wykazać swoją siłę i znaczenie 
wobec czynników miarodajnych, a z drugiej 
strony ofiarność i poświęcenie dla dobra inte- 
resu żydowskiego. przez ustąpienie na rzecz 
posła dra Thona*. 

Gry tej nie przewidzieliśmy, gdyż ufaliśmy 
że mamy do czynienia z rzetelnymi i etyczny- 
mi kontralientami. Padliśmy ofiarą nieznajo- 
mości nowych dróg i sposobów, do jakich zdol- 
ni są, przy pomocy przepisów nowej ordynacji 
wyborczej, dzisiejsi macherzy wyborczy. Gdy 
przejrzeliśmy  niebezpieczeństwo, zagrażające 
nam ze strony przeciwnej, usiłowaliśmy zwołać 
zebranie notablów przez osoby neutralne i po- 
litycznie niezaangażowane, jednakże one odmó- 
wiły, nie chcąc się mieszać do walk wyborczych 


Już wtedy obecny kandydat urabiał opinię u 
rciarodajnych czynników, że on jest jedynie 
powołanym kandydatem przez szerokie koła ży 
uowskie i przedkładał każdemu deklaracje Gmi 
ny Żydowskiej, Stow. Kupców, Stow. Właść. 
Nieruchomości, wszystkie sfingowane, niepraw* 
dziwe, tej treści, że instytucje odnośne dają 
mu poparcie jako kandydatowi żydowskiemu. 
Kiedy wreszcie w ostatniej chwili zwołałem na 
niedzielę 11 sierpnia zebranie miarudajnych o- 
sób dla powzięcia decyzji, czy kandydatem ży- 
dowskim ma być dr. Thon, czyteż dzisiejszy 
narzucony kandydat, kombatanci zwołali na tę- 
samą godzinę i tensam dzień zebranie u siebie, 
z wyłączeniem jednak sjonistycznych radnych 
gminy miasta Krakowa i Izby Handlowo-Prze- 
isysłowej, a nawet człunków stowarzyszenia 
„Solidarność“. 

Na zebranie, zwołane przez naszych człon- 
ków zgromadzeń wyborczych, przybyło prze- 
szło 20 osób i to miarodajnych, z kombatan- 
tów jednak, mimo ich zaproszenia, nikt nie 
przybył, mimo, iż poprzednio przyrzekli, iż 
wezmą w tem zebraniu udział. 

Mogę stwierdzić z całą świadomością tego co 
ntówię, iż miarodajne czynniki od początku u- 
ważały kamdydaturę posła dr. Thora za natu- 
ralną i dr. Thon miał być postawiony na dru- 
giem miejscu listy kandydackiej, oraz miał o- 
trzymać poparcie elektorów nieżydowskich, 
wobec czego nieprawdziwem jest twierdzenie 
strony przeciwnej, że nąwet w razie wysunię- 
cia tylko posła dra Thona na kandydata, nie 
znalazłby tenże mależytego poparcia w kole- 
gjum wyborczem. Pozatem wynik glosowania 
w samem kolegjum wyborczem daje świadec- 
two prawdzie, iż dr. Thon uzyskał większość 
głosów elektorów żydowskich, bo na 15 elek- 
arów żydowskich. pądło 12 głosów za dr. Tho- 
nem. 

W świetle powyższych faktów, jesteśmy chy- 
ka dziś uprawnieni do wystąpienia przeciw na- 
rzuconemu nam kandydatowi, aby na przy» 
szłość uchronić się od takiego rodzaju demo- 
ralizowania życia publicznego wśród Żydów i 
wykazać, że w imię hasła jednolitego frontu 
żydowskiego nie można popełniać czynów nie- 


moralnych i demoralizujących społeczeństwo 
żydowskie. 
Dla podniesienia znaczenia żydostwa w 


epinji własnej i w opinji obcych, dla podtrzy- 
mania własnej godności w żydostwie i położe- 


„mia zapory raz na zawsze nieetycznym meto- 


dom narzucania społeczeństwu żydowskiemu 
kandydata na najwyższe stanowisko, jakiem ży- 
dostwo rozporządza, musimy się przeciwstawić 
podstępnie narzuconej kandydaturze, gdyż nie 
uważamy go za kandydata żydowskiego, któryby 
potrafił bronić należycie zagrożonych intere- 
sów żydowskich, mając z jednej strony skrępo- 
wane ręce swoją przynależnością partyjną, a 
w dodatku — co jeszcze ważniejsze — nie ma- 
jąc jakichkolwiek kwalifikacyj, ani serca ży- 
dowskiego, ani doświadczenia żydowskiego, ja- 
kie jest potrzebne dla prawdziwego obrońcy 
zydostwa. Jeśli żydostwo polskie we Lwowie, 
Wilnie i Warszawie wysunęło kandydatów na- 
rodowo - żydowskich na posłów, jako jedynych 
i prawdziwych obrońców żydostwa, to Krakó 
nie może być tą twierdzą, w której robi się 
wyłom, niebezpieczny dla przyszłości. iż osohbv 
narzucone przez społeczeństwo  nieżydowskie 
będą wyrazicielami naszych potrzeb, naszych 
aezuć i myśli. 

Mamy nadzieję, że nauka jaką kandydat ży- 
dowski otrzyma przy wyborach w dniu 8 wrze- 
śnia, da możność żydostwu krakowskiemu już 
w najbliższym czasie przystąpienia ponownie 
do urny wyborczej i wybrania prawdziwego Ży” 
da swoim reprezentantem. Być moze, że przy 
znanym braku zainteresowania dla wyborów W 
wielkiej ilości okręgów, dziesiąta część ogól- 
nej ilości posłów, t. j. 21 mandatów poselskich 
nie będą obsadzone, a wówczas muszą się W 
myśl przepisu ordynacji wyborczej odbyć po- 
nowne wybory w okręgach opróżnionych i Ży- 
dzi krakowscy będą mieli możność wystawienia 
swego prawdziwego kandydata, w miejsce dzi- 


BÓLE W ŻOŁĄDKU, ściskanie w dełku. ob- 
strukcje, gnicie w kiszkach, gorycz w ustach, 
złe trawienie, bóle głowy, obłożony język i bla- 
dą cerę łatwo usunąć przez częste stosowanie 
naturalnej wody gorzkiej „FRANCISZKA JÓ- 
ZEFA“ biorąc wieczorem, przed udaniein cię 
ua spoczynek pełną szklankę takowej. — Zale- 
cana przez lekarzy. 
| Z LL EZ YZ 


siejszego eamozwańca, który nie zostanie wy- 
brany. 

Nie łamiemy frontu żydowskiego, ale go bro- 
nimy przed gangreną i deprawacją, aby żydo- 
stwo w golusie nadal wysoko trzymało sztan- 
dar odrodzonego żydostwa, pełnego poczucia 
własnej godności i godności narodowej. W imię 
tych uczciwych haseł żaden głos żydowski nie 
padnie na narzuconego nam kandydata! 


TEROR 


Zaledwie parę dni temu oburzała się klika sa 
mozwańczego kandydata na postawiony jej za: 
rzut posługiwania się terorem w obecnej kampa- 
nji wyborczej. Próbkę tego teroru mieli uczest: 
nicy tysięcznego zebrania, urządzonego w ub. 
niedzielę na dziedzińcu domu p. Siissera przez 
organizację sjonistyczną i nie pomogą krętackie 
uymysły pisemka przedwyborczego, dowodzące 
jakoby „wynikła ostra kłótnia między zwoienni: 
kami różnych ugrupowań w łonie samej partji, 
która rychło przerodziła się w bójkę”. Kto wy 
wołał burdy na zgromadzeniu, informuje nawet 
życzliwie usposobiony dla t. zw. „prorządowego“‘ 
kandydata „Czas“, pisząc, że zajście wywołali 
przeciwnicy sjonistów. W rzeczywistości była to 
grupa znanych policji z nazwisk i odcisków pal- 
ców kryminalistów, będących na żołdzie kliki 
narzuconego Żydom krakowskim kandydata. 

Po tym wielkim popisie przedwyborczym przy 
szła kolej na nowy występ, świadczący z jednej 
strony o dalszem kontynuowaniu metod teroru 
ito nawet w stosunku do swoich zwolenników, 
u z drugiej strony stanowiący pierwszą realiza- 
cję przedwyborczych obiecanek samozwańczego 
kandydata. Oto dowiadujemy się się znowu z 
„Czasu“, że na zebraniu przedwyborczem inwa- 
lidów „uchwalono bojkot żydowskiego „Nowe- 
go Dziennika‘, który bardzo ostro atakował kan. 
dydata na posła p. Spiry(!) „Nowy Dziennik“ 
nie będzie przyjmowany przez kioski inwalidz- 
kie“, 

Że taki ew. bojkot ze strony kiosków inwa. 
lidzkich nie może zaszkodzić naszemu wydaw- 
nictwu, ani wpłynąć na zmniejszenie poczytno: 
ści naszego pisma, nie mówiąc już o zmianie na- 
szego stanowiska wobec samozwańczej kandy: 
datury, z tego chyba zdają sobie sprawę inicja- 
torzy wspomnianej uchwały zebrania, na którem 
zresztą przemawiał „nasz“ kandydat. „Nowy 
Dziennik“ bowiem można nabyć także w skle- 
pach, lub też wprost w administracji. Uchwała 
taka — o ile zostanie zrealizowana — odbije się 
natomiast na kieszeniach samych mwalidów, 
gdyż obok zarobku, jaki mają przy sprzedaży 
„Nowego Dziennika“, zarabiają oni także od tej 
klienteli, która przy sposobności nabycia na. 
szej gazety, kupuje inne towary, jak wyroby ty- 
toniowe, czy kancelaryjne. 

Tak więc narzucony Żydom kandydat zaczy 
na realizować swe pierwsze przyrzeczenie przed- 
wyborcze, powtórzone przez nas przed kilku 
dniami za jego pisemkiem agitacyjnem: 


„Będzie moim celem, ażeby temu Żydo: 
stwu, którego stosunki znam dobrze, bo od 
dłuższego czasu się niemi zajmuję, dać przy. 
uajmniej kawałek codziennego chleba, a do 
tego chleba kawałek masla“, 


Że realizacja ta następuje naodwrót, to jest, 
że zamiast dać swym oddanym wyborcom inwa- 
lidom kawałek chleba, a do tego chleba kawałek 
masła, kandydat zaczyna od odebrania im tego 
kawałka masła (czyli zarobku), położyć należy 
na karb i, "BCM metod teroru i represyj, ja. 
kie są jego liewizą w bezwzględnym, pozbawio. 
rym wszelkich skrupułów pochodzie ku karje- 
rze i zaszczytom. 
| A a O Z 
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Także Org. „Mizrachi“ przeciw 
narzuconemu kandydatowi 


Egzekutywa Org. „Mizrachi? dla zach. 
Małopolski i Śląska powzięła następującą 
uchwałę: 

Org. „Mizrachi”, reprezentująca  narodo- 


wo uświadomioną część ortodoksji żydows- |. 


kiej, która stoi niezłomnie na gruncie szcze- 
rej i lojałnej współpracy z Rządem Rzeczy- 
pospolitej, wyraża ubolewanie, iż przy obec- 
nych wyborach do Sejmu, Kolegjum wybor 
cze w okręgu 81, w którym uzyskać ma spo- 
łeczeństwo żydowskie w Krakowie swego 
przedstawiciela w Sejmie, skonstruowane zo 
stało w sposób uniemożliwiający swobodny 
i niezależny wybór kandydata żydowskiego. 


Desygnowany głosami _ nieżydowskich 
członków Kolegjum wyborczego „kandydat w 
okręgu 81 nie odpowiada życzeniu i woli spo 
łeczeństwa żydowskiego i nie wykazuje ko- 
niecznych kwalifikacyj celem reprezentowa- 
nia go w Sejmie Rzeczypospolitej, w 8ZCZE- 
gólności zaś zastąpieniia ortodoksji żydowś- 
kiej i jej postulatów i światopoglądu. | 

Org. „Mizrachi” wobec powyższego 0s- 
wiadcza, iż żydzi religijno-narodowi w okrę- 
gu 81 nie mogą udzielić poparcia temu narżu 
conemu kandydatowi. 

EGZEKUTYWA ORG. MIZRACHI 
DLA ZACH. MAŁOP. i ŚLĄSKA. 


W jaki sposób odbywają się 
wybory do Sejmu? 


Zasady głosowania do Scjmu są przy obecnej 
ordynacji wyborczej zupełnie odmienne, aniże- 
li to miało miejsce przy dotychczasowych wy- 
borach do Sejmu czy samorządn. 


Przy poprzednio obowiązujących przepisach, 
wyborca zgłaszał się w komisji wyborczej, i po 
stwierdzeniu przez przewodniczącego komisji, że 
jest umieszczony na liście wyborców, wkładał 
do koperty wręczonej mu przez przewodniczą* 
cego kartkę wyborczą z oznaczeniem listy, na 
którą wyborca oddawał głos, przyczem kartę tę 
przynosił ze sogą każdy wyborca. 

Wedle obecnie obowiązujących przepisów, 
wyborca w lokalu wyborczym otrzymuje od 
przewodniczącego komisji zarówno kopertę wy: 
borczą, jakoteż urzędową kartę do głosowania. 
Na urzędowej karcie do głosowania wydruko- 
wane są kolejno cztery nazwiska kanudydatów. 


Każdy wyborca po wręczeniu mu karty gło- 
sowania „oraz koperty przez przewodniczącego 
komisji, udaje się za spec. osłonę, zabezpiecza- 
jącą tajność głosowania, i w tem miejacu zasło- 
niętem, a więc niewidocznem dla żadnego z 
obecnych osób w lokalu wyborczym, wkłada 
kartę wyborczą do koperty i tę kopertę odda- 
je przewodniczącemu, który ją wrzuca do urny 
wyborczej. Nikt zatem nie wie, jak głosowa- 
no, ani też jaką kartkę włożono do koperty. 

, Zaznaczenie, na którego kandydata oddaje 
się głos „następnje w ten sposób, że za osłoną, 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


„WYCHOWANKA” 


(A omedja w 5 aktach Aleksandra hr. Fredry). 


W teatrze, tej krainie złudy, panuje wszech- 
władnie konwenans, wedle którcgo sezon +aczy- 
nać należy zawsze jakąś sztuką klasyczną. Nasz 
Teatr Miejski miał być teatrem Fredry, a stał 
się teatrem Słowackiego. Ale Fredro, jak to wy- 
#azal w swej bardzo ciekawej pracy Boy-Żeleń- 
ski, stał się „dużą kamienną osobą“. P dyr. 
Frycz wybrał więc na otwarcie sezonu mało 
znaną, w roku 1858 napisaną, a dnia 29 września 
1877 roku za dyrekcji Koźmiana wystawioną 
„Wychowankę"”. Nie byłoby nieszczęścia, gdyby 
zerwano z tym konwenansem i wystawiono na 
zainaugurowanie sezonu jakąś sztukę współcze. 
ną, tętniącą rytmem problemów nas głęboko 
interesujących; a jeśli już miał być koniccznie 
Fredro, można było wystawić jedno z jego ar- 


cydzieł, które stało się już własnością publicz- | 


ności, Dyrektor Frycz postanowił jednak zacząć 
sezon sztuką mało znaną i niebardzo interesu- 
jącą. Chwalebnym jest ten zamiar kroczenia nie 


| po linji najsłabszego oporu, a eksperyment prze 


zwycężenia apatji publiczności środkami arty: 
stycznemi tak wystawy jak i gry, jest nawet wca. 
le ciekawy. Mam tylko poważne wątpliwości, 
czy udało się publiczności narzucić «owego Fre- 
drę. 

Bo fabula „Wychowanki*, utworu jak powia- 
da p. Pochmarski, powołując się na speca fre- 
drologji prof. Kucharskiego, nie wzbudza dużego 


w kratce, która umieszczona jest obok nazwiska 
danego kandydata, stawia się kreskę. 

Jeśli zatem odnośny wyborca nie chce gło- 
sować na pewnego kandydata, musi kratkę 
znajdującą się obok tegoż nazwiska pozostawić 
próźną, a umieścić kreskę w kratkach, znajdu 
jących się obok innych kandydatów. 

Pamiętać należy, że jeśli się nic na karcie 
wyborczej nie zaznacza, głosuje się automaty- 
cznie za pierwszymi dwoma kandydatami. Od. 
danie zatem głosu bez jakiegokolwiek zaznt- 
czenia na karcie urzędowej, jest równoznacz: 
nem z głosowaniem na pierwszych dwóch kan. 
dydatów. 

Jeżeli oficjalna karta wyborcza zostanie w ja- 
kikolwiekbądź sposób w zupełności przekreślo- 
na lub zakreślone będą nazwiska więcej aniże- 
li dwóch kandydatów, głos taki jest nieważny. 

Ordynacja wyborcza wyraźnie przewiduje taj. 
ność głosowania, i nakłada na przewodniczących 
homisyj obwodowych obowiązek czuwania nad 
zabezpieczeniem tajności głosowania. Podob. 
nie zapewnia ordynacja wyborcza, iż w każdym 
lokalu wyborczym, muszą być urządzone osło* 
ny, zabezpieczające tajność głosowania (art. 
58 i 62 ord. wyb.) 

Każdy zatem wyborca ma nieskrępowane 
prawo (nawet obowiązek ustawowy) tajnego 
głosowania, a ze względu na urządzone osłony 
pełną możność oddania głosu w sposób, odpo- 
wiadający jego przekonaniom. 


zainteresowania ani wzruszenia widowwi losami 
bohaterów. Interesuje raczej psychologję osób 
i środowiska, leżącą na peryferjach samej akcji. 
I tak zajmuje nas pan pułkownik Morderski, 
który w ostatnich odsłonach sztuki dzięki po- 
chlebstwom pieczeniarzy, sam się awansuje ńa 
generała. Polska miała podostatkiem takich pul- 
kowników i regimentarzy, którzy klęli siarczy- 
ście jak kawalerzyści, ale prochu nigdy nie wą- 
cbali i byli właściwie mocno podszyci tchórzem. 
Zresztą nietylko w dziedzinie wojskowości, któ- 
ra tak pociąga fantazję barwnością munduru, 
panowała a może i jeszcze panuje epidemja sħ- 
mozwańczych dygnitarstw, ale i w każdej innej 
dziedzinie można wyłowić anonimowe wielko- 
ści, które nie wytrzymują pierwszej lepszej pró- 
hy życia. Drugim typem względnie już typkień, 
wprost proszącym się o ujęcie groteskowe, ješt 
imci pan Narcyz, mały urzędniczek, trzymający 
się klamki pańskiej, za pieniądze zdolny do 
wszystkiego, figura raczej poCieszna niż komicz- 
na. 

A potem jeszcze jeden walor, stanowiący wła- 
ściwie tajemnicę uroku, jaki wywiera Fredro: 
Zosia, wychowanka Morderskich, owiana jest 
poezją najtkliwszego uczucia i godnie figuruje 
w galerji subtelnych kobiecych postaci fredrow= 
skich. 

Pozostaje tylko eksperyment zdobycia publi. 
czności środkami artystycznemi. Zanim jednak 
przejdziemy do tego momentu, chciałbym je- 
szcze podkreślić doniosłość „Obrachunków fre- 
drowskich'”* Boya. Zdaje mi się, że Boy był obec- 
vy na premjerze i mógł jeszcze raż skoufron:- 


„NOWY DZIENNIK” wtorek, 3 września. 


Faszyzm w Rumunii 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika” ,. 


Bukareszt we wrześniu. 

Wydalenie z Rumunji korespondenta „Voel- 
kischer Beobachter“ zwrócilo ponownie uwa: 
BĘ na ruch faszystowski w kraju. Dramatyczne 
okoliczności, które towarzyszyły wydaleniu ko: 
respondenta naczelnego organu partyjnego na- 
zi odgrywają mniejszą rolę, aniżeli stwierdze: 
mie faktu, iż przez wydalenie ujawniony został 
kontakt między ruchem narodowo - socjalisty» 
cznym w Niemczeh a faszystowskim w Rumu- 
nji. Jakiego rodzaju jest ta współpraa jeszcze 
niewiadomo, ale władze obiecują, iz w najbliż- 
szych dniach cały odnośny mater,ał zostanie 
podany do wiadomości publicznej. Już jednak 
wiadomo, iż dziennikarz niemiecki został aresz- 
towany za wzięcie udziału w pierwszym kon- 
gresie nowoutworzonej partji „„narodowo-chrze 
scijańskiej”. Partja ta została założona przez 
znanego wodza antysemitów rumuńskich, prof. 
Uuzę, i pisarza —- publicystę z Siedmivgrodu 
— bogę. Dziennikarz niemiecki przybył na 
zjazd nie w charakterze obserwatora zagranicz- 
nego, ale — jak utrzymują tutaj — odgrywał 
znaczną rolę w organizacji zjazdu. 

Prasa rumuńska podaje na ten temat szereg 
informacyj, aczkolwiek śledztwo nie zostało 
dotychczas ukończone. A więc dzieuniki dono- 
ezą, że korespondent „* oelkischci Beobach- 
ter“ dysponował dużemi sumami dla finanso- 
wania propagandowej akcji faszystowskiej w 
Rumunji, że był w bliskim kontakcie z szere- 
giem osobistości, które dostarczały mu cen- 
uych informacyj. Na marginesie tego wypadku 
trzeba stwierdzić, że jest już dziś publiczną ta- 
jemnicą fakt istnienia rozmaitych kontaktów 
osobistych i organizacyjnych między organiza- 
cjami faszystowekiemi w Europie. 

Oddawna np. było wiadome, że faszystow- 
skie ugrupowania rumuńskie pozostają w kon- 
takcie z partją faszystowską Włoch i z naro- 
dowo - socjalistyczną Niemiec. W ostatnich cza- 
sąch przeważyły na teremie rumuńskim wpły- 
wy narodowych socjalistów. Tę przewagę na- 
leży przypisać temu, że zarówno narodowy so- 
cjalizm, jak faszyzm rumuński są stuprocento- 
wo antysemickiemi ruchami. Partja narodowo- 
chrześcijańska w Rumunji przewiduje w swoim 
programie podział mniejszości zamieszkałych 
wa terytorjum Rumunji na różne kategorje. Do 
pierwszej należy mniejszość niemiecka, która 
może być dopuszczona do czynnego udzia.u za- 
równo w życiu publicznem jak gospodatczem 
kraju. Do drugiej kategorji należą Węgrzy o- 
raz mniejszości słowiańskie. Ta część ludności 
może być dopuszczona tylko do pewnych dzia- 


łów administracji państwowej, zaś czynny jej 
udział w życiu gospodarczem ma odpowiadać 
procentowemu stosunkowi w kraju. Do trzeciej 
kategorji należą Żydzi. Nie mogą oni być do- 
puszczeni do żadnych urzędów państwowych, 
samorządowych ani gospodarczych. Ich udział 
w życiu gospodarczem ma być uzależniony nie- 
tylko od kwoty procentowej, ale również od 
szeregu innych kwestyj. Faszyzm rumuński, po: 
dobnic, jak narodowy socjalizm w Niemczech, 
uważa Żydów za rasę mniej wartościową i ich 
udział w życiu publicznem za szkodliwy. 

Drugim punkiem programowym, który zbli: 
ża faszyzm rumuński do narodowego socjaliz- 
mu, jest nienawiść do Rosji. Nienawiść ta wy- 
pływa jednak z innych źródeł w niemieckim 
ruchu narodowo - socjalistycznym niż w fa- 
szyżmie rumuńskim. W Niemczech nienawiść 
do Rosji jest wynikiem dążności do podboju 
Wschodu, okupowania terenów, na których 
„glodny” naród niemiecki znajdzie ujście dla 
swojej ekspansji. Jest to nawrót do odwitczne- 
go, germanskiego „Drang nach Osten”. Rumun- 
ja nie jest krajem przełudnionym. Na jej te- 
rytorjam, które obszarem odpowiada tecytor- 
jum Wioch, mieszka 18 miljonów ludzi, przy: 
czem warunki gospodarcze i klimatyczne są 
znacznie lepsze aniżeli na półwyspie łacińskim. 
Ale Rumunja graniczy z Rosją, ktora od po: 
czątkua istnienia państwa rumuńskiego jest dla 
niego w dobrem i złem znaczeniu czynnikiem 
decydującym. Dla Rosji carskiej droga do Kon. 
stantynopola prowadziła zawsze przez Rumun- 
ję (również przez Bułgarję). Już ten fakt wy- 
siarczał, aby kazdy Rumun odczuwał trwogę na 
dźwięk słowa „Rosja”. Jakkolwiek stosunki we 
wnętrzne w Rosji uległy radykalnej zmianie, Ro 
sja jest nadal postrachem dla rumuńskich po 
lityków. Strach przed Rosją w łączności z ko- 
munizmem wzrósł jeszcze bardziej, jakkolwiek 
piopaganda komunistyczna niewiele może 
zdziałać w kraju rolniczym, jakim jest Ru- 
munja. Nikt natomiast nie może ręczyć, że pro- 
paganda bolszewicka nie przeistoczy się w no: 
wą formę imperjalizmu rosyjskiego. Tego im- 
perjalizmu, który uważał Rumunję jedynie za 
część składową lImperjum Rosyjskiego. Nie 
można również zapommieć i o tem, że sprawa 
Besarabji nie jest jeszcze ostatecznie załatwio: 
na. Sowiety nie złożyły oświadczemua, iż rezy» 
gnnją z pretensyj do tego terytorjum. W tej 
części kraju propaganda komunistyczna jest 
najintensywniej prowadzona. Tak  rozumują 
nietylko faszyści rumuńscy, ale również i wie» 
lu innych polityków. 
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tewać Fredrę czytanego z Fredrą wystawionym. 
Boy nauczył nas teraz patrzeć się na Fredrę, 
a dzięki niemu dostrzegamy nawet w tym ela- 
hym ntworze, jakim jest „Wychowanka”, wiele 
rzeczy, któreby inaczej uszły naszej uwadze. A 
więc ten dworek szlachecki, względnie nawet 
dwór większy i zamożniejszy, robi na uaa wra: 
żemie jakiejś sielanki. Ale jest to tylko maska. 
pod którą kryje się gra zaborczych instyvktów 
: niecnych intryg. Sam p. pułkownik jest nadę- 
tym głupcem i cymbalem pierwszej klasy. 
Gdy się dowiaduje, że jego wychowanka 
nie jest jego córką, pieni się ze wście- 
łości, że go tak nabrała żona leśnego Htynka 
Bajduły. Synowiec jest idjotycznym łowcą posa- 
gowym, żona i jej siostrzenica to nikczemue in- 
trygantki, a na resztę postaci składają siż pie- 
czeniarze i pochlebcy. Jedyny uzciwy cziuywiek 
2 całej tej galerji głupców i intryganiów p. Wac- 
ław jest postacią bladą, niezdecydowaną, z$gry- 
wającą się w roli demonizującego Hamleta. Sym- 
patyzuje wprawdzie z uroczą Zosią, ale czynnie 
występuje dopiero wtenczas, gdy się dowiaduje, 
że jest właściwie szlachcianką. Mocno wątpimy, 
czy p. Wacław ożeniby się z Zosią, gdyby nie 
miał pewności, że nie jest córką Bajduły. Takie 
(to lwie pazury satyry wykazuje Fredro uawet 
w tym na pierwszy rzut oka niewinnym 1 po- 
wstałym pod wpływem Gołdoniego utworze. 
A teraz usiłujmy odpowiedzieć na pytanie, 
czy p. dyrektorowi Fryczowi, który „Wycho- 
wankę“ opracował scenicznie, eksperyment się 
vdal. Inscenizator i reżyser stworzył, jak zresztą 
„de tego nas już przyzwyczaił, pełne smaku ze- 


wnętrzne tło, a dekoracje i kostjumy były barw- 
vemi i oko nęcącemi plamami. Tempo zachowa- 
lo jednak dużo „osterwizmu'*, pod czem rozu: 
mieć należy celebrowanie akcji i cyzełowanie 
szczegółów kosztem żywości. 

Mieliśmy też sposobność zapoznania się z no- 
wemi siłami aktorskiemi, które używić mają 
ublicze naszego zespołu. Wrócił więc do aus p. 
Fabisiak, który przed kilku laty zdobył w Kra- 
kowie dużą popularność, ale porzucił notem 
Kraków dla złotego runa Warszawy. Kraków 
przywitał znowu tego syna marnotrawnego, bo 
Jest to artysta solidny i o dużych możliwosciach 
charakterystycznych. Pyszną też hyia jego po- 
stać pana puikownika Morderskiego. Burdzo 
ciekawie zaprezentował się nam p Wężzrzyn, 

| który z postaci Narcyza stworzył roekoszuą gro- 
teskę, bynajmniej nie przejaskrawioną. Pani 
Roma Pawłowska w roli Zosi miała zdaje się 
szaloną tremę, ale potem „rozegrała się" i wy: 
dobyła dużo ujmującego czarn. Niewdzięczną ro- 
lę p. Wacława zagrał p. Modzelewski i narazie 
niewiele z niej wydobył. Czekajmy jednak z są- 
dem do dalszych kreacyj tego zdaje się inteli- 
gentnego aktora. Tosamo powiedzieć można o 
p. Sucheckiej, która również udźwiznąć musiała 
niebardzo miłą rolę czarnego charakteru. Ze óta- 
rego naszego zespołu wymienić mozemy soczy- 
sty typek Hrynka w ujęciu p. Woznika i rader 
udaną gałerję, którą stworzyli pp. Zalewska i 
Jaworska oraz p. Koudrat, jak zawsze niezawod- 
ny, p. Kułakowski oraz p. Turski, który tym 
razem dal nam bardzo sympatycznego starego 
slużącego. M. K. 


Bł. p. 


Jakób Kraus 


zmarł w 34 r. Życia 


Pogrzeb odbył się w Wieliczce w dniu 


30 sierpnia b. r. o czem zawiadamiają 
w ciężkim smutku pogrążeni 


Rodzice i Rodzeństwo 


Wspólna nienawiść do Rosji i Żydów zdy- 
stansowała wpływy faszyzmu włoskiego w Ru- 
munji, otwierając drogę narodowemu socjaliz- 
mowi. W tych warunkach łatwo było ugrunto- 
wać wpływy niemieckie. Jak dalcko one się- 
gają, trudno chwilowo ocenić. Jedno jest bez- 
sprzeczne: na odcinku zwalczania prorogyj- 
skiej polityki rządu rumuńskiego Niemcy zdo- 
łały osiągnąć spore sukcesy. Z tym faktem mu- 
ei się liczyć również i Titulescu. Zmianom na- 
strojów wobec Rosji należy sobie tłumaczyć od- 
roczenie terminu podróży Titulescu do Mo- 


skwy. 
I S. 


EZ lata bez snu 


Niedawno gazety całego świata rozpisywa 
ły się o pewnym mieszkańcu Budapesztu, któ 
ry miał rzekomo nie spać w ciągu... 16 lat. 
Pozostawiając odpowiedzialność za prawdzi- 
wość tego faktu gazetom, które go tak skwa 
pliwie zanotowały. warto zwrócić uwagę na 
dziwny niesłychanie rzadki wypadek, jaki za 
rejestrowano ostatnio w Maurenkirchen (w 
austrjackim Tyrolu). Mieszkaniec tego mia- 
steczka, niejaki Rudolf Endlicher, liczący 
60 lat, obywa się bez snu od trzech lat. 

Endlicher co wieczór kładzie się do łóżka, 
lecz nigdy zupełnie nie zasypia. Zapada jedy- 
nie w lekką drzemkę, która zresztą, trwa do- 
syć krótko. Podczas tej drzemki Endlicher 
zachowuje całkowitą świadomość, doskonale 
słyszy wszystko, co się w pokoju dzie- 
je. Napróżno Endlicher próbował różnych 
środków nasennych: nawet najsilniejsze da- 
wki nie mogły sprowadzić snu. 

Endlicher jest z zawodu tkaczem. Bardzo 
lubi przesiadywać długo w nocy, spędzając 
czas na grze w karty w miejscowej karczmie 
Poza tem prowadzi zupełnie normalne życie. 

Czasem opanowuje go niezwykłe zmęcze- 
nie. Wtenczas jego lekarz odsyła go do szpi- 
tala, gdzie Endlicher spędza dwa-trzy tygod- 
nie i powraca do domu z nowym zapasem sił. 

Lekarze tłumaczą dziwny stan Endlichera 
jakąś wyjątkową pobudliwością nerwowego 
ośrodka. snu, znajdującego się w mózgu czło- 
wieka. Pobudliwość taka może być wywoła- 
na przez sklerozę arteryj. 

Pewien sławny chirurg chciał operować 
Endłichera, lecz „człowiek bez snu” nie zgo- 
dził się na bardzo ryzykowną operację, któ- 
ra musiałaby być dokonaną z zachowaniem 
niezwvkłvch środków osrożności. 
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TŚMIECHNII SIĘ 


Wielki humorysta Ameryki Will Roggers, który 
zginął w katastrofie samolotowej z Willey Pos- 
tem, mówił: 

— Lubię jeździć do Europy. W Londynie cho- 
czę przed pałac królewski przygiądać sję zmia- 
nia warty, a w Paryżu chodzę na Quai d Orsay, 
by przyglądać się zmianom... gabinetu. 

Humor Roggersa był o tyle zabawnjejszy, o ile 
—. nibyto żariując — nazywał rzeczy po imieniu. 
Powracając np. z Dalekiago Wschodu do Holly- 
wood, gdzie piastował urząd burmistrza, został 
przez swoich podwładnych, to jest policję j straż 
pożarną z wielkim hałasem poWitany. Gdy nacze:- 
nik policji skończył swoją mowę powitalną, Rog- 
gers odpowiedząał: 

„Hallo, złodzieje. Spodzieryam się żeście dosyć 
nakradlj tu w mojej nieobecności". 

Był to niby żart, lecz wszyscy wiedzieli, ża rze- 
czywiście tak było. 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek, 3 września. 
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PRZEGLAD GOSPODARCZY 


W e à Y ŻYDOWSKA ŚREDNIA SZKOŁA 


—aHANDLOWAn 


Czy nastąpi reforma ryczałtu 
podatkowego ? 


Jak wiadomo na rok bieżący została przedłu- 
żona dotychczasowa zasada wymiaru zryczałtowa- 
tego podatku obrotowego od drobnych przedsię- 
kiorstw, której podstawą jest podział przedst?- 
biorstw na grupy jednakowym dla każdej z nich 
wymjarem podatkowym. Wprowadzono jedynie nie 
wielką ulgę w postaci obniżenia przeciętnie o 15 
proc. globalnego obrotu, przyjętego w latach 1928 
—31 za miernik przy ustalaniu grup podatkowy ch. 

Przedłużenie tego systemu ma charakter prowi- 
zorjum, bowiem od roku przyszłego poddamy on 
Zostanie zasadniczej reformie. Projekt tej reformy 
Został już przaz Zw. lab Przemysłowo = Hand!o- 
Wych opracowany i przedstawiony min. skarbu, 
kiórego decyzji oczekiwać należy w cjągu najbliż- 
szych tygodni. 

Projekt Zwiągką ma prządewszystkjiem na celu 
Qdnowienie podstaw wymiaru ryczałtowego, który 
jek powiedzieliśmy wyżej w zasadzie oparty jest 
na przeciętnych obrolach, ustalonych jeszcze w la- 
tach 1928—31, a więc zupełmie nie odpowiada obec 
kemu stanowi rzeczy. Pozalem zasadnicza cecha 
nowego projektu, odróżniającą go od Systemu do- 
tychozasowego, jest to, iż odrzuca on podział przed 
Siębiorstw na grupy, wprowadza natomiast indy- 
wśdualny wymiar zryczałtowanego podatku prze- 
mysłowego — zgóry na oknes 2 lat. Dla każdego 
zaiem przedsiębjorstwa obrót winien być ustalony 
Odrębnie, wymierzony zaś na tej podstawie poda- 
tek obowiązywałby przez 2 lata, z płatnością w 8 
Tatach kwartalnych. Płodstawą byłby obrót w os- 
telnim roku operacyjnym, a więc na najbliższy ok- 
ros dwuletni — rok 1935. 

Ryczałtowa suma podatku, wymieniona zgóry 
na przeciąg dwu lat, nie może ulec w Zasadzie w 
Ciągu tego okresu Żadnej zmianie. Jednak po up- 
ływje jednego roku, jeśli obrót w iym czasie 
Wzrósł lub obniżył się o 50 prac. zarówno urząd 
Skarbowy, jak i płatnik mogą wystąpić o zmianę 
Wymiaru. 

Dla rozstrzygania odwołań, wnoszonych przez 
Dłatników, czujących sję pokrzywdzonymi przez 
tcyzje władz w sprawie wymiaru zryczałtowa- 


nego, projekt samorządu gospodarczego przewi- 
čuje powołanie do życia specjalnych komisyj odwo 
ławczych przy lzbach Skarbowych. Skiadałyby stę 
one z przedsiawicjeli drobnych przedsiębiorstw 
handlowych, przemysłowych i rzemieślniczych, 0D- 
radowałyby zaś pod przewodnictwem Urzędaików 
min. skarbu. Przeznaczone byłyby one wyłącznie 
do rozstrzygnięcja odwołań, zwiazanych z ryczał- 
tem. 

Projekt Zw. Izb przewiduje objęcie zrwyczałto- 
wanym wymiarem podalku obrotowego p-zedsię- 
biorstw II, III i IV-ej katęgarji handlowej oraz 
VI, VII į Vill-ej kat. przemysłowej, których ob- 
rót roczny nje przekracza 50 tyś. zł. łącznie z ob- 
roem, osiągniętym z tytułu tranzakcyj artykuła- 
mi, podlegającymi scalontinu podatkowi przemysło 
wemu. Nie mają podlegać ryczałiowemu wymjaro- 
wi — w myśl projektu — spółki akcyjne, spółki 
z ograniczoną odpowiedzialnością, spółdzielnie o- 
raz wszelkie przadsiębjorstwa, prowadzące pra- 
widłowe ksjęgi handlowe. 

Zaznaczyć należy, iż projekt, opracowany przez 
Zw. Izb, różni się od projektu, zgłoszonego przez 
Izbę łódzką, która jako główną zasadę systumu ry 
czałtowego wymiaru podatku obrotowego wysu- 
nęła jego fakultatywność. W myśl  propozycyj 

Izby łódzkiej przedsiębiorstwa handłowe III i 
przemysłowe VI ; VII kategorji winny być abjęte 
ryczałtem jedynie na własną prośbę, zaś przedsię- 
b;orstwom niższych kategoryj przysługjiwałoby pra 
wo ubiegania się o wyłączenie z ryczałtu. 
Pozatem wnioski samorządu łódzkiego zinierzały 
do zapewniania płatnikowi udziału w wymiarze 
zryczałtowamego podatku Mianowicie dążyły do 
lego, aby podstawę Wymiaru Stanowiły dane, dos- 
tarczone przez płatnika, które byłyby obowiązu* 
jące, jeśli władze skarbowe nie posiadałyby innych 
damych. W przeciwnym wypadku, wymiar winien 
być dokonany w porozumieniu z płalnikiem. 

Jak widzimy, projekt Zw. Izb tych wniosków 
Łodzi nie uwzględnia, tem niemniej zostały one 
przedstawione mjn. skarbu łącznjia z projektem 
głównym. 


Rewizja taryfy towarowej P.K.P. 


X Po blisko rocznej pracy zostały ukończone w 
Ministerstwie Komunikacji studja nad rewizją 
taryfy towarowej P.K.P, Rewizja taryfy obję- 
4: I) układ podręczników taryfowych, 2) treść 
Przepisów taryfowych, 3) budowę schematów o- 
Piat przewozowych (tak zw. baremów klas tary- 
fowych) oraz 4) tak zw. opłaty dodatkowe. 

Y zakresie postanowień taryfowych jedną z 
Najważniejszych zmian, jakie wprowadzono w 
Wyniku rewizji, jest obniżenie podstawowej nor- 
lay wagi przy przesyłkach wagonowych z 15 do 

ton, co stanowi obniżenie kosztów przewozu 
owarów o małym ciężarze gatunkowym oraz 
Potania również obrót mniejszemi partjami to- 
Waru. Z innych ważniejszych zmian w tej gru- 
Ple przepisów wymienić należy obniżenie mini- 
Ma]nych norm wagi przy przewozie przedmio- 
tów wielkich rozmiarów z 2 tys. kg. do I tys. 

- a przy przewozie środków transportu lądo- 
Wego, wodnego i powietrznego — z 3 tys. kg. 
do 2 tys. kg. Potanieje też przewóz w wagonach 
~œ chłodniach wskutek obniżenia z 5 proc. do 3 
toc. przewoźnego za użycie tych wagonów. 
Mianie ulegnie również sposób obliczania prze 
ca] 1280 za drobne przesyłki zwierząt żywyci 
“lem ujednolicenia go z zasadami stosowane- 
Ww” przesyłkach wagonowych. 
zakresie schematów opłat towarowych 
p ezon następujące zmiany: W wyniku 
da techania walki konkurencyjnej z samocho- 
mı na krótkich odległościach — niewielkiej 


podwyżce uległy opłaty klas drobnicowych i 
droższych klas wagonowych na odległościach 5- 
100 km., natomiast na odległości powyżej 100 
hm. koszty przewozu drobnicy doznają obniżki, 
dochodzącej do 12 proc. w klacie I, do 17 proc. 
w klasie II i do 25 proc. w klasie III, do któ- 
rej należą najtańsze towary. Uporządkowano 
układ schematów opłat przewozowych, ustana- 
wiając 16 zasadniczych ogólnych klas wagono- 
wych (zamiast obecnych 7), równomiernie roz- 
lożonych: w pierwszym stopniu różniczki po- 
ziomej. laryfę na przewóz przesyłek drobnych 
ujęto w 3-ch klasach o 2-ch normach wagi każda 
(do 2.000 kg. i powyżej). Celem przyspieszenia 
obrotu towarowego ohniżono koszty przewozów 
przesyłek pośpiesznych przez wprowadzenie 
trzech kłas zamiast dotychczasowej jednej kla. 
sy, która była prohibicyjna dla tow. tańszych; 
zmiana ta powoduje obniżkę na średnich i dał. 
szych odległościach do 50 proc .Dopłatę za 


(przewóz przesyłek pośpiesznych pociągami ru- 


chu osobowego obniżono z 25 proc. do 10 proc. 
Kiasę specjalną dla zboża obniżono o 10 proc., 
a dla zwierząt żywych o 30 proc. na odległości 
powyżej 300 klm. W klasie dla węgla przywró» 
cono normalną budowę, a klasę dla materja- 
łów drzewnych utrzymano bez zmian. 

W zakresie opłat dodatkowych obniżono o- 
płaty za ważenie wagonów niemieszczących się 
na wadze, za przeładowanie przesyłek z jedne- 
go do drugiego wagonu, za dodatkowe zlecenie 


W KRAJU KAROLA V SŁOŃCE NIE ZA- 
CHODZIŁO, — na twojej głowie księżyc się 
nie ukaże jeżeli będziesz używał regularnie do 
mycia włosów kremu SORELA, który jest wol- 
ny od mydła i alkalij — myje, pielęgnuje i 
chroni włos od wypadania. 4912kr 
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Kraków (293.5) 6.30 Audycja poramna; 7-50 Pro- 
gram na dzień bieżący, oraz parę informacyj; 800 
Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu, Hejnał z 
wieży marjackiej; 1208 Dziennik południowy oraz 
eudycja dla szkół pt. „Witajcie dzieci“ 1235 Kon- 
cert muzyki lekkiej z płyt; 13.25 Chwilka dia ko- 
biut oraz „Z rynku pracy” 1515 Przegląd giełdo- 
wy oraz Wiadomości o eksporcie polskim; 15.30 
Duety w wyk. Zofji Temnickiej i Ireny Bardy. 
Pizy fortep. prof. Ludwik Urstein; 15.50 Z War- 
szawy: Płyty; 16.00 „Skrzynka P. K. O." 16.15 Re- 
cital skrzypcowy w wyk. Feliksa Eyle; 16.45 ,Ca- 
ła Polska śpierya* — koncert w wyk. chóru „Le- 
chjtów* pod dyr. Piotra Rodziewicza; 17.00 Odczyt 
pt. Samochód i silniki spalinowe, wygł. p. W. Fren 
kieł; 17.15 Koncert zespołu Wiktora Tychowskie- 
go i Ludwik Lawiński (monologi) 17.50 „Ency- 
klopedja mówiona* w oprac, inż, St. Broniewskie- 
go (na wszystkie rozgłośnie) 1800 Utwory forte- 
pianowe w wyk. Ireny Kaszowskiej; 18.30 Szkic 
literacki pt.: „Kryzys kultury artystycznej" pióra 
Aifreda Woycickiego; 18.45 Tyrol w muzyce (pły- 
ty); 19.00 Pogadanka pt: „Szanujcie praca mró- 
wek“ wygl. Henryk Nidjoł; 19.10 Program na dzień 
następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35 Wiado- 
maści sportowe 1940 Wiadomości spotowe z War- 
szewy; 19.50 Pogadanka aktnalna; 20.00 Biuro Stu- 
djów rozmawia ze słuchaczami PR. 20.10 Koncert 
w wyk. ork PR. pod dyr. Feliksa Nowowtejskie- 
go i St Zawadzka (śpiew) 21.00 Dziennik wieczor- 
ry „Obrazki z Polski współczesnej“ 21.15 Muzyka 
baletowa z plyt; 2200 Muzyka salomowa w Wwj*. 
ork, Malej PR. pod dyr. Zdząsława Górzyńskiego; 
2230 Feljeton pt: „Obrazki z dalekiej Mongolii" 
wygł. Al. Janta Połczyński; 22.45 Odczyt pt. Spoj- 
rzenie na Abisynję prof. U. J. Dr. Jan Nowak 23.00 
Wiadomości metgorołogiczne dla kom. lotniczej; 
23.05 D. c. muzyki sałonowej w wyk. Małej ork. 

Warszawa (1339.3) 6.30 p. Kraków; 18.30 „Życie 
wsi w naszej literaturze” _. szkic liter. St. Do- 
browolskiego; 18.45 Płyty; 19.00 Wiadomości roln, 
19.10 p. Kraków, 

Katowice (3958) 6.30 p. Kraków; 1830 „Rodzi- 
com na nowy rok szkolny“ — wygł. wiz. J. Man- 
gold; 1815 Płyty; 19.00 Felieton sportowo turys- 
tyczny; 19.10 p. Kraków; 22.45 „Rola fantazji w 
obrazie“ pióra Br. Olszewskiego; 2300 p. Kraków 

Lwów (377.4) 6.50 p. Kraków; 1830 Skrzynka 
techniczna —- jnż. Miński; 18.40 Silva rerum; 18.45 
Recital śpiewaczy SŁ Rusockiago (tenor); 1900 
„Kłopot z zastępcami" -— red. Rotbam; 1910 p 
Kraków; 22.45 „Ostatnia opowieść Habibułłacha”" 
— WŁ Podwyszyńskiego; 2300 p. Kraków. 

Lódź (224) 630 p. Kraków; 1830 Rozmowy z 
radjosłuchaczamji —. red. Pjotrowiski; 18.40 O wszy. 
slkiem potroszku; 1845 Plłyty; 19.10 p. Kraków; 
22.45 Płyty; 23.00 p. Kraków. 

Wiedeń (506.8) 19.30 „Z warsztatów i biur" =a 
reportaż; 20.10 „Wszystko dla ciebie" — koncert; 
22.10 Utwory fortep. i organowe J. S. Bacha. 

Medjolan (221.1) 20.45 „Ostatni walc™ — operet- 
ka O. Straussa. 

Leningrad (1224) 15 „Kniaż Igor" — opera Bo 
rodjna (fragm.) 18.00 „Hugenoci* __ opera Meyer- 
Łcera; 21.00 Muzyka sowiecka, 
|=" ZENERA WN _ | WEOSN| 


nadawcy, za wynajem klatek de przewozu 
zwierząt, za pojenie, za zawiadomienie telefo- 
niczne odbiorcy o przybyciu przesyłek i t. d. 
Pewne zniżki wprowadzono też za przewozy tak 
zw. lokalne, to zn. w obrębie tej samej stacji 
pomiędzy stacją a ładownią publiczną i t. p. 
Uporządkowano i usystematyzowano przytem 
wykazy opłat dodatkowych i dotyczące ich po- 
stanowienia, wydzielając jednocześnie do ze» 
szytu taryf portowych opłaty dodatkowe w 
portach ze względu na specjalny ich charakter. 


Obniżka cła na brzoskwinie 


Minister skarbu wydał rozporządzenie, usta 
nawiające cło zniżone na brzoskwinie świeże, 
przywożone do Polski za pozwoleniem ministra 
skarbu. Cło zniżone obowiązywać będzie od 
dnia I września rb. do dnia 15 września rb. 
włącznie i wynosić będzie 80 zł. od 100 klg. 
brzoskwiń świeżych. 
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NA SZEROKIM SWIECIE 


Monte Carlo w dżungli 


Niedawno temu tam, gdzie teraz znajdują sję 
prymitywne domki kopaczy złota, szumiał prasta- 
ry las, i jągo ciszę rzadko tylko przerywał od- 
ważny myśliwiec, który narażając się na niebez- 
pieczeństwo ugrząznięcia w moczarach, albo uka- 
szenia przez jadowite węże, wybierał się na po- 
lowamje. Aż do czasu, kjedy Tom Swift — na ft- 
go hańbę musi się powiedzieć wyrodny syn Ame- 
ryki, który prząd krzesłem elektrycznem schronił 
się w Australji — w pogoni za kangurem znalazł 
między kamieniami wyschn'tej rzeki, kawał cięż- 
kiego dziwnego minerału, który przy bliższem ba- 
dźniu okazał się bryłą złota. Kilka miesięcy sam 
cksploatował swoje PE Di BH 
coś dwaj ż i złota Włosi, zaczęli go śledzić, 
żaka, nimi zacięta walka, į odkryw- 
ca północno - australskjego Klondyke padł ofiarą 
zebójstwa i nie wrócił już więcej z dżungli. || 

Dwaj Włosi, też nienajlepsi' synowie swojej ©j- 
czyzny, nie zachowali w tajemnicy swego odkry- 
cja, poczęły się wędrówki starych i młodych, osob 
ników bez egzystenofi, awanturników siarego i no- 
więgo świata. W ten sposób powstała najmlodsza 
osada kopaczy złota, nazwana Tenmants Greek. 6 

Osada ta liczy dzisiaj zgórą dwieście mjeszkań- 
ców, a jeden z nich Hiszpan Ranudo, któremu się 
najlepiej powiodło, wybudował sobje nawel dom 
z kamieni, Zdawało się, że Ranudo, który w mię- 
dzyczasje został już burmistrzem, dostał rywala 
w osobie Francuza Billona, ale pewnego dnja Bil- 
lon nie powrócił z dźumgli. Możią padł ofiarą wy- 
padku, a może go zamordowano. W tych stronach 
o wypadki śmiertelne nje trudno, chociaż kto osje- 
dla się w Temnants Greek, przygotowany być mu- 
sı w każdej chwili do obrony, do walki o życia 

Winę, że życie Bjllona tak prętko się skończy- 
ło ponosi podobno Chińczyk Hungti. Pewnego dnia 
pojawił się Chińczyk w osadzie, j co dziwniejsze, 
nie interesował} się wcale złotem. Natomiast całe 


czysto, gęsto ktos wyciągnął nóż, ale do przełe- 
wu krwj nigdy mie dochodziło, bo zawsze znalazł 
się ktoś spokojniejszy, i w ostalniej chwili wytrą- 
Cuł nóż z ręki. 

Fcwnego dnia znikł Ilunglj i powrócił po kilku 
dniach w towarzystwie kiiku tubylców, klórzy przy 
wieżli na taczkach większą jlość blachy cynkowej 
i zbudowali z niej wśród palm i wysokich drzew 
dużą ł obszerną halę. Mjeszkańcy osady zastana- 
wali się, co to właściwie ma oznaczać, aż pew- 
nigo dnia Chińczyk zaprosił jch na otwarcje 10- 
kalu, poświęconego djablu, Fantanow!, demonowi 
gry. I „Fanton“ tak nazywał się niewinnie tea 
lokal, tyle rozrywek ofjarował swym gościom, że 
zukasował wnet Malajczyka i mieszkańcy osady 
wieczorami zbieralj się W kasynie Chińczyka. 

Co wieczór w kasynie powtarzał się ten sam 
ryluał: Chińczyk siedział pośrodku stolu, przed 
nim stał puhar z dwiema kostkami, które słu- 
żyły do tego, ażeby złote pieniądze kopaczy w jak 
najkrótszym czasie prz.mjosły się do kasy Cniń- 
czyka. - 

Trzy miesiące prowadził już Chińczyk swoją 
spelunkę i cieszył się niezwykłem powodzeniem, 
jecynie Billon ji kilku jugo towarzyszy trzymalj 
się odeń zdala, pozostali wierni Malajczykowi. Aż 
Pewnego razu po sutej libacji, w slania niebardzo 
trzeźwym, pojawił się Billon w Monte Carlo Chiń- 
czyka, Początkowo przegrywał, później szczęście 
zaczęło mu sprzyjać. I Billon w przecjągu kilku 
godzjn wygrał całą gotówkę Chińczyka, Dwadzieś- 
cia tysięcy funtów powędrowało do kieszeni pija- 
nego Billona, 

Nazajutrz jednakże į Billon i Chińczyk znjklt z 
osady. Znaleziono tylko ślady szurokich butów 
Billona, które ginęły koło trzęsawiska w dżungli. 
Czy w nietrzeźwym stanie zapuścił się w las, 
chcąc zakopać tam swój skarb, czy Chińczyk śle- 


wieczory spędzał w jednej knajpie, należącej do | cził go i obrabował, tego nie zdołano wykryć. Ta 


Malajczyka, Kopacze po ucjążliwym i znojnym 


kwestja przez kilka dni zajmowała mieszkańców 


dniu pracy, chętnie przesiadywali wieczorami W | osady, później wszystko wróciło do zwykłego try- 


knajpie, popijali wódkę i grali w kostki. Natural- 
rie nie obchodziło się bez gorących sprzeczek i 


Nowy wampir 


W Oburne (Kalifomia) aresztowano 21.let- 
miego Cremera, który przyznał się do zamordo* 
wania 27 osób. Cremer został aresztowany na 
ulicy, gdy głośno opowiadał, że zabija zw:erzę- 
ta, aby pić ich jeszcze ciepłą krew. Przypro- 
wadzony do komisarjatu policji przyznał się 
do wezystkich swoich potwornych zbrodni. 

Opowiadanie Cremera było tak niesamowite, 
że policja spoczątku mie chciała mu wierzyć. 

burne w ostatnich latach zginęła bez wie 
$ci spora ilość ludzi, Cremer twierdzi, że za- 
mordował 27 osób, a trupy ich ukrył na dnie 
opuszczonych kopalń węgla, znajdujących się 
w okolicach miasta. 


Konkurs piania 


Jak donoszą pisma amerykańskie, w stanie 
Nebraska odbył się jedyny w swoim rodzaju 
konkurs, a mianowicie piania 250 kogutów, w 
którym odnieść miał zwycięstwo ten kogut, 
który zapieje największą liczbę razy w ciągu 
uwóch godzin. 

W wieskiej sali umieszczono klatki ze współ- 
zawodniczącemi ptakami. Z początku jednak 
koguty, umieszczone każdy w oddzielnej klatee, 
milczały, onieśmielone czekającym na ich kon- 
cert tłumem publiczności. 

końcu wszakże jeden z kogutów zapiał. 
W jednej chwili inne koguty przechyliły głowy 
i nie zważając już na publiczność, odpowie- 
dzialy śmiałkowi. Rozpoczął się w ten sposób 
koncert ogłuszający, gdyż na każde pianie od- 
powiadały zaraz inne piania. 

Ale stopniowo zamilkały zmęczone ptaki. Co 
raz mniej ich piało, aż wreszcie, po dwu go- 
dzinach, zwyciężył kogut, który w tym czasie 
zapiał 18 razy! 


ogo. 


Łu, że „kasyno“ prowadzj obecnie Malajczyk, ku 
ogólnemu zadowoleniu wszystkich mieszkańców. 


| Tragedja w Schaffardon 


Schaffardon jest niewielką wioską w pobli- 
żu słynnego kąpieliska Aix-les-Bains. W wiosce 
tej, w ładniutkiej willi zamieszkiwał p. Bartin, 
inwalida wojenny, który podczas sezonu w ką: 
pielisku prowadził sklep z drobiazgami galan- 
teryjnemi. Jego żona Denise 36-letnia kobieta, 
była nauczycielką w miejscowej szkółce. Mał. 
żeństwo żyło bardzo szczęśliwie, wraz z troj- 
giem dzieci — dwoma córeczkami i 15-letnim 
synem Rajmundem. Oprócz tego w willi mie- 
szkała matka p. Bertin, staruszka 75-letnia. 

Dni płynęły pogodnie i spokojnie, 

Aż wreszcie, przed paru dniami willa państwa 
Bertin stała się widownią strasznej tragedji, a 
mianowicie wieczorem pani Pertin ubrała się 
w więczorową suknię i oświadczyła, że udaje 
się do Aix-les-Bains. Zamiast jednak zejść na- 
dół, udała się do pokoju swojego synka, a do- 
mownicy usłyszeli okropny krzyk dziecka oraz 
krzyk starszej pani Bertin. Kiedy zdążyli wpaść 
na górę, oczom ich przedstawił się okropny wi. 
dok. 15-letni Rajmund leżał w łóżku z czaszką 
roztrzaskaną uderzeniem wielkiego, żelaznego 
pogrzebacza, który trzymała w dłoni, nieprzy- 
tomnie spoglądająca Denise Bertin. W sasie- 
dnim pokoju leżały zwłoki starszej pani Bertin, 
która również poniosła śmierć od uderzenia 
zadanego pogrzebaczem w skroń. 

Denise Bertin spojrzała po obecnych nieprzy 
tomnie, a następnie unosząc tren czerwonej su- 
kienki, zaczęła schodzić po schodach nadół. 
Przerażony mąż zabiegł jej drogę, zapytując: 

— Dokad idzicsz, Denise? 

— idę na spacer. Jest taki cudowny wieczór. 


Nieszczęśliwą kobietę odwieziono do zakłą. 
du dla obłąkanych. 


Dwaj narzeczeni zniknęli 


w dniu Ślubu 
Sensację w Londynie wzbudzita historja 


dwu małżeństw, które miały być zawarte 
tego samego dnia, a które nie doszły do 
skutku. W pierwszym wypadku 23-letnia 
Marja Web, daremnie oczekiwała w kościele 
na narzeczonego, który nie przybył. Po dość 
długim oczekiwaniu zrozpaczona dziewczyna 
powróciła wraz z rodzicami do domu, gdzie 
zastała lakoniczny telegram. „Wszystko nie- 
ważne — Artur”. W tym samym czasie, 
orszak ślubny złożony ze 100 osób oczekiwał 
daremnie w innym kościele na niejakiego 
p. Smitha, który miał poślubić piękną pannę 
Winifred Wolsenden. Pan Smith odwiedził 
narzeczoną w dniu poprzedzającym y ślub A 
niepokazał się więcej. Obaj mężczyźni zgi- 
nęli bez śladu, a sprawa uzyskała taki roz- 
głos, że policja rozpoczęła dochodzenie, by 
przekonać się co się z nimi stało. 


99-letnia pacyfistka 
wciąż jeszcze jest czynna 


Pani Julja Adam, senjorka literatek fran- 
cuskich, znana pacyfistka, kończy za kilka 
dni lat 99. 

Przyjmuje chętnie gości, udziela rad i bar- 
dzo chętnie wygłasza wzniosłe maksymy, 
harmonizujące z całą linją jej życia. 

„Ofiarność, dobroczynność, poświęcenie, 
oto cechy charakteru kobiety. Dlatego za- 
pewne, kobiety nigdy nie osiągną władzy 
na tym świecie”. 

Oto jej pogląd na kobiety. 


„Głos z nieba“ 


Najbogatszy władca indyjski, nizam (król) 
Hajderabadu, przeznaczył sumę, równającą się 
4 miljonom złotych, na urządzenie we wezyst: 
kich miastach i osadach jego państwa radjoapa* 
ratów, aby poddani jego mogli słuchać „głosu 
z nieba“, jak nazywa w swym kwiecistym ję” 
zyku, najnowszą zdobycz cywilizacji. 

Jednocześnie we wszystkich osiedlach Haj- 
daraladu mają się odbywać zebrania, na któ« 
rych mieszkańcy państwa nizama mają być za. 
znajamiani z tą nowością, budzącą jeszcze 
wśród wielu z nich lęk przesądny. 


Epidemja śpiączki w Japonii 


W Japonji szaleje epidemja śpiączki. Zwła- 
szcza ciężko dotknęła ona wielkie miasta, gdzie 
pociąga wiele ofiar. 

W Tokjo zarejestrowano 500 wypadków 
śpiączki, z których dotychczas już 200 zakoń- 
czyło się śmiercią chorych. 

Walka z epidemją jest o tyle trudna, że nie 
zdołano jeszcze zbadać, w jaki sposób ta 
straszna choroba przedostala się do Japonji i 
jakiemi drogami szerzy się. 

Władze japońskie zarządziły jaknajdalej idą- 
ce środki ostrożności, aby opanować sytuację: 
Zmobilizowano znaczną ilość lekarzy i sanitar- 
juszy, kierując ich do najbardziej zagrożonych 
ośrodków. 


Miljarder i aktor 


Rockefeller nie należy do ludzi, umiejących się 
Śmiać. Raz tylko udało się znakomitemu komiko” 
wi. zmarłemu tragiczn. Wjllowi Roggers wywołać 
uśmiuch na twarzy sędziwego miljonera. Rooke- 
feller ma dziwaczny zwyczaj obdarowywania każ- 
dego ze swoich gości 10-centową monelą: przy” 
czum hojny oliarodawca dodaję zawsze; „nie mo- 
ge dać więcej”. Zaproszony do Rockefellera Ro” 
55ers, uprzydził gest miljardera į dał mu sam dzie 
sięciocimtówkę. Gest Rogersa rozśmieszył ponti- 
rego starca j sprowadził na jego oblicze coś w ro 
dzeju uśmiechu 
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Mord na Sikorniku miał podłoże 
seksualne ? 


laad Rarsów Matorycnych | Dokształtających 


„WIEDZA” 


w Krakowie, ulica Bron. PIERACKIEGO 14 


zawiadamia P. T. interesowanych, że wykłady na 
kursach rozpoczynają się dnia 3. września. Dodatkowe 
wpisy przyjmuje Sekreiarjat codziennie w godzinach 
9—1 i 3=7. 4849kr 
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WRZESIEN Wschód słońca 

4 g 40m 

Zachód słońca 
18 góm 
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ZŁOŻENIE ZIEMI Z GROBU BERKA JO- 
SELEWICZA NA SOWIŃCU 

W związku z uroczystościami złożenia ziemi 
z grobu błp. pik. Berka Joselewicha na Kopcu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego na Sowińcu w 
dniu 5 września br. zaprasza Komitet Budowy 
Pomnika Berka Joselewicza w Krakowie (Ujej- 
skiego 5) wszystkich delegatów zjazdu na po- 
siedzenie, które odbędzie się 5-g0 września br. 
w Sali Wielkiej Kahału Krakowskiego przy ul. 
Skawińskej o godz. 19-tej. 

para mam 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś i jutro gorąco przyjęta przez premierową 
publiczność pełną sentymentu i humoru kome- 
dja Al. hr. Fredry „Wychowanka” w premjero- 
wej obsadzie z pp.: Pawłowską, Suchecką, 
Fabisiakiem, Modzelewskim i Węgrzynem w 
rolach głównych. Pod kierunkiem reż. Karbow- 

“kiego odbywają się próby z sztuki G, Zapol- 
ge „Ich czworo”, która ukaże się w czwartek. 
sztuce tej zaprezentują się nowe pozyskani 
artyści pp.: Stefanja Skassówna i Włodzimierz 
Machereki, 

— DZIŚ PREMJERA W „BAGATELI*. Dzi. 
6iejsza premjera w „Bagateli* zapowiada się re- 
welacyjnie. I tak po raz pierwszy na scenie „Ba- 
gateli“ ukaże się szereg znakomitych gwiazd 
scen stołecznych w swych kreacjach obejmują- 
cych najszerszą skalę ekspresji artystycznej. Uj. 
Tzymy więc: Ludwika Lawińskiego, Hanke Ru- 
Lowiecką, Tadzia Pilarskiego, Ninę Fedorównę 
Prokopiakównę i Heinricha, oraz pozostały zo. 
spół artystyczny i baletowy. 

"m 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
ADRIA: „W wiedeńskiej kawiarence*, 
kai wIdziemy po szczęście" (Graie Mo» 
ore). 

ATLANTIC: „Roześmiane oczy* 
Temple) i „Nowa radosna godzina“, 

BAGATELA: „Wesoła wdówka“ oraz rewja: 
„Parada Gwiazd“, 

PROMIEŃ: „Don Juan*, „Książę Arkadji*. 

ŚWIT: „Zamach w kasynie“ P. Lucas i D. 
Cook). 

SŁONKO: „Prokurator Alicja Hern*, 
SZTUKA: „Kapitan Sorell i syn“. 
UCIECHA: „Powrót Frankensteina“ (Borys 
Karloff). 

WANDA: „„Marzące usta“ (Elżbieta Bergner, 
Budolf Forster). : 


Która część świata 
ma najlepszych pływaków 


Podobnie jak po zakończeniu igrzysk olimpij- 
skich w Los Angeles, odbedzie się bezpośrednio 
Po zamknięciu Olimpjacy w Berlinie, 16 sierpnia 
D godzinie 9-iej wieczór w stadjonje pływackim 
$żlafela 4x200 metrów w stylu dowolnym, do któ- 
rej staną reprezentacje poszczególnych części świa 
i Rekord tego rodzaju szialety należy do U. S, A. 

został ustanowiony przez zespół Clapp - Laufer - 
Kajac - Weismiiller na Oljimpjadzia w Paryżu w 
28 roku w czasje 9362 W oziery lala późmej 
Wołali Japończycy rekord ten poprawić o 40) 


(Shirley 


(rg) Ponura zbrodnia na Sikorniku jest na- 
dal okryta mrokiem nieprzeniknionej tajemni. 
cy. Jedynym momentem, który uległ wyjaśnie- 
niu — od chwili zauważenia zwłok dziewczyny 
— jest ich zidentyfikowanie. Wiadomo jest, iż 
zamordowana została I3.letnia Julja Gierasów- 
na, uczenica. 

W toku dałszych dochodzeń stwierdzone zo- 
stało w jaki sposób Gierasówna pozbawiona zo- 
ślała życia. Otóż jedyną 


PRZYCZYNĄ ZGONU BYŁO UDUSZENIE, 


dokonane zapomocą zadzierżgnięcia pętli na 
szyi. Odpadły natomiast wszelkie dalsze hipo- 
tezy i domysły, które wyłoniły się w nocy z 50- 
boty na niedzielę w toku pierwiastkowych do- 
chodzeń. 

A więc okazało się, iż pozbawione są wezel- 
kich podstaw pogłoski o rzekomem posypaniu 
ciała denatki jakimś tajemniczym proszkiem, 
który miał być cjankiem potasu czyteż inną 
trucizną. Białe ślady na twarzy Giarasówny 
były jajeczkami much, złożonemi przez nie na 
zwłokach. 

Co się tyczy walki stoczonej przez zamordo- 
waną z napstnikiem ,to przypuszczać należy, 
iż walka nie była zaciekła, raczej 


MORDERCA NAPADŁ OFIARĘ 
ZNIENACKA 


a będąc osobnikiem silnym fizycznie zdołał 
szybko ją ubezwładnić i zbrodniczego czynu 
dokonać. Za tą tezą przemawiałby fakt, iż nie 
stwierdzono na ciele zamordowanej poważniej. 
szych o! (ażeń czyteż śladów krwi lub zadrapań, 
wskazujących na walkę z bandytą. Jedyne co 
stwierdzono, to mała ranka na nodze. Nie jest 
wykluczone, iż 


POWSTAŁA ONA W CZASIE PRZESU. 
WANIA ZWŁOK W GASZCZE, 


tuż po dokonaniu mordu . 


NA JAKIM TLE DOKONANO 
MORDERSTWA? 


Ta kwestja. o decydującem dla dalszego śle- 
dztwa znaczeniu, nie została narazie ustalona. 
Jeśli chodzi o mord rabunkowy, to tezę tę na- 
leży chyba wykluczyć. Trudno przypuszczać, 
aby ktoś szukał pieniędzy u młodej dziewczy- 
my, która wybrała się na przechadzkę. Toteż 
raczej należy przyjąć, iż 

ZBRODNIA MIAŁA PODŁOŻE 
SEKSUALNE, 


Ale i tutaj nie można tego kierunku przyjąć 
jako pewnik. Podważa tę tezę szczególnie wy- 
nik sekcji zwłok. 
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Jak się dowiadujemy przeprowadzona wczo: 
raj w południe przez prof. dra Olbrychta. 


SEKCJA ZWŁOK NIE WYKAZAŁA 
ŚLADÓW ZGWAŁCENIA., 


Badanie lekarskie dokonane przez biegłego nie 
wykazało śladów, wskazujących na to, iż zwy- 
rodnialec dokonał gwałtu na swej ofierze. 
Ta okoliczność nie wyklucza jednak możliwo- 
ści mordu seksualnego, gdyż wiadomą jest rze- 
czą, iż w tej dziedzinie istnieje wiele typów 
zwyrodnialców, dopuszczających się zbrodni- 
czych czynów z przeróżnych pobudek. 

Równolegle z dochodzeniami, idącemi w kie- 
runku ustalenia tła mordu, ustala się inne szcze» 
góły, odnoszące się do osoby dentaki jak i jej 
ctoczenia . 

A więc na podstawie znalezionego przy zwło- 
kach kostjumu kąspielowego udało się stwierdzić, 
iż Gierasowna wyszedłszy w czwartek popołu- 
dniu z mieszkania swego udała się do kspieli. 
Według przypuszczeń, skierowała ona kroki 
swe w stronę Rudawy, gdyż stwierdzone zo- 
stało, iż chodziła tam często w czasie dni u- 
palnych .Obecnie chodzi o stwierdzenie, dla 
jakich przyczyn poszła ona stąd na pobliski 
Sikornik i w czyjem była towarzystwie. 

Nie jest wykluczone, iż w towarzystwie zna- 
jomego opuściła brzeg Rudawy i udała się na 
przechadzkę. W chwili gdy znaleźli się na Si- 
korniku, w miejscu wprawdzie niebardzo od- 
dalonem od drogi dokonano na nią napadu. 

Prowadzący dochodzenia 


SĘDZIA ŚLEDCZY DR. ROGOWSKI” 
ZGROMADZIŁ BOGATY MATERJAŁ, 


który niechybnie dostarczy podstaw dla usta- 
lcnia identyczności mordercy. W tym kierun- 
ku wydane zostały liczne zarządzenia, a nawet 
dokonano szeregu aresztowań. i 

Wśród aresztowanych jest kilka podejrza- 
nych jednostek które nie mogą narazie wyka- 
zać swego alibi. Jest nawet 


60-LETNI OSOBNIK, 


mający już na sumieniu jakieś grzeszki ŚFofycz. 
ne. W chwili obecnej trudno jednak powie- 
dzieć, czy sprawca ponurej zbrodni znajduje się 
już za kratkami i stara jeszcze bronić się wy- 
krętnemi zeznaniami, czy też 


PRZEBYWA JESZCZE NA WOLNOŚCI. 


Raczej należy jednak przyjąć tę drugą ewen- 
tualność. Przemawiają zatem ujawnione w o- 
statniej chwili okoliczności, pozwalające przy- 
puszczać, iż już niezadługo ohydny zbrodniarz 
z Sikormika zostanie ujęty i osadzony w wię- 
zieniu, 


a | 


sekund, przebywając dystans w 8,584 wy składzie 
Miyazaki - Yusa - Toyoda - Yokoyama. Brzmi to 
niemal nieprawdopodobnie, ale Japończycy zdołu- 
li rekord ikm znów poprawić. W wygianym przez 
rich (w stosunku 36:27) meczu z Ameryką prze- 
plynęli om szłafetę 4x200 w czasie 8,52.2. Tym ra- 
zem startowała drużyna w składzie Yusa - Ishi- 
harada - Makino - Negamj. Tak więc zdaje się 
nie ulegać watpliwości, która część świata, Azja 
czy Ameryka, zwycięży w Berlinie, jeśli nie wkro- 
czą tak częste w sporcie niespodzianki, Pewne jest 
jednak, że Europa, Afryka lub Australja nje ode- 
grają w sztafecie żadnej rolj. 


Walka z hałasem w Angij 


Powołana rok termu do życia z inicjatywy 
grona lekarzy Liga do walki z hałasem, ogło- 
siła obecnie pierwsze sprawozdanie roczne ze 
swej działalności. Liga zaznacza, że w pracy 
swej spotkała się z żywem i czynnem popar- 
ciem ze strony imstytucyj naukowych. minister- 
stwa komunikacji i higjeny, architektów. kól 
przemysłowych. Naskutek zaleceń i starań Ligi 
osiągnięto już pewne, praktyczne wyniki: np. 
towarzystwa mleczarskie zastąpiły dawne wo- 
zy do rozwożenia mleka nowemi, bezgłośnemi, 
poruszanemi motorami elektrycznemi, zaopa- 
trzyły koła wozów w grube opony pneumatycz- 
ne, wszystkie zaś bańki i naczynia blaszane o- 
trzymały obwódki kauczukowe, aby przy prze- 


wożeniu i wyładowywaniu nie wytwarzały ha- 
łasu i brzęku. Roczna działalność Ligi zjedna- 
ła jej symapatję ezerokich sfer społeczeństwa i 
czynny współudział sfer samorządowych i rzą- 
dowych, oraz instytucyj. 


Grożba zlicytowania ,Normandji* 


Od czasu wykrycia licznych afer celnych 
w Hawrze, tamtejsze władze celne stosują z 
największą bezwzględnością przepisy celne. 

Ofiarą tej bezwzględności omal nie padł 
największy statek świata „Normandja”, 

Urzędnik celny, przeprowadzając rewizję 
na statku po jego powrocie z podróży do 
Nowego Yorku, zauważył na stole jednej z 
kabin paczkę nieoclonych amerykańskich 
papierosów. Pasażera, który zajmował kabi- 
nę, nie było już na okręcie. Znalezioną pacz- 
kę papierosów skonfiskowano. Jednocześnie 
władze celne wręczyły kapitanowi statku 
mandat karny na 760 franków, grożąc w 
przeciwnym razie wystawieniem ,„Norman- 
dji” na licytację. 

Oczywiście karę zapłacono, unikając w ten 
sposób groteskowego widowiska wystawie- 
nia na licytację statku — zdobywcy Błękit- 
nej Wstęgi Atlantyku. 


aria FA (i 
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KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. 

Bieżące zebranie giełdowe cechował ruch ma- 
io ożywiony, kursy pożyczek premjowych wy- 
kazały lekką poprawę. Zainteresowanie niewiel- 
kie, ograniczone do poszczególnych papierów. 
Skromne obroty 4-proc. poż. inwestycyjną po 
zł. lio, 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 


WALUTY W KRAKOWIE. 
W obrotach prywatnych i międzybankowych 


zaznaczyła się mocniejsza tendencja dla dola- 


ra i funta, dla reszty walut i dewiz bez zmiany. 
Płacono za dolara gotówkowego 5.27—5.29, 
czeki bankowo 5.27— 5.29,5, Bank Polski pła- 
cił za dołary drobne 5.25, grubsze 5.26, dolar 
złoty 9.02—9.06, funt ang. 26.25—26.40, mar. 
ka niem. 161—164, korona czeska 20.70—21,10 

Dewizy: N. Jork 5.29,5 Londyn 26,25—26.40 
Szwajcarja 172—173 Berlin 212—213. Paryż 
34.95—35.05. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez trazakcyj. « 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 2. 9. Akcje: Bank Polski 92/2. 
4 endencja utrzymana. 

Papiery procentowe: 3-proc. prem. poż. bu- 
dowł. 40.50 4-proc. inwestyc. 109.50—1i0, 5- 
proc. konwers. 67.25 5-proc. konwers. kole]. 
to.50 6-proc. dolar. 81.75, 

Dewizy: Belgja 89.13 Holandja 358,50 Ko. 
penhaga 117.50 Londyn 26.31 N. Jork. telegraf 
5.30 3/8 Paryż 34.99 Praga 21.94 Szwajcarja 
172.85, Tendencja niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE. 

Warsawa, 2. 9. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.28% przy tendencji mos- 
niejszej. W godz. wiecz. wymieniano orjentacyj 
nie kurs dolara w płaceniu 5.27 w towarze przy 
tendencji 5.29, 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Lwów, 2 .9. (O). Na dzisiejszej giełdzie zbo- 
żowej zaznaczyły się obroty we wszystkich pra- 
wie gotunkach. Pszenica, żyto, owies, rzepak, 
rzepik, mak i otręby znacznie zwyżkowały w 
cenie. Za jęczmień browarowy płacono na tar- 
gu jęęczmiennym oraz na Targach Wschodnich 
po 16 zł, loco stacja załadowania. Tendencja 
wybitnie zwyżkowa, usposobienie silne. 


Pszenica jednolita P. 15—15,25 L. 16.50— 
16.75, zbiorowa P.14—14.25, L, 15.50—15,75 
zyto jednolite P. 10,25—10.50 L. 11.75—12, 
zbiorowe P. 10—1r0,25 L. 11.50—11.75, ję- 
czmień browarniany P, 15—16, owiec P. 11— 
11.50 L.13—r3,50, rzepak ozimy P. 34—35, rze 
pik 28—30, mak niebieski 44—47 siwy 40—42, 
mąka pszenna I A 30—30.50 I B. 28—29 L. 
32—33 I. C. P. 26—26,50 L, 30.50—31 I, D. P. 
25.25—25.75 L. 28,50—29, I. E. 27.50—28 IJI. 
A. P. 23—23.25 II, C. 22—22.50 L. 26.50—27 
lI, D. P. 20—20,50 L. 25.75—26.25 II. E. P. 
19.50—20 L. 25—25.50 II. F. P.17.50—18 1. 
23.50—24 II, G. P. 16.50—17, L. 20.50—2t 
III. A. P. 12.50—13, L. 16—16,50 III B. P, 10 
—1I0.50 L. 12—12.50, mąka pszenna razowa P. 
18,75—19.25 L. 19—20, mąka żytnia I. gat. do 
50 proc. P. 19.50—20 L. 21.25—21.75, mąka 
zytnia I do 65 proc. P. 1850—19 L, 20—20, 
20.50 II sitkowa do 70 proc. P. 13.50—14 L. 
14.50—15, razowa do 95 proc. P, 12.50— 13, 
poślednia ponad 70 proc. 11.50—12, otręby 
żytnie 6.75—7, L. 6.75—7, otręby pszenne gru: 
be P, 7.25—7.50, otręby pszenne średnie 7—7. 
sdi 1—7.25, otręby pszenne miałkie P, 8— 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 

Poznań, 2. 9. Żyto 11.75—12. Pszenica 
15.75—16. Owies nowy 13.75—14.25 Otręby 
zytnie przem. stand. 9.50—I0 pszenne grube 
przem. stand. i średnie o 25 gr. drożej. Jęcz- 
mień 9—10.25. Mąki żytnie wszystkie gat. o 
50 gr. wyżej. Mąki pszenne wszystkie gat. o 50 
gr. wyżej. Inne bez zmiany. Ogólne usposobie- 
nie epokojne. 
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Nagły wyjazd Sokołowa z Lucerny 


LUCERNA. 2. 9. Liczne komentarze wy- 


; pozostawać w związku z niekorzystnemi dla 


wołał fakt niespodziewanego wyjazdu Soko- | Sokołowa rokowaniami w sprawie prezyden- 
łowa z Lucerny. Wyjazd jego ma rzekomo | tury. 


Palestyna w głękokiej żałobie 


po zgonie rabina Kuka 


Jerozolima. 2. 9. (ŻAT) Wiadomość o zgo 
niei naczelnego rabina Kuka z szybkością 
błyskawicy rozniosła się po całym kraju, wy 
wołując wszędzie głęboki żal. Na ulicach Je- 
rozolimy, szczególnie zaś przed jeszybotem 
Zmarłego gromadzą się olbrzymie tłumy. — 
Wszystkie pisma hebrajskie wydały dodatki 
nadzwyczajne. Ze szpitala imienia Montefio 
rego, gdzie rabin Kuk życie zakończył zwło 
ki przewieziono do jeszypotu Kuka. Czynio- 
ne są przygotowania do pogrzebu, który od 
był się w poniedziałek o godz. 12 w południe. 
Organizacje żydowskie w Palestynie posta- 
nowiły zawiesić pracę na wsi i w mieście, 
zamknąć wszystkie sklepy, fabryki i warszta 
ty aż do czasu pochowania rabina Kuka. Na 
wszystkich żydowskich gmachach publicz- 
nych widnieją chorągwie otoczone krepą, o- 
puszczone do połowy masztu. Teatry i kina 
na znak żałoby są nieczynne. Kilkudziesię- 
ciu rabinów z rabinem Duszyńskim na czele 
obecnych było przy łożu chorego aż do chwi 
li zgonu. Na cztery godziny przed zgonem 
rabin Kuk stracił przytomność. Z szpitala 
im. Montefiorego Żydzi z różnych warstw w 
asyście honorowej policji przenieśli na 
swych barkach trumnę Zmarłego do jeszy- 
botu Kuka. 

Jerozolima, 2. 9. (ŻAL). Od samego rana 
zydowska Jerozolima przybrała wygląd smutku 
i żałoby Na ulicach znajdują się wielkie tłumy 
ludzi. Wszystkiemi drogami nadciągają tysią- 
ce Żydów z miast i kolonij. W ciągu nocy zam- 
knięto ruch kołowy na ulicach, prowadzących 
do jeszybotu, w którym spoczywają zwłoki rabi- 
na Kuka. W sąsiednich ulicach gromadzą się 
tysięczne tłumy ludności, słychać głośny płacz. 
Kondukt żałobny z gmachu jeszybotu na Gó- 
rę (vliwną przekształcił się w wzrastającą ma- 
pifestację żałobną ku czct całego jiszuwu dla 
osobistości Zmarłego. W pogczebie brało u- 
dział około 80.000 osób. Około 30.000 Żydów 


przybyło z innych miast i kolonij. Ulice roją 
się od ludzi, porządku pilnuje straż honorowa, 
która z trudem toruje drogę konduktowi. Na 
pogrzeb przybyli rabini ze wszystkich stron 
kraju. Kondukt żałobny otwiera liczna gru- 
pa lewantyńskich rabinów, których wielobarw 
ne stroje stanowią jedyną jasną plamę na tle 
ponurego orszaku żałobnego. 

W pochodzie pogrzebowym brali udział przed- 
stawiciele chrześcijańskiego kościołu wszystkich 
obrządków oraz reprezentanci bardzo licznych 
erganizacyj nieżydowskich. Rząd palestyński 
reprezentowało kilku wyższych urzędników W 
kondukcie brali też udział prawie wszyscy człon- 
kowie korpusu konsularnego w Jerozolimie. 
W zruszające sceny rozegrały się na Górze Oliw- 
nej, gdzie zwłoki rab. Kuka zostały pochowane 
obok grobu Jego ojca. Kadisz odprawił syn 
Zmarłego Zwi Jehuda Kuk. W obrzędzie sypa- 
nia ziemi na grób uczestniczyło kilkudziesięciu 
przedstawicieli różnych instytucyj w Palestynie 
oraz władze oficjalne. 

Kondukt pogrzebowy poprzedzali ueznio- 
wie Talmud Tory, którzy odmawiali wersety 
z psalmów. W dwóch szpalerach stali słucha 
cze jeszybotów i Poale Mizrachi. Oddziałów 
umundurowanych nie było, ponieważ policja 
zakazała noszenia mundurów. 

Nad grobem zmarłego przemawiało dwóch 
rabinów. Uczestnikom uroczystości pogrze- 
bowych dawał się we znaki niezwykle silny 
upał, toteż wiele osób zemdlała 


Nabożeńswo w Lucernie 


LUCERNA. 2. 9. Dziś popołudniu odpra- 
wiono nabożeństwo żałobne w synagodze 
lucerneńskiej ku czci błp. rabina Kuka. Sy- 
nagoga była wypełniona po brzegi delegata- 
mi Kongresu i gośćmi. Przemówienia załob- 
ne wygłosili rabin Berlin, rabin Brodt, rabin 
Ostrowski oraz lucerneński rabin dr Bron. 
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w sprawie habsburskiej 


Wiedeń. 2. 9. PAT. Kanelerz Schuschnigg 
wygłosił wczoraj na uroczystości promocji 
wychowańców szkoły wojskowej Marji Tere 
sy w Wiener Neustadt dłuższe przemówienie 
które komentowane jest jako bezpośrednia 
odpowiedź na komunikat konferencji Małej 
Ententy w Bled w kwestji habsburskiej. — 
Fodkreśliwszy, że armja austrjacka jest na 
rzędziem pokoju, kanclerz oświadczył, iż by 
łoby rzeczą pożyteczną, by dyskusje doty- 
czące zagadnień politycznych jakiegoś kra- 
ju, ograniczały się tylko do terytorjum te- 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 2. 9. Dewizy: Paryż 20.24% Londyn 
15.2244 Nowy Jork 307 Bruksela 51.57/4 Me- 
djolan 25.01% Berlin 123.20 Sztokholm 78.47- 
% Kopenhaga 67.95 Praga 12.71. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU. 

Nowy Jork, 31. 8. 8-proc. Dillonowska 89, ?- 
proc. Stabilizacyjna nienot. Ó-proc. Dolarowa 
78.50 7-proc. Warszawska 67.50 7-proc. Śląska 
70. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU. 
Nowy Jork 31. 8. Berlin 40.24 Londyn kabei 
4.965/8 Paryż 6.60 7/8 Zurych 32.62 Rzym 
3.16% Amsterdam 67.73. 
LONDYŃSKA GIEŁDA METALI. 
2. 9. 


Londyn, Notowania w Ł. za tonnę. 


go kraju. Zagadnienia wewnętrzne mogą o0- 
siągnąć znaczenie tylko wtedy, gdy są na 
porządku dziennym w kraju, którego doty- 
czą. Omawiając stale zzewnątrz sprawy Wwe“ 
wnętrzne jakiegoś kraju, sprawy, które zre- 
sztą nie są przedmiotem dyskusjj w tym 
właśnie kraju można tylko wywołać nad- 
mierną nerwowość i niepokój. Zbędne jest 
wogóle powtarzać — zakończył kanclerz — 
że Austrja ma świadomość swej odpowie- 
p pod każdym względem. 


——_— 


Nowe wykroczenia anty- 
żydowskie w Chorzowie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Chorzów, 2. 9. K. Wczoraj doszło w Chorzowie 
do nowych wykroczeń antysemickich na terenie 
Chorzowa. Przed teatrem, gdzie wystawiano 
sztukę żydowską, został oblany znów kwasem 
solnym jeden z gości.żydowskich, udających się 
va przedstawienie. Policja wszczęła dochodzenie 
przyczem zatrzymała kilka osób z rozwiązane“ 
go OWP. 
ama" Wam O A 


Cynk natychm. 1415/16 iermin. 15⁄4 Cyna 
natychm. 2204—% termin 210 1/8—3/8 Ołów 
159/16 termin. 15 5/8 Miedź natychm. 33—1/16 


termin. 383 8—7/l16 Elektrolit. 3611—3714. 
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(SPECJALNA SŁUŻBA „NOWEGO DZIENNIKA” PRZEZ Ż. A. T.) 


Lucerna, 2. 9. Po dłuższych naradach, komi: 
sja polityczna Kongresu uchwaliła szereg rezo 
ucyj w ostatecznej redakcji. Rezolucje te pod- 
dane będą pod głosowanie plenum, 

W rezolucji zasadniczej podkreśla się, że w 
cbliczu zagłady Żydów w Niemczech, XIA Kon- 
gres apeluje do opinji publicznej swiata, aby 
uspierala wysiłki narodu żydowskiego w kie- 
tunku budowy pokojowemi środkami prawnie 
zapewnionej siedziby w Palestynie. Naród ży- 
dowski zdecydowany jest współżyć w harmonji 
ŻA Rhino ludnością Palestyny i Bliskiego 


schodu. 

Kongres apeluje do władzy mandatowej, aby 
U całej pelni wykonała zobowiązania wyplywa- 
jące z deklaracji Balfoura, jak tego wymaga sy- 
tuacja narodu żydowskiego i jak na to pozwala 
położenie gospodarcze Palestyny, aby umożli- 
wić narodowi żydowskiemu kontynuowanie dzie 
ła odbudowy. 

W rezolucji dotyczącej projekiu Rady Usta- 
uodawczej, Kongres stwierdza, że ruch sjoni- 
styczny w obecnych warunkach kategorycznie 
uchyla wszelkie projekty tego rodzaju. XIX 
Kongres — głosi rezolucja — z wielką troską 
dowiaduje się o planach władzy mandatowej w 
sprawie utworzenia Rady Ustawodauczej w Pa- 
Cstynie. Kongres uważa takie posunięcie za 
Sprzeczne z duchem mandatu. Każda Rada U- 
stawodaucza, któraby powstała na podstawie 
Gbecnego stosunku sił w Palestynie obniżyłaby 
pozycję Żydów do stanu mniejszości w Palesty- 
bie, przez co zostałby uczyniony krok godzący 
w fundamentalne prawa narodu żydowskiego. 
embardziej byłby on jaskrawo sprzeczny z tre- 
ścią pisma premjera Mac Donalda do dra Weiz- 
Dianna z dnia 13 lutego 1931, i stanowiłby wy 
lom w mandacie palestyńskiim i jego postano- 
Wieniach o utworzeniu żydowskiej siedziby na- 
łodowej w Palestynie. 

Biorąc pod uwagę, że reprezentacje nieży- 


dowskie odłamu ludności palestyńskiej odma- 
wiają uznania mandatu, powołanie do życia za- 
mierzonej przez rząd instancji mogloby, wobec 
braku porozumienia z nie- „Żydami, przyczynić 
się jedynie do hamowania rozwoju siedziby na- 
rodouej i narażenia na niebezpieczeństwo gospo 
darczego postępu w kraju, który jest korzystny 
dla wszystkich odłamów ludności. Niedość tego, 
gdyż Rada Ustawodawcza wedlug planów rządu, 
staćby się mogła źródtem starć między obydwo- 
ma odłamami ludności, przezco stałaby się ona 
zawadą dla współpracy z władzą mandctową. 
Kongres Sjonistyczny dobitnie proklamuje swą 
opozycję przeciwko utworzeniu w obecnem sta- 
djum rozwoju Palestyny Rady Usiawodawczej 
i kategorycznie uchyla ten projekt. 

W rezolucji poświęconej sprawom emigracji 
stwierdza się, że aczkolwiek alija żydowska wzro 
sia, to jednak nie jest ona jeszcze w ystarczająca 
dla zaspokojenia potrzeb gospodarczych kraju. 
Kongres domaga się od wladzy mandatwej umo- 
źliwienia emigracji żydowskiej do najdalszych 
granic zdolności absorbcyjnej Palestyny, 

Kongres wzywa rząd, aby oddał do dyspozy- 
cji intenzywnej kolonizacji żydowskiej, wolne 
nieuprawne obszary ziemi koronnej. 

Kongres uważa za usprawiedliwione żądanie 
subwencyj rządowych dla żydowskich celów osie- 
dleńczych. 

Kongres zwraca się do rządu o powiększenie 
subwencyj rządowych dla żydowskiego szkol 
zactwa, służby zdrowia i sądów rabinackich. 

Kongres domaga się zatrudnienia przez rząd 
większej liczby Żydów przy robotach publicz- 
nych. 

Wreszcie Kongres domaga się zwolnienia od 

| pracy w sobotę roboiników i pracowników ży- 

dowskich zatrudnionych przy robotach publicz- 
nych oraz udzielenia samorządom żydouskim 
prawa wprowadzenia obowiązku odpoczynku 
sobotniego. 


Doniosłę rezolucje Kongresu 


w sprawach emigracji 


LUCERNA. 2. 9. Na dzisiejszem przedpo- 
udniowem posiedzeniu plenarnem uchwalo- 
No szereg rezolucyj, opracowanych przez 
'omisję dla spraw aliji. W jednej z rezolucyj 

ongres z zadowoleniem przyjmuje do wia- 
omości środki, stosowane przez urzędy pa- 
lestyńskie dla walki z korupcją w zakresie 
emigracji. 

Podział certyfikatów ustalono według na- 
Stępującej zasady: 55 proc. certyfikatów 
Przeznacza się dla zorganizowanych chalu- 
ców, zaś 1/3 z pozostałych 45 proc. ma być 
podzielona pomiędzy kwalifikowanych rze- 
mieślników. Dla celów hachszary  chaluco- 


wej przeznacza się w budżecie pozycję w wy 
sokości 20.000 funtów. Postanawia się, że 
departament emigracyjny nie powinien 
przyjmować nowych „hamlacot” aż do zała- 
twienia wszystkich dawnych. Przy załatwia 
niu „hamlacot” pierwszeństwo przysługiwać 
będzie krewnym mieszkańców Palestyny, 
wyrażającym go: udania się na rolę. 
Uchwala się u%zględniać „hamlacot” tylko 
w granicach, znajdujących się do dyspozy- 
cji departamentu emigracyjnego certyfika- 
tów. Wreszcie szereg rezolucyj reguluje 
| oraa krewnych korzystających z „hamla- 
cot”, 


Koncepcja „Małej Egzekutywy” 


LUCERNA. 2. 9. Przez cały dzień dzisiej- 
Szy kontynuowane były intenzywne narady 
frakcyj kongresowych w sprawie utworze- 
nią nowej Egzekutywy koalicyjnej. Dziś wy 
Sunięta została nowa koncepcja małej Egze- 

utywy. Frakcja robotnicza wyraziła zgodę 
na tą koncepcję. W tej sprawie Usyszkin pro 


stawiciele frakcji robotniczej, dwaj z grupy 
A oraz po jednym z grupy B i Mizrachi. 
LUCRENA. 2. 9. O godz. 4 popoł. wzno- 
wiono popołudniowe plenarne posiedzenie 
Kongresu. Kongres przystąpił do głosowa- 
nia nad dalszemi rezlucjami przedłożonemi 
przez komisje. Jednocześnie trwają dalej ro- 


po rokowania z przedstawicielami wszyst | kowania w sprawie składu przyszłej Egzeku 
üch frakcyj. Dotychczas jednak nie osiąg- |tyw:g Prezydjum Kongresu czyni wszelkie 
nieto ostatecznych rezultatów. W skład ma- | wysiłki, aby dziś zakończone zostały obrady 


tej Egzekutywy mieliby wejść trzej przed- | Kongresu. 


SRA. WERE c E 
jensacyjny gest Wys. Kom. w Gdańsku 


Berlin. 2. 9. PAT. Niemieckie biuro infor- 
Mmacyjne donosi z Gdańska: Na przyjęciu, ja 
ie wydał wczoraj wieczorem Wysoki Komi 
Sarz Ligi Narodów z okazji pobytu w Gdań- 
Sku pancernika niemieckiego „Admiral 
eer” zaszedł przykry incydent. Na począ 


tku przyjęcia okazało się, że Wysoki Komi- 
sarz Lester zaprosił m. in. usuniętego wśród 
dających wiele domyślenia okoliczności by- 
łego prezydenta senatu dr Rauschninga, jak 
również różnych marxistów i innych przed- 
stawicieli opozycji gdańskiej. Prezydent se- 
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Emigracja dzieci ann odc nenialt Dady (Emigracja dzieci żydowskich 


do Palestyny 
Amsterdam, 2. 9. Ż.A.T. W Amstel-Hotel od- 


było się dziś otwarcie pierwszej międzynarodo- 
wej konferencji poświęconej emigracji dzieci 
żydowskich do Palestyny. Obok przedstawicieli 
licznych krajów bierze też w konferencji udział 
delegacja niemiecka z przewdoniczącym Reiche- 
vertretung der Deutschen Juden rabinem drem 


Raeckiem na czele. 
$ © 


Sztokholm. 2. 9. Ż.A.T. Na odbytej w Oslo 
uaradzie ministrów spraw zagranicznych Danji, 
Finlandji i Norwegji omawiano m. in. zagadnie- 
nie dotyczące uchodźców i uchwalono prajeki 
Norwegji w sprawie zorganizowania pod auspi- 
cjami Ligi Narodów szerokiej akcji na rzecz u: 
chodźców wszystkich kategoryj. 


Kongres mniejszości 
narodowych 


Genewa. 2. 9. PAT. Odbyło się otwarcie 
kongresu mniejszości narodowych pod prze- 
wodnictwem byłego deputowanego słoweńs- 
kiego do parlamentu włoskiego Wiliana. U- 
chwalono rezolucję, domagającą się skutecz 
nej opieki nad mniejszościami narodowemi. 


Nowy podział Małopolski wsch. 


Warszawa, 2. 9. (Sin). W kołach politycznych 
zapewniają, że wkrótce po wyborach stanie się 
aktualną sprawa podziału adminietracyjnego 
Małopolski wschodniej. Projekt skasowania wo- 
jewództw stanisławowskiego i tarnopolskiego 
zdaje się być rozpatrywanym konkzetnie. Wy- 
suwany jest pomysł, aby w miastach tych utwo- 
rzone były urzędy wicewojewodów podległych 
wojewodzie lwowskiemu. 

Jak słychać, stanowisko wojewody lwowskie- 
go ma być powierzone b. Marszałkowi Sejmu 
Świtalskiemu, 


Popyt na akcje fabryk broni 


Morawska Ostrawa. 2. 9. PAT. Prasa 
zwraca uwagę na masowy udział ludności w 
spekulacji akcjami. Zwłaszcza popyt na. ak- 
cje „Skody? i innych fabryk broni jest tak 
wielki, że wielkie banki wyprzedały całe za- 
pasy. Akcje „„Skody” np. zwyżkowały w 
dniu 30 z. m. do 1.272 koron za sztukę. ' 


—— 


Telefonem z Warszawy 


Warszawa, 2. 9. (Sin). Dnia 5 bm. odbędzie 
się pierwsze zebranie Rady Funduszu Pracy, 
na którem wygłosi przemówienie minister Opie- 
Li Społecznej. Przemówienie to nosić ma cha- 
rakter programowy. Następnie p. Dolanowski 
złoży sprawozdanie z działalności Funduszu 
Pracy, poczem wiceminister komunikacji Piase- 
cki wygłosi referat na temat: „Potrzeby gospo- 
darki drogowej w Polsce i udział Funduszu Pra- 
cy w ich zaspakajaniu”. 

Warszawa, 2. 9. (Sin). Podjęta przez Związek 
Właścicieli Domów akcja spisu wolnych mie- 
szkań prowadzona jest w wielu miastach pro- 
wincjonałnych. Niezależnie od tego opracowy* 
wany jest projekt zmiany urzędów rozjemczych 
dla spraw mieszkaniowych oraz odpowiedniej 
zmiany ustawy o ochronie lokatorów. 

Warszawa, 2. 9. (Sin). Wczoraj zmarł w War- 
szawie były redaktor „Gazety Warszawskiej', 
Stefan Olszewski, przeżywszy lat 45. 

Warszawa, 2. 9. (Sin). W dniu wczorajszym 
przejechali przez Warszawę członkowie amba- 
sady Stanów Zjednoczonych w Moskwie, Którzy 
odwołani zostali z placówki spowodu zmniejsze- 
nia etatów. 

Warszawa, 2. 9. (Sin). W nocy z 31 sierpnia 
na l września zmarł wskutek ataku sercowego, 
przeżywszy 73 lata, wybitny pisarz, krytyk i 
cssayista Cezary Jellenta. 


ai 
U 


natu dr Greiser p w związku z tem na- 
tychmiast wraz z szeregiem osób, mieszka- 
nie Wysokiego Komisarza, a komendant pan 
cernika „Admiral Scheer” pożegnał się wkró 
tce potem i opuścił ze swymi oficerami dom 
p. Lestera. 


„NOWY DZIENNIK" 


Manewr zaimprowizowany w przeddzie 


(d 


zwołania Ligi Narodów 
Abisynja odegra rolę Serbji > roku 1914 


jest, że argumenty włoskie, stwierdzające. iż w | Uczniowie i uczennice, którzy złożyli egzamin wstępny 


Paryż, 1.9. PAT. Sprawa abisyńska — pisze 
„Le Matin“ — zaczyna pachnieć poprostu naftą 
Układ został podpisany niespodziewanie i w 
sposób tajemniczy. Rząd angielski oświadcza o- 
kcenie, że nic o tem nie wie. Sądzimy, że wkrót: 
ce będziemy mogli dowiedzieć się, czy znajdu- 
jemy się wobec posunięcia awanturniczego po- 
średnika, nieobdarzonego oficjalnym mandatem 
czy też póloficjalnego wysłannika, który sądzi, 
ze chwiła jest odpowiednia, aby zaryzykować 
wszystko przeciw każdemu. 

„L'Oeuvre“ sądzi, że sprawa ta byłaby dość 
śmieszna, gdyby moment nie był tak tragiczny, 
jednakże może ona mieć także i swe dodatnie 
strony. Naprzykład może ukazać Włochom, że 
nietylko one mają monopol na gwałcenie trak- 
tatów i przez to zmusić je do namysłu. Może 
skłonić W. Brytanję do niezwykłych wysiłków 
pojednawczych w stosunku do Włoch. 

„Ami du Peuple“ pisze, że tajemnicze siły 
międzynarodowe, które pchnęły świat do woj. 
uy w roku 1914 chcą znowu pchnąć ludzi do 
nowej krwawej hekatomby. W miejsce Serbji 
chcą się posłużyć tym razem Abisynją, jako 
pretekstem. 

Tę ostrą reakcję opinji francuskiej przypie- 
czętowuje niezwykle stanowczy artykuł „Temp- 
sa“, który pisze: w wielu kołach w sprawie kon- 
cesyj abisyńskich widzą manewr zaimprowizo- 
wany w przeddzień zwołania Ligi Narodów w 
celu postawienia Włoch wobec faktu dokona: 
nego. Zachodzi jednak bez wątpienia pomyłka 
gdyż wszystkie informacje, jakie nadeszły z 
Rzymu potwierdzają, że rząd włoski nie da się 
zawrócić z drogi, na którą wkroczył i że utrzy- 
muje wszystkie zarządzenia, powzięte celem re- 
alizacji swego programu. 

„Temps* twierdzi, że jasnem jest, iż koncesja 
powyższa sprzeczna byłaby z duchem i literą 
traktatu angielsko - włosko - francuskiego z ro- 
ku 1906 i układów angielsko . włoskich z roku 
1891 1894 1925, Należy oczekiwać, że Włochy 
postawią odrazu w ten sposób sprawę na wstępie 
debaty, jaka się otworzy w Genewie. Oczywistem 


całej kampanji opozycyjnej przeciwko polityce 
włoskiej wobec Abisynji wchodzą w grę tylko 
cele prywatne, a nie cel ogólny, przybierają z 
racjpi udzielenia tej koncesji specjalnie na sle. 
Bedzie trudnem w tych warunkach — kończy 
„Temps“ — zaangażować odpowiedzialność Li- 
gı Narodów i rozwinąć procedurę sankcyj na ko- 
rzyść interesów prywatnych. Należy się obawiać, 
że rola p. Edena w Genewie będzie z tego po: 
wodu szczególnie drażliwa. 


Paryż, 19. PAT. Informacje, dotyczące kon- 
cesyj abisyńskich są żywo komentowane przez 
dzienniki, które uważają że konflikt kompliku: 
je się. 

Pomimo komunikatu TVoreign Office i nie 
wątpiąć w zapewnienia rządu angielskiego, 
prasa wyraża zdziwienie, że rząd brytyjski nic 
nie wiedział o toczących się rokowaniach. 

„Le Matin“ pisze: konsternacja w brytyjs- 
rich kołach oficjalnych była szczera. 

„Echo de Paris“ uważa, iż zadano poważny 
cios sprawie sankcyj. Bezstronność tych, którzy 
domagają się ich, łatwo może być zakwestjo- 
nowana, pomimo komunikatu rządu angielskiego 

„L'oeuvre” odnosząc się z ufnością do oświad- 
czeń Londynu pisze, że trudno jednak przypu: 
szczać, aby agenci angielscy oddawna nie byli 
poinformowani w tych sprawach. Trudno przy: 
puścić, by cesarz Abisynji mógł przyznać po- 
dobne koncesje gdyby prawdopodobnie Rickett 
nie powiedział mu: „Jeżeli nie podpiszecie, An- 
glja wyrazi swe desinteressement wobec wa: 
szych wysiłków. 

„Le petit Journal* pisze: Bogactwa, będące 
przedmiotem koncesyj rzucają właściwe światło 
na istotną naturę konfliktu. Jest to nowy okres 
wojny o naftę. Od wielkich zasad, ktore wy- 
żaczano przeciwko Włochom, brutalnie prze- 
chodzimy do ostrego konfliktu interesów. 

Dwa inperjalizmy walczą o bogactwa Abi- 
synji. Niebezpieczeństwo konfliktu jest poważ- 
niejsze dzisiaj, niż było wczoraj. 


Rządy angielski i amerykański 
wypierają się koncesji 


Londyn, 1.9. PAT. Brytyjskie ministerstwo 
spraw zaganicznych ogłosiło następujący oficjal- 
ny komumikat: Rząd brytyjski dotychczas nie 
otrzymał żadnego potwierdzenia wiadomości pra 
sowej o udzieleniu koncesyj na eksploatację 
nafty i bogactw mineralnych w Abisynji, ale u: 
ważał za konieczne poinformować posła brytyj: 
skiego w Addis.Abebie, iż tego rodzaju kon- 
cesje powinny być niewątpliwie przedmiotem 
wstępnych narad rządu brytyjskiego z rządem 
francuskim i włoskim, zgodnie z artykułem dru: 
gim układu trzech państw z 1. 1906. Że względu 
na te okoliczności poseł brytyjski w Addis-Abe- 
kie został upoważniony, w razie potwierdzenia 
pogłosek, do poinformowania cesarza Abisynji, 
iz rząd brytyjdki ze swej strony musi mu dora. 
dzać wstrzymanie SEEM, 
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Waszyngton. 1. 9. PAT. Sekretarz stanu 
Hull oświadczył w sprawie koncesyj abisyń- 
skich co następuje: obywatele amerykańscy 
mieszkają w różnych częściach świata, ale 
nie stosujemy specjalnej polityki w stosun- 
ku do każdej kategorji własności, jaką oby- 
wajele ci posiadają. Rząd St. Zjedn. rozpat- 


ruje wszystkie projekty według ich wartoś- 
ci. Nie powezmę więc żadnej decyzji przed 
zapoznaniem się z faktami. 

W kołach zbliżonych do Białego Domu 
podkreślają, iż inne interesy amerykańskie 
są już reprezentowane w Abisynji. Oświad- 
czenie to jest komentowane przez pewne ko- 
ła jako zapowiedź iż rząd St. Zjedn. nie bę- 
dzie popierał pod względem politycznym „A- 
frican Corporation”. 

Londyn. 1. 9. PAT. Prasa daje wyraz nie- 
korzystnemu wrażeniu, jakie w Anglji wywo 
łała wiadomość o koncesjach  abisyńskich. 
„Chociaż nie ulega wątpliwości — pisze „Ob 
Server” — że rząd angielski oczywiście nie 
popierał tej tranzakcji, żadne zaprzeczenia 
nie będą mogły zatrzeć złego wrażenia, ja- 
kie spowodowała ta wiadomość.” 

„Sunday Times” uważa, iż sprawa konce- 
syj da powód najgorszym insynuacjom. 
Dziennik wyraża qbawę, iż pewne odłamy o- 
pinji francuskiej, które dotychczas odnosiły 
się przychylnie do stanowiska angielskiego, 
obecnie mogą być zupełnie zniechęcone. 


Włochy czynią gorączkowe 
przygotowania do wojny 


Neapol, 1.9. PAT. Wczoraj odpłynęły z Ne- | wykorzystania własnych kopalni węgla. Rządo. 


apolu trzy parowce do Afryki Wschodniej. Dwa 
z nich zabierają materjał wojenny, a trzeci 150 
oficerów oraz 2.150 żołnierzy, 

Paryż, 1.9. PAT. Havas donosi z Rzymu, że 
rząd włoski czyni starania, celem największego 


wi chodzi o zmniejszenie do ostatecznych granic 
zakupów węgła zagranicą, zwłaszcza zaś (w An- 
glji. Plan produkcji węgla kopalń w Arsa zwięk- 
szono z 250.000 ton w r. ub. do 300.000 ton. 
Kopalnie sardyńskie Bacuabis zwiększają pro- 


Dy pryw. GIMNAZJUM koepux. 


jm. Ks. Hugona KOŁŁĄTAJA 
w Krakowie, al. CZAPSKICH 5, tei. 156-19 


są jeszcze wolne miejsca w klasach l, U, i MI wg. 
nowego ustroju i w klasie VI. 1 Vil. typu hum. 


do klasy l. w gimnazjach państw., lecz spowodu 
braku miejsca nie zostali przyjęci, mogą być przyjęci 
do tej klasy na podstawie zaświadczenia o złożonym 
egzaminie. W kiasie I. opłaty zniżłome. Zgło- 
szenia przyjinuje się codz ennie od $—1. 485ukr 


Z Lucerny 


LUCERNA, 1. 9. Komisja organizacyjna u- 
chwaliła dziś szereg ważnych rezolucyj. W jed- 
nej z nich komisja postanawia, że delegatami 
na Kongres mogą być tylko osoby, które speł- 
niły swój obowiązek w stosunku do Żydowskie- 
go Funduszu Narodowego i Keren Hajesod. 
W niosek mniejszości, który domaga się, aby u 
rzędnicy instytucyj sjońskich nie mogli być wy: 
bierani na Kongres został odrzucony. Rezolu- 
cje komisji organizacyjnej zostaną prawdopo- 
dobnie dziś poddane pod głosowanie Kongresu. 

LUCERNA, 1. 9. Na sesję Rady Agencji Ży: 
dowskiej, której otwarcie nastąpi we wtorek ra- 
no przybyli dziś do Lucerny: Szalom Asz, Da- 
wid Schweizer i J, Heymann. Dr. Hester i Se- 
nator bawią w Lucernie od początku Kongresu. 
Jutro spodziewany jest przyjazd delegatów nie- 
sjonistycznych z Polski: sen. Rafała Szereszew- 
skiego, rabina prof. Schorra, Jakóba Leszczyń 
skiego, rabina dra Rosenmanna, dyr. Tiszewiań 
skiego i innych. 


Tys:ecznę tłumy | 
przed trumna królowej Belgów 


Bruksela. 1. 9. PAT. Przed pałacem króle- 
wskim w Brukseli przesuwały się bez przer- 
wy tysiączne tłumy publiczności. Do chwili 
obecnej przed śmiertelnemi szczątkami kró- 
lowej przeszło ponad 100 tys. ludzi. W nie- 
dzielę rano do Brukseli przybyli ze Szwecji 
rodzice królowej Astrid. Dostęp publiczności 
został wstrzymany na przeciąg godziny. W 
pałacu królewskim Laeken czekał na rodzi- 
ców królowej Astrid król Leopold III, który 
od wczoraj nie opuszczał pałacu. Podczas po 
witania jego z księciem Karolem Szwedzkim 
— ojcem królowej i ks. Ingeborga nie było 
'nikogo poza członkami rodzin królewskich. 
Rozpacz obecnych nie miała granic. 

INE" IEEE U "R = CZNA 
| WIADOMOŚCI SPORTOWE 


WALASIEWICZÓWNA POKONUJŁE PONOW- 
NIE NIEMIECKIE KONKURENTKI. 


W ramach międzymiastowych zawodów lekko 
atlctycznych panów Warszawa — Poznań w 
Poznaniu zmierzyła się Walasiewiczówna ze 
swemi konkurentkami Kraus i Dollinger w bie- 
gu na 60 i 100 mir. Polska i światowa rekordzi- 
stka udowodniła ponownie swą niezwykłą obec- 
rie formę i prymat sprinterski kobiecy na świe- 
cie, pokonała bowiem obie Niemki w obu bie- 
gach, uzyskując na 60 mtr czas 7.5 sek, przy- 
czem Dollinger poprawia rekord niemiecki na 
1.6 sek. Zanotować również warto poprawienie 
2 rekordów poznańskich przez Klemczaka w 
tyczce (3.70 mtr) i Janowskiego w biegu na 
1500 mtr (4,08.4 min). 


NIEMCY WYGRYWAJĄ MECZ KOLARSKI 
POLSKA — NIEMCY. 

Czwarty, piaty i szósty etap biegu kolarskiego 
szosowego Polska — Niemcy na trasie Warsza- 
wa — Berlin wygrali indywidualnie Niemcy, 
którzy w ogólnej klasyfikacji zwyciężyli rów- 
wież zespołowo. Indywidualnym zwycięzcą zo- 
stał Hauswald. 
| JR EA AEK 


dukcję do maximum. Podjęto pracę nad uru- 
cthomieniem kopalń, ktore były czynue podczae 
wojny, a porzucone po wojnie. 

Addis Abeba. 1.9. PAT. Cesarz wydał odezwę 
do mieszkańców stolicy, aby pozostawali W 
swych domach i nie uciekali z miasta. Przyczy* 
ną odezwy było opuszczanie stolicy przez lud: 
ność w obawie przed bombardowaniem Rzą 
zagroził uciekającym z Addis Abeby konfiskatą 
majątku i więzieniem. 


Sta) SOLTU 


PIŁKARZE KRAKOWA ZWYCIĘŻAJĄ 
LWÓW 3:1 (1:1). 

Już dawno minęły czasy, kiedyto międzymia- 
itowy mecz pilkarski między czołowenii metro. 
Boljami Krakowem i Lwowem był największą 
trakcją i emocją. Od czasu, gdy dziwna i ni. 
pu Dieuzasadniona procedura terminarzowa 
ZPNu z punktu widzenia maksymalnej eko- 
tomiki czasu i liczbowych rekordów meczowych, 
R wbrew interesom sportowym i finansowym, 
Przeprowadziła usus rozgrywania międzymiasto: 
Wych zawodów w terminach spotkań międzypań- 
iiwowych, — upadła zasadniczo koncepcja roz- 
qywek międzymiastowych, które stały się nu- 
dną pPansą zwyzną tak dla graczy, jak i publicz. 
Loci, która :łoskonale orjentuje się w garnitu- 
rach reprezentacyjnych naszego futbolu., Toteż 
Zawody te nie cieszą się więcej, frekwencją ani 
Aiuteresowaniem, a poziom ich jest słaby, na- 
Mój i duch beztreści. 

powodu równoczesnych zawodów piłka: skiej 
pP iezentacji Polski (która nie pojechała do 

seli na mecz z Belgją, gdyż zawody owe 
zostaly odwołane skutkiem żałoby państwowej) 
% teamem łódzkim w Łodzi, a w których ucze- 
sniczyło szereg czołowych graczy krakowskich 
(Kotlarczykowie, Kisielińeki, Artur, Doniec) 
z Krakowa przeciw Lwowwi był znacznie 
p Pny i wyglądał następująco: Pawłowski, 
kak (Crac), Szumilas (Wisła), Haliszka (Garb) 
P t (Podg), Lesiak, Ricsner (G), Kopeć (W), 
SE + (G), Łyko (W). Lwowianie mieli rów- 
biu skiad nieco osłabiony, brakło bowiem Al. 
Nskiego, Matjasa II, Wasiewicza. 

ic więc dziwnego, że z wyłuszczonych wzglę: 
jeże Zawody stały na bardzo niskim poziomie i 

Vy zupełnie jałowe. W pierwszej połowie wię- 

èj z gry mają Lwowiacy, drużyna krakowska 
duą eiw słońcu, a ponadto egoizm indywi- 

y miweczy wszelkie zamysły, zespołowe, 
ia u gości są wyrazietsze i celowsze. Toteż go- 
mia dobywają w 25:tej min. prowadzenie z 
wez my leniwych obrońców Krakowa. Jakimś 
cieki wym trafem, mimo zejścia Łyki spowodu 
sol tj kontuzji oka (Gamaj nie mógł go ab- 
a zastąpić), udało się Malczykowi, w tym 
badzo ruchliwemu, zdobyć w 37. min. wy. 
tującego gola do przerwy. 
° pauzie zmienił się kompletnie obraz gry. 

Owlanie grają przeciwko słońcu i tu się do: 
sro okazuje, jakim olbrzymim handicapem są 
talko zewnętrzne, Team Krakowa uzyskuje 
ka Owitą przewagę i przesiaduje na poiowie 
u ści W wybitnym stopniu przyczyniło się do 
„%0 także odpowiednicjeze ustawienie napadu. 
życi >. słaby Pazurek dopiero z Riesnerem o- 
rio się na lewej stronie, a także Kopeć do: 
« to ze swym klubowym partnerem Chabow- 
nię Usprawnili prawą stronę ataku. Natural. 

8 szlo teraz całkiem inaczej i Kraków ku ra- 
oj publiczności zdobywa w 10-tej minucie 
tz Kopecia z podania Malczyka drugą bram- 

p Oraz w ]18-tcj min. z wolnego rzutu Riesne- 

* trzecią, 

Sędziował p. Dr. Lustgarten. Widzów sto- 

owo mało. (hl.) 

Pozn SE 0 OP wj r 

vnan: Legja (Poznań) — ja f 
doszcz) 1.0. gia ( ) olonja (Byd 
drszawa: + Warszawa) — Un . 
ring BE ©. ( wa) — Union Tou 

Strzelec diec) 
tjicie do ligi. 
ag — Czerniowce mocz piłkareki między: 
(1:0), "7 we Lwowie wygrali Lwowiania 3:1 

* 


wycofał się z rozgrywek o 


e X e 


tmas PAT. Rozegrano tu mecz między repre- 
cią Polski a reprezentacją Łodzi, zakoń. 
zwycięstwem reprezentacji Polski 3:0 
eprezentacja Polski wystąpiła w skła- 
„Albański (Tatuś), Martyna, Bułanow, Ko- 
1, Kotlarczyk 2 (po przerwie Wasie. 


no: Bako, Kisieliński, Artur, Matjae, Kryś- 


icz (po przerwie Nawrot) i Piec. 


MISTRZOSTWA KRAKOWA 
W SZCZYPIÓRNIAKU,. 
twa -o w dniu wczorajszym mistr20- 
piłki ręcznej (szczypiórniak) panów Kra. 


o 
wa padły następujące wyniki: 


„NOWY DZIENNIK" wtorek, 


3 września. 
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KRONIKA CZĘSTOCHOWSKA |RRONIKA KATOWI KA / 


BUDŻET GMINY ŻYDOWSKIEJ ZATWIER- 
DZONY. Wojewódziwo w Kieloach zatwierdziło 
budżęt gminy za rok 1955, skreślając przytam wszy 
stide subsydja. Utrzymane zostało tylko subsyd- 
jem dla Szpitala żydowskiego na Zawodziu. Z m- 
nych pozycyj nie została uznana suma zł: 2000, któ. 
ra gmina miała wypłacić rabinowi w postacı gra- 
tyfikacjj. 

W związku z tem odbylo się posiedzenie Rady 
gmmy, która uchwaliła wnieść rckurs do Minis- 
terstwa, spowodu skreślenia wiiglu pozycyj budże- 
tu Podobny rekurs wniósł już uprzednio Zarzą'l 
gminy. 

Z GIMNAZJUM TOW. ŻYD. SZKÓŁ SREDNICH 
Jak gię dowiadujemy, otrzymało gimnazjum Ży- 
dowskie, jak rokrocznie, prawa szkół pańslwo- 
wych. Nie będzie się tedy dziiwnem wydawalo, że 
jedyne gimnaejum Żydowskie w naszem mieścje, 
w którem dziecko otrzymuje wychowanie narodo- 
wu, zyskało w tym roku większą ilość uczniów 
niż w ubiigłym. Specjalnje zwiększoną frekwen- 
cję wykazuje kłasa pierwsza, wobec czego dyrek- 
cja będzie zmuszona utworzyć dwie pierw sze kla- 
sy. We wtorek dnia 3 bm. odbędzie się w Nowej 
Synugodze nabożińsiwo z okazji rozpoczęcja no- 
wego roku szkolnego. Okolicznościowe kazanie wy 
głosi rabin dr, Iirszberg. 

ROBOTNICY WYNOSZĄ MAJSTRA W WOR- 
KU Z FABRYKI. Iragikomiczny incydent wyda- 
rzył sję w ub. tygodniu W Iabryce wyrobów cera- 
micznych przy ul. Jacka: Olo pomiędzy majstrem 
oddzialu kaflowego, Stanisławem Skuteckim, a ro- 
botnikami wynikł zatarg, który przybierał coraz 
ostrzejsze formy. Robolnicy postanowili zemść ć 
się na majstraz | W pewnym momencie narzilci:i 
na RABA EEE WE IE OREW ŁA ZA uĘ Skuleckiemu worek poczem związali go 


Z TEATRU POLSKIEGO. | czwawiek, dnia 5 
wrzaśnia odbędzie sję najbhższa premjera Teatru 
Polskiego. Wystawioną będzie tragukomed ja Artu- 
ra Rossato i Giana Capo pt. „Zabiję ją“. Sztuce 
tej nadano pierwiszorzędną obsadę artystyczną. Wy 
siąpią w niej p. Zofja Barwińska i nowozaanga- 
zewana p. Jadwiga Pylasjńska oraz panowie Zby 
szewski, Ostoja - Staszewski i Dr. Leopold Próg- 
Kielanowski, w którego rękach spoczywa Tów- 
nité reżyserja. 

Kasa Teatru jest czynna od godziny 10 do 14 f 
od 18 do 20. Przedsprzedaż biletów odbywa się 
również w „Orbsie* przy ul. Pocztowej 1. 

Z GMINY ŻYDOWSKIEJ. Sprawa posady nad- 
kantora Synagogi Głównej nie została dotychczas 
załatwioną. Najpoważnijszy kandydat aa to siano- 
wisko p. Sperber z Krakowa otrzymał od Zarzą- 
du Gminy zawiadomienie,: że kandydatura jego 
rice zogtała przyjęta. Na najbliższą sobotę t. zr. 
na 7 bm zaproszono do Katowic nowego kandy- 
deta, a mianowicie p. Keslera ze Stryja. 

SZKOŁA HEBRAJSKA. W najbliższych dniach 
rczpoczyna się regularna nauka W nowozałożonej 
przez Gminę Żydowską, szkole hebrajskiej, Nauka 
odbywać się będzie w lokalu Gminy przy ulicy 
Mjokiewjcza 9. Zwraca się uwagę, że pozostało 
jeszcze kilka wolmych miejsc, nakży się więc pos- 
pieszyć z wpisam, Nauka odbywa się bezpłatnie. 


i wynieśli z fabryki. 

Dyrekcja fabryki, dowiedziawszy się o tym przy- 
krym incydencie, zwołniła 11 robotników, którzy 
zwrócili się w tej sprawie do Inspektora Pracy. 

Niecodzienny tm incydem wywołał wiele komen 
iarzy wśród robotników. 


Garbarnia — Cracovia 4:2 
porażka mistrza Polski. 

Makkabi — Wawel 3:2 (1:2) zasłużonc zwy- 
cięstwo Dbiałoniebieskich mimo mocno osłabio- 
nego rczerwami składu. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Ritlerman i Kunstlinger. 


MISTRZOSTWA KOSZYKÓWKI KOBIECEJ 
KRAKOWA. 


W powyższych mistrzostwach rozegrano inecz 
między drużynami Cracovia — Makkabi, za- 
kończony zwycięstwem białoczetwonych 3.0. 


NOWE REKORDY NA MIĘDZYNARODO. 
WYCH ZAWODACH PŁYWACKICH 
W WARSZAWIE. 


W odbytych w Warszawie międzyuarod wych 
zawodach pływackich z udziałem Węgrów, Niem 
ców i Polaków, dominowali Węgrzy, którzy 
metylko wygrali wszystkie konkurencje, ale po- 
nadto zdobyli dwa nowe rekordy węgierskie. 
Csik poprawił rekord na 100 mtr klasycznym 
siyłem w czasie 1,14.8 min, 2) Schultz (Niem. 

cy) 1,20.9, 3) Lengvary (Węgry) 1,22.8, 4) Bo- 
kb (Polska) 1,22.9 m nowy rekord polski, 5) 
Eieidrich (P). Ww biegu na 200 mtr zwyciężył 
Lengycl (W) 2,23 m, 2) niespodziewanie Szraj- 
bman (Pol) 2,24.5 m, 3) Szekely, 4) Bocheński, 
5) Wille. Wielki sukces zrajbmana. Sztafetę wa- 
terpolistów wygrała Polska. Karliczck pokonał 
na ostatniej zmianie Lengycla. Waterplo BEAC 
— Team komb. Polski 5:0 (3:0). Sztatetę 3x100 
mtr wygrali Węgrzy, 2) Polska, 3) Niemcy. 


9174 KLM. i 57 DNI NA KOLE. 


W wiclkim wyścigu kolarskim szosowym na 
trasie Chabarock — Moskwa na dystansie 0174 
klm spędziłi startujący kolarze 57 dni na kole, 
co jest niebywałym wyczynem. Pięciu uczestni- 
ków tego gigantycznego raidu przebyło cały dy- 
stans za co zostali odznaczeni orderein Czer- 
wonej Gwiazdy. 


(3:1) sensacyjna 


—_" 


Australja — Połudn. Afryka mecz tennisowy 
w Johannesburgu zakończył się zwycięstwem Au. 
stralczyków 6:0. 

Pięć nowych rekordów polskich uzyskadi pol- 
scy pływacy w drugim dniu międzynarodowych 
zawodów pływackich w Warszawie w konku- 
rencji Węgrów i Niemców. 

Tennisiści Bukaresztu pokonali Luów na me- 
czu we Lwowie w stosunku 0:2 pkt Jedyne dwa 
punkty dla Lwowa wygrał Hebda, który zwy- 
ciężył obu Rumunów Schmidta i Hamburgera. 
Fesztę spotkań wygrali Rumuni. 

Bokserzy Węgier pokonali Austrję w meczu 
międzypańsiwowym amatorskim we Wiedniu w 
stosunku 9:7 pkt. 

W biegu kolarskim dookoła Rumunji po pię- 


Ze Związku Makkabi 


OTWARCIE KORTÓW TENISOWYCH Ż. K, S$. 
„MAKKABI* W KIELCACH. 

W niedzijglę dnia 25 sierpnia rb. odbyło się w 
Kielcach uroczyste otwarcie kortów tenjsowyc!, 
zbudowanych przez miejscowe Ż. K. S. Makkabi. 
Uroczystość wzbudziła ogromne zainteresowanie 
w mieścię i zgromadziła liczną publiczność. 


KONFERENCJA V. PREZESÓW SPORTOWYCH 
PRZY EGZEK, OKR. ZWIĄZKU „MAKKABF* 
W POLSCE. 

Dnia 1 września br. odbyła ślę ma nowowybu- 
dowanej przystani „Makkabi* Warszawa konte- 
remcja V. Prezesów Sportowych przy Egzek. Okr. 
Zwiazku „Makkabi“. Konferencja miała na celu 
ustalenie programu pracy sportowej Związku na 
sezon zimowy i omówienie spraw związanych z 
Makabiadą zjmowaą 1936 r. 


ZAKOŃCZENIE LETNIEGO SEZONU O0BOZOW= 
NICTWA ZWIĄZKU „MAKKABI' 

Z dniem 1 września został zamknięty letni sce 
zon obozowniotwa Związku „Makkabj” w Polsce. 


3CI KONGRES ŚWIATOWY MAKKABI. 

W dniach 11—15 wnześnia rb. odhędzje się w 
Brnie (Czechosłowacja) Światowy Kongres Mak- 
kabi 


ZLOT KLUBÓW OKRĘGÓW BIELSKIEGO 
I KIELECKIEGO. 

MV dniach 21 į 22 września rb. odbędzie się w 
Częstechowja Zlot klubów Okręgu Kieleckiego 1 
Bielskiego, połączony z uroczystościami jubileusza 
wemi z okazji 20-lecia Żydowskiego Ruchu Sporto- 
wego w Częstochowie. W ramach zlotu odbędą sję 
mistrzostwa Okręgowe, oraz caly szerąg imprcz 
sportowych, w których wezmą udział wszyscy u- 
czeslnicy zlotu. Zlot powyższy ma charakter przy- 
gotowawczy do ogólnopolskiego zlotu Makkab!, 


klóry się dbędzie w roku 1956 w (Warsza wj8. 


ZJAZD KLUBÓW OKRĘGU WOŁYŃSKIEGO 
„MAKKABI* 

Dnia 22 września rb. odbędzie się w Równem 
Zjazd klubów Okr. Wołyńskiego Związku Make 
kabi, Zjazd ma na celu wyłonienie nowych władz 
aaa 0) AE i opracowanie planu pracy. 


A 


Zadaje wszedzie 
Nowego Dziennika 


ciu etapach prowadzi w klasyfikacji indywidu- 
alnej Gregac (Jugosławja), 4 Daniel (Polska) 
lu Lipiński (Polska). W klasyfikacji zesołowej 
prowadzi Jugoslawja, 2 (Rumunja), 3 (Polska). 
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CE ZAPOWIEDŹ, Poda- 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłącznie 

ZA GOTÓWKĘ. 


ZDOLNA samodziel- 
na siła modniarska na 
pół dnia poszukiwana. 


Zgłoszenia do Adm. 
„N. Dziennika“ pod 
„Zdolna”. 30425 


MODNIARKA przyj- 
mująca robotę do do- 
mu znajdzie dobry za- 
robek. Zgłoszenia də 
skrytki Nr. 125. 
3128g 


200 ZŁ. kaucji da 
handlowiec celem o- 
trzymania płatnej pra- 


ktyki dą" Zgło- 
Adm. „N. Dziennik‘ 
szenia „Zaraz 200“ 

3104g 


DOBRA KRAWCO. 
WA szyje po domach 
najnowsze modele. — 
Zgłoszenia „N .Dzien- 
nik pod Dci, A 

3126g 


PŁASZCZE zawodowe, szla 
froki przeróbki, Krakows- 
ka 5 of. dtzwi 16 — Tamże 
haft ręczny 


1377 


POSADY gospodyni lnb 
towarzyszki przy bezdziet- 
nej rodzinie lub starszej 
ożob e poszukuje inteli- 
gentna pogodna umiejąca 
gotować, szyć, haftować, 
Zgł. do adm, N. Dz. pod 
„Gospodarna Bielszczanka 

4263kr 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniam bez 
dopłaty na pierwszorzęd: 
ne bielskie materjały 
nbraniowe. Na wezwanie 
przychodzę do domu. — 
Kraków, felelon Nr. 
133-74. 2946g 


10.000 Oczekuję propozy- 
cji współpraca lub zastę* 
pstwo kosmetyka, artyku- 
ły apteczne lub coś ren- 
townego zgł. 10000 — N. 
Dz. 30%zg 


UWAGA właściciele 
realności!  Uskutecz- 
njam świetlniki da- 
chowe. lrzechletma 
GWARANCJA. Za- 
kład Szklarski, Kra- 
ków. KOŚCIUSZK! 
33, Tel. 170-97. 

4920kr 


je się do wiadomości, 
iż w związek małżeń- 
ski mają zamiar wstą- 
pić Edward Kuffler, 
kawaler. urzędnik ban 
ku, izr. lat 22, obywa- 
tel miasta Koeni z Ra 
chela Klimaut stanu 
wolnego. izr. lat 23 
obywatelką miasta 
Starego Sącza. Wzy- 
wam wszystkich, któ- 
tym jest coś wiadome- 
o jakiejkolwiek u- 
stawowej przeszkodzie 
aby mnie o tem bez- 
pośrednio zawiadomi- 
li. Koszyce, dmia 27 
sierpnia 1935. Stalz u- 
rzednik stanu cywil- 
nego. L. S. 4917kr 


DO WPANÓW ZŁODZIEJI! 
Zwracam się do p. Zło- 
dzieji. którzy dokonali u 
mnie właman'a 25. fR., br. 
i skradli między ianemi 
rzeczami Tefilin (rm) Z 
prośbą. by mi je zwrócili 
za sowitem wynagrodze: 
niem na wskazany przez 
WPanów adres albo na 
mój adres. Tefilin te nie 
przedstawiają dla obcego 
żadnej wartości. Dyskrecja 


zapewniona.  CHASKEL 
FRANKEL, LWOWSKA 12 
3117g 


ODCISKI usuwa JOTpasta 
(pudełko 50 gr.) Apteka 
MARCISIEWICZA, KRA- 
KÓW, STRADOM. 3477k 


UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę przemysłową wyda- 
ną przez Starostwo Brzes- 
kie Juda Stroch Brzesko 

3080g 


A AC | 


= 


JADALNIE z drzew 
egzotycznych majnow- 
sze projekty wlasne. 


Fabryka Mebli .STYL' 


Kraków, Wiślna 8. 
Ceny fabryczne zniżo 
ne. 4931kr 


UNDERWOOD ma- 
szyny do pisania naj: 
taniej poleca Max Lö- 
wenstein, Kraków. 
Zwierzyniecka 11. 

4909kr. 


| lokae | 


POKÓJ frontowy z 
osobnem wejściem na 
L piętrze 2—3 uczenie 
z utrzymaniem do 
wynajęcia, opieka za- 


pewniona. Miodowa 
312. 31278 
DO WYNAJĘCIA 


natychmiast 2 pokoje 
z kuchnią, komfort — 
Starowiślna 52 IIl. p. 
Wiadomość u dozor- 
(YE 4925kr 


FABRYKA KONSERW RY 
BNYCH w Oświęcimiu 
kompletnie urządzona (do- 
tychczas Atlantic) do wy- 
najęcia. Informacje WAS- 
SERBERGER  OŚWIĘCIA 
Dworzec 4866kr 


„NOWY DZIENNIK“ wtorek, 3 września. 


OKÓJ — kuchnia umeb- 
lowame — komfort do wy- 
najęcia Tel. 128-86 4860kr 


POSZUKIWANY pokój, 
duży, jasny, umeblowany, 
z telefonem, bez utrzyma- 
nia, niekrępyjący dla pana 
ua stanowisku, (z obsługą) 
pod „Odwrotnie“ do Adm. 
Now. Dzien. 3,18g 


UCZEN (iea) znajdzie po- 
mieszczenie z utrzyma” 
niem. Pomoc w nauce. 
Sebastjana 18, m. 1. 122g 


PRZYJMĘ ma mieszkauie 
1:2 panów Wiadomość: 
Skawińska boczna 6 drzwi 
9 między godz. 14 — 15 

4:59kr 


ILOKAL parterowy 
50 m. kw. na warsztat 
do wynajęcia w Pod- 
górzu ul. Rękawka 28. 
Czynsz miesięczny 35 
złotych. 4936kr 


UCZNIA z komplet- 
nem utrzymaniem — 
przyjmie znana in- 
teligentna rodzina. — 
Pomoc w nauce. Wikt 
rytualny. Wiadomość 
Koletek 5, m. 6. 

4923kr 


RABKA, 
tortowy 


pełnokom- 
pensjonat 


„OPIEKA“ we willi 
„JAWORZYNA”, — 


(centralne ogrzewanie 


bierząca, ciepła 


otwarty cały rok. 


woda; 


TANI SEZOR JES 


SIENNY. Zarz 
chman 
326. 


ąd Ho- 


- Strasser, Tel. 


4919kr 


MUSZYNA 
nat „Hanka“ 


pensjo- 
poleca 


pokoje słoneczne po 


cenach 
nych  trzytygo 
pobyt zł. 130. 
lekarz, kąpiele. 
szenia tylko do 
Śnia. Zarząd 
nówna. 


zrycz 


ałtowa”- 
daioun 
Taksa, 
Zgło: 
7 wrze 
Brau- 


4926kr 


ZAKOPANE. Komforto- 
wy Pensjonat „Jurand, 
Chałubińskiego. — Jeśli 


chcesz należycie 
cząć, 
„Jurandu*. Na 
sią przekonasz, 
przesadzamy. 


wypo 


zajedź wprost do 


miejscu 
że nie 


Zarząd, 


Hurt. art. techn. „ZENIT“ 


Ska. Z 0. o. 
przeniesiona od 1. 1X. 1935 


na ulicę Dunajewskiego 6' 
telef. 142-31 i 130-01 


Najtańsze źródło zakupu: pasy trans., 


narzędzia, 
węże i t. p. 


piły, 


armat 


ury, 
4916kr 


Pensjonat „Swit Rabka" 
DO u YDZIERZAWIENIA 


Dom urządzony na zimę, centralne ogrzewanie, 
bieżąca ciepła i zimna woda we wszystkich po- 


kojach, 


łazienki 


mineralne w domu, 


pełny 


komfort, kompletny inwentarz, sezon cały rok. 


Zgłoszenia Dr. ladeusz Spitzer, Kraków — 
Ek ABAK: 18 lub Józef Freundlich — Rabka, 


Rynek. 


1413kr 


WZMIANKA. 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie zwraca uwagę na rozpisany w „Mo- 
uitorze Polskim“ przetarg ua budowę 2-ch ma- 
gazynóow dla Zawiadowcy odcinka drogowego 
na stacji Słomnihi i Łuczyce linji Tunel — 
4927kr 

Informacji udziela Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych w Krakowie pokój Nr. 195. 


Kraków. 


KRYNICA 


PENSJONAT LOTOS fkin 


pod zarządem 


Drowej R. i S. WARHAFTIGOWEJ 


został gruntowni odnowiony 


Pełny komfort - Ciepłs i zimna woda 


w NOWYCH 
TENEK Tel. 252) 


Centralne 


ogrzewanie - Kuchnia wykwintua — Ceny niskie 
Cały rok otwarty 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i x przesyłką pocztową + è « e + + miesięc „ 430 kwart.zł, 1290 


Zagranicą z przesyłką pocz 


CAG. ak" e 


„w T3 „ p 225% 


OGŁOSZrAIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Sch w 


tekście I madesłanem na 


tamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne liczymy za 16 słów 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: 


Zygmunt 


„OGRÓDEK  DZIE- 
CIĘCY* Karmclowe] 
i Mali Rubinsteinowe] 
w willi przy Sebastja- 
na 12, już oi T |" 


3129g 
KURSY  GIMNA- 
ZJALNE dla doro: 


słych i młodzieży 4-0 
klas i do matury oraz 
]—1I klasy gimnaz. 
nowego ustroju 
KIERUNKIEM PRO 
FESORÓW KRAKO. 


WSKICH SZKÓŁ 
ŚREDNICH rozpo- 

czynamy w dniach 
najbliższych. Nauka 


korespondencyjna na: 
szą metodą „Globus” 
oraz lekcje upie, Je: 
szcze niewiele wol: 
nych miejsc. KA ASADNĘ 
ra NOWOWPISU. 
JACY SIĘ BEZPŁA. 
TNIE. Proswekty dar: 
TETN ANA TUT 
„STUDJUM“. KRA- 
KÓW., BATOREGO 
24r. UWAGA: Kaz- 
demu wręczamy odpis 
licznych podziękowań 
za egzaminy. 4922kr 


WYUCZĘ  modniar- 
stwa na korzystnych 
warunkach w salonie 
a Zgłoszenia do 

Dziennika pod 
eS mód“. 3028g 


KURSY języka mnie- 
mieckiego dla dzieci 
i dorosłych prowadzi 
Matylda Karmelowa, 
Sebastjana 12/1. 


3r30g 


PROFESORKA gimn 
Laura Fiirstowa udzie 
la lekcyj w zakresie 
szkół powszechnych 
i średnich. Wiadomość 
Kraków, J. Sarego 2i 
m. 5. 4924kr 


JĘZYKIEM ANGIELSKIM 
właeać nauczam w ciągu 
5 miesięcy pod gwarancją 
Leon Dembitzer, tel 108-20 

3121g 


WPISY: Szkola Kupiec- 
kiego Przysposobienia 
Prof, Nycza, Kraków, 
Senacka 6 — roczna — 

męska — żeńska — zni- 
żki kolejowe. Taksą 18'— 
Wypożyczenie 10 podrę- 
czników, 30 maszyn, =— 
Nauka: sprzedawania i 
urządzania okną it d. 
Dla DOROSŁYCH Kursy 
popołudniowe. 2468g 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla tabryk 
konfekcji, biel zny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieckich i. t. p. monogramy, litery i liczby tkane 


poleca 
B. OHRENSJEIN Kraków, Poselska 9- 


nÁ, 
44AAAAAAAAAAAAAAAA |EEEEEEMEGEEOEOEE EEEE 


WPISY na znane konceS: 
KURSY HANDLOWE 
FELINBER GA 
ulica Starowiślna 28. 
codziennie. 


WPISY NA KOEDU. 


KACYJNE KURS! 
HANDLOWE GRY: 


SZPANA ul. Sarego 

I2. codziennie. 
4894kr 

Przedszkole „Radosna 


Szkólka” H. tosenbaumó* 
wny i H. Rechesówny,ab 
solwentki Uniwers. Jagiel. 
Mostowa 3 zostaje otware. 
1 września. Lokal. grunto’ 
wnie odnowiony. Nowo” 
czesne urządzenie 59903 


ZNAJOMOSC ANGIELS- 
KIEGO otwiera przed Tobą 
nowe horyzonty. Angiels" 
go uczy: KARMEL KO.E" 
TEK 3 i >G91kr 
OD 1 pażdziernika będę 
prowadzić KOMPLET KLA: 
SY l-szej dla dzieci od 
lat 6. Dogodny lokal. Og" 
ródek. Zgł. między 10: i1 
NATANSONOWA Potoc* 
kiego 13 3093g 


s o a 
3-LETNIA SZKOŁA języ“ 
ków obcych, kc R 
nia ogólnego, HANDLO- 

WEGO.. Kształci referentsi, 
sekretarki,korespondentki 
buehalterki. WPISY co 
dziennie 11—13 i 18—-0 
RYNEK GŁ. 23/111. Dla dzie- 
ci urzędników zniżki. Po* 
południowe i wieczornć 
kursy jęz. obcych dla do- 
rosłych 30588 


S ST ENOGRAFJ Jl 
najnowszą metodą skcó* 
coną najsumienniej wy‘ 
ucza — Zofja Schöngutó” 
wna, W W. świętych 8/1 
m, 7 tel. 10997 Opłata mie” 
sięczna 10 zł. od 9—18 


WZORO WO,szybko, tanio, 
wyucza hebrajskiego dos" 
konaly hebraista. Zgłosze* 
nia: Biuro Ogłoszeń Stat 
tera, Rynek Gł 8 


| Matrymonialne i 


KTÓRA losem ożenku 
pragnie uszczęśliwić 
przystojnego handlow 
ca 24, bez nałogów, 77 
miech złoży ofertę do 
„N. Dziennika” po 
„Przystojny“. Dyskre" 
cja zapewniona. — 


- 31198 


ANGIELSKIEGO metoda 
ściśle fonetyczoą uczy 
KAHANOWA JAŚNA 1018 
tel. 143-62 Prowadzi też 
kursy zbiorowe dla doro- 
słych i młodzieży szkolnej 
4762k 
EJ 
emee eare 


Reklama 
j aiaa w wci handlu 


FIRMOWE 


LENY w złotych: I, strona 1*25. — Tekst 1'—, Nadesłane 0'75. — Za tekste® 
625. = Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszukując ych pracy 0'05 gr. Grat 


lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5— 


„Ogłoszenia ślubne i zaręczyno” 


Zł. 10ʻ—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10—. Nekrologi (kleps/" 
dry) do 60 mm. w L lamie Zł, 20—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%! 
za druk kolorowy 5096. l 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświś! 
SDD OO 5ZZZzELLLLLLCCCCSCCCCCSSSCZCCCCCCCLZZCCCC SC CLCC CCD LLC ZZLŚŚO 


Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej Ta pod zarrąd. Maksymiljana Feldmanna, 


'Jr. Mojżesz Kanfer. 


: 


